PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

uz odnoszenie do domu dopłaca aie 
46 kal. 


Na praowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 

«wartainie 8 kor. W państwie Nie- 

mieckłom kwartalnie 10 kor., w 'nnych 

pańsiwack kwartsinie 12 kor. Zmiana 
rrfesu 40 r 


Ceaa numeru pojedynczego 10 hal. 
nepmer: Ci aiadstałkowceo "> 


Wychodzi codziennie o 


Kraków. Niedziela 24 Kwietnia 1910. 


godz. Ś-cj wieczorem z wyjatkiem niedziel i Świat. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: a god». S-ej rano i o godz. G-ej wieczorem. 


Rok XVII. 


Listy pienięźne, przekazy zą pronume 
ratę i inzerąty nadsyłać mozna franco 
do Administracyl „Głosu Narodu”. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agapcy! przyjmuje każdy urząd po 
catowy w obrębie monarchii i w pań 
stwie niemiecziem. Reklamacye oib 
opieczętowaue nie podiegają opłacie 
Bocztowej. — Rękopisów rednkcya nie 
wraca. 


Adres Red: Ui. św. Krzyża 1.7. Adres 
tel. „Głos Narodu” Kraków, Tel. Nr. 190 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Adminigtracya „Głosu Narodu”, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersa drobnem pismem (petit) za pierwszy raa :5 halerzy, 24 kaśdy nsztępny taz i2 hal, skiad tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw- 
Ray ras, każdy następny 12 hal. Nadesłane po GU hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 kal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega. dla zamiejscowych, a I k.od 100 ega. dia miejscowych prë- 
nameratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we [.wowle S. Sokołowski (Pasaż Hauemana). w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M, Dukes, H, sehalek, E Braun, R. Mnege, H. Friad). w Berlinie E 2. Coo, w Budapeszcie |. Leopold. w Paryżu da Raczkowski 14 Cito 


Nowość w tutkach 


Bon-ton 


najlepsza marka 
z fabryki St. Wołoszyńskiego w Krakowie 


Ekspozytura poczt 
(patrz po kronice artykuł „Sprawa Dyrekcyi poczt w 
Krakowie). 

*relegramy „Głoau Narodu" » 22 kwietnia) 

Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent „Głosu 
Narodu“ dowiaduje się, iż przyspieszo: 
no obecnie zabiegi u kół centralnych. ahy 
nadać krakowskiej poczcie szerszy zakres 
działania. Ma to być rodzaj ekspozytury, 
podobnie jak jest w Krakowie ekspozytura 
prokuratoryi skarbu. Jednakże naczelnik po- 
czty będzie nadal podlegał głównej dyrekcyi, 
aby nie przyczyniać się do administracyjnego 
podziału kraju na dwie części, 


a L4 
Czy to możliwe? 

Wiedeń. (T. B) W Izbie posłów Brei- 
ter w formie zapytania do prezydenta w 
sprawie powołania przemysłowca Bernarda 
Wetzłera do lzby panów podniósł, że Wetz- 
ler w lecia z. r. nawiązał stosunki z pre- 
zesem Koia polskiego Głąbińskim 
o jego powołanie na członka lezby 
panów w zamian za pewne boniff- 
kacye. 

Ułożono następujące warunki: Stanowis- 
ko członka Rady nadzorczej Tow. „Schodni- 
ca* dlawiceprezydenta Izby Starzyń- 
skiego; wydzierżawienie fabryki lodu i kon- 
Berw w Krakowie, będącej własnością wojska, 
Dr Głąblóskiemu, względnie konsorcyum, któ- 
re on wskaże i w końcu Wetzier dał 200 ty- 
sięcy koron do rozporządzenia na „Słowo Pol 
skis“. Prezydentowi Izby posłów aie mogą 
być obojętne osoby i Środki, jakiemi są po- 
woływane do drugiego czynnika legislatyw- 
nego i obowiązkiem jest prezydenta zaprote- 
stować u prezydentagabinetu przeciw takie- 
mu postępowaniu. 

Mowca zapytuje, czy prezydent skłonny 
jest przedsięwziąć dochodzenia co do praw- 
dziwości tych twierdzeń i zastrzedz się wo 
bec prezydenta gabinetu przeciw tego ro- 
dzaju postępowaniu. 

Prezydent Dr Pattai oświadczył na to, 
że nie ma ingerencyi na mianowanie człon- 
ków Izby panów. 


Z Rady państwa. 


Wczorajsze posiedzenie. 

lzba posłów obradowała wczoraj w dal- 

szym ciągu nad ustawą pożyczkową. Imie- 
niem Rusinów przemówił poseł Konstanty 
Lewicki, ktory oświadczył, że Ru-inl gło- 
sować będą przeciw przedłożeniu. Po prze- 
mówieniach jeszcze kilku posłów pos. Chia- 
ri postawił wniosek o zamknięcie posiedze- 
nia. Wniosek przyjęto — wobec czego pre- 
zydent Izby zaproponował, by najbliższe po- 
siedzenie odbyło się jeszcze tego samego 
dnia (tj. wczoraj) o godz. 7 wieczór. Przeciw 
tej propozycyi podniosły się hałaśliwe sprze- 
ciwy. 
Pina Seitz (soc. dem.) postawił wnio- 
sek, by posiedzenie odbyło się dziś o g. 11 
rano. Wniosek ten upadł. Posiedzenie wie- 
czorne, zamknięte na 3 minuty przed 6 — 
otwarł prezydent z powrotem o godz. 6. 

Na ławach socyalnych demokratów i Cze- 
chów rozległy się okrzyki: Pfui! Abzug! 
Słychać świsty. Posłowie Choc, Sternberg, 
Kalina, Budzynowski, Seitz, Myslivec i Sta- 
niek protestowali po kolei w ostry sposób 
przeciwko postępoweniu prezydenta, zarzu- 
cając mu naruszenie regulaminu. 

W Izbie panowała ogromna wrzawa. Czes- 
cy rudykali i czescy agrarni posłowie udali 
sią ku estradzie prezydenta z żądaniem gło- 
su do regulaminu. Zdawało się jakoby te 
stronnictwa postanowiły prez ciągłą dys- 
kusyę regulaminową uniemożliwić przystą- 
pienie do porządku dziennego. Tymczasem 
posłowie Seitz, Sustersicz i Udżal interwe- 
niowali i wreszcie udało się im doprowadzić 
do kompromisu, na mocy którego poseł 
Staniek ukończył mowę, a prezydent Dr 
Pattai poddał pod głosowanie wniosdk po- 
sła Seitza, by posiedzenie odbyć dziś rano 
o godz. 10. Wniosek przyjęto. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poseł 
Staniek między innemi powiedział: Ubolewać 
należy, że te szachrajstwa prezydyum dozna- 
ją poparcia z ław polskich. 


Dr Jabłoński zawołał: Zróbcie najpierw 
u siebie porządek zanim będziecie mówić o 
Kole połskiem. Idźcie do prezydyum, ale nie 
| róbcie Kolu polskiemu zarzutów. 
Posiedzenie zakończono o g. 7-ej. 


Posiedzenie dzisiejsze. 

Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiejsza posiedzenie 
Izby odbywało się spokojnie. Jedynie cze- 
scy radykali wszczęli na krótki czas nieco 
wrzawy. (0pozycya zadowoliła się widocznie 
wczorajszą obstrukcyą a prezydent Pattai 
już od samego rana konferował w Izbie z 
posłami różnych stronnictw, ażeby dzisiejsze 
posiedzenie odbyło się normalnie. Spór co do 
postępowania prezydyum został wyrówna- 
ny; stwierdzono, iż Dr Pattai „optima fide“ 
działał. 

Wiedeń Posiedzenie Izby posłów rozpo- 
częło się o godz, 10 w. 15 rano. Po odczy- 
tonlu kilku interpelacyi i wniosków 
przysiąpieno do 3 czytania ustawy pożycz- 
kowej, która bez dyskusyi uchwalono także 
w 3 czytaniu 

Następnie kontynuowano dyskusyę nad 
wnioskiem nagłym p. WVukowicza o kole- 
jach dalmatyńskich. Przemawiali pp. 
Neumans i Ellenbogen. 

Po dyskusyi nagłość i treść wniosku u 
chwalono, poczem odczytano wnioski i 
interpelacye. 

Poseł Smrczek i tow. zgłosili wniosek 
nagły w sprawie tekstu nowo mających się 
wydać rent. Źądają oni, aby w interesie 
możliwej deimoókratyzacyi renty i jej lokacyl. 
tekst, podobnie jak renta z r. 1868 zredago- 
wany był obok języka francuskiego, angiel 
skiego i holenderskiego także we wazyst- 
kich językach krajowych. 

Następnie po różnych zapytaniach da pre- 
zydenta posiedzenie zamknięto. 

Następne 6 maja. 


Z komisyl. 

Wiedeń. (T. B.) Komisya przemysłowa od- 
była dziś pod przewodnictwem p. Stwiertni 
posiedzenie; obradowano nad ustawą o do- 
mokrąstwie $ 9, zawierający przepisy o 
wykonaniu handlu domokrążnego przyjęto 
w brzmieniu, przedstawionem przez referen- 
ta wraz z poprawką ks. Auersperga, wedle 
której powiat Gotschee w Krainie wyjęty 
być ma z pod tego paragrafu, odrzucono 
zaś wniosek, aby w powiecie tyin nie obo- 
wiązywał dla handlu tego spoczynek nie- 
dzielny. Z powodu tego ks. Auersperg wnio- 
sek awój zgłosił jako votum mniejszości. 
Także votum mniejszości zgłosił pos. Gabel, 
który żądał uwidocznienia na domach napi- 
sów, zakazujących wstępu do pomieszkań i 
dopuszczania handlu domokrążnego w go- 
dzinach wieczornych i w niedzielę. 

Wiedeń. (T. B.) Na dzisiejszam posiedzeniu 
komisyi wojskowej toczyła się dalsza 
dyskusya nad sprawą ubezpieczenia osób, 
które z powodu służby wojskowej stały się 
niezdolnemi do pracy. 

Po przemówieniu ministra obrony krajo: 
wej wybrano subkomitet z 7%iu człon- 
ków. 


Uregulowanie przemysłu naftowego. 


Wiedeń. (T. B.). W komisyi gospodarczej 
w obecności ministra Dra Bilińskiego i Ritta 
jakoteż zastępców rządu referował wczoraj 
pos. Zarańskiobudowie rezerwoarów 
ropnych i zarządzeniu kn uregulowa- 
niu przemysłu naftowego. 

Referent wytyka, że w sprawozdaniu o 
motywach brak uwzględnienia kilku inicya- 
tyw ogólnej natury, jakis w roku ubiegłym 
z okazyi zagrożonego przeniysht domowego 
przez amerykański trust naftowy w komi- 
syi zostały wyrażone w rezolucyach. Co do 
wszystkich inicyatyw zwraca sprawozdawca 
uwagę, że motywa nie uwzględniają ich mi- 
mo to, że dotyczą one poważnej części ak 
cyi na polu prz mysłu naftowego. Dlatega 
oczekiwać należy, że rząd da wyjaśnienie 
o obecnych stosunkach, pojemności rezer- 
woarów, jakoteż o stanie studyów w tych 
ważnych kwestyach. Dopiero na podstawie 
tych informacyi można zająć definitywne 
stanowisko wobec poszczególnych postano- 
wień. 

Na razie poleca sprawozdawca przepro- 
wadzić dyskusyę jeneralną nad przedłoże- 
niem rządoweni. 

Po przemowie posła Lichta, zastępca 
rządu Homann, nawiązując do onegdaj- 
szych wyjaśnień, oświadcza, że rentowność 
państwowej odbenzyniacni nie uiega kwe- 
styi. Daje wyjaśnienia co do zakupna przez 
państwo 31 rezerwoarów. Dotąd państwo po- 
budowało 36 własnych rezerwoarów z poje- 
mnością 54.000 cystern w Dąbrowie Kołpie- 
ckiej. Powtarza, że rentowność odbenzyniar- 
ni jest zupełnie zapewnioną, gdyż z powodu 
już dokonanych sprzedaży nafty i benzyny 
z obrachowania wynika znaczny zysk, przy- 
czem jedynie 14 letnia amortyzacya, równa- 
jaca się 9] do kosztów budowy jest już 
okliezoną. 


de Traviae, |, leona & Cie, A. Lurette. 


Powietrzna flota wojenna 
niemiecka. 


Berlin. (Tel. wł). Dzienniki tutejsze roz- 
pisują się o ogromnej paradzie nadpo- 
wietrznej fłoty wojskowej niemieckiej, która 
odbyła się w Homburgu. Flota ta ruszyła 
z Kilonii o godz. 11 przedpołudniem ro- 
biąc po 60 kim. na godzirę w wysokości 
150—200 metrów. Mimo niepomsgślnego wia- 
tru odbyło sią wylądowanie w Homburgu o 
godz. trzy kwadranso na 4-tą zupełnie 
gładko. 

Entuzyazm ludności z tego powodu nio 
zna granic. Niemcv widzą się już w po- 
siadaniu wielkiej floty powistrznej, która u- 
możliwi im dałsze zabory. 


Z Rosyi. 
Szkoły prywatne „obcoplemieńców “. 


Petersburg. (T. B.) Ministerstwo oświaty 
przedłożyło Radzie ministrów projekt ustawy 
o szkołach prywatnych, ustanawiający, 
iż w szkołach prywatnych wszystkie przed- 
mioty z wyjątkiem religii i języka ojczyste- 
go mają byćywykładane w języku rosyj- 
skim. W szkołach średnich i ludowych wol 
no wszystkie przedmioty z wyjątkiem ros. 
historyi i geografii wykładać w języku 
nierosyjskim, jeżeli szkoła jest otwartą 
tylko dla dzieci, które mówią jednym i tym 
samym językiem unierosyjskim. Niechrześci- 
anom i sektom wolno otwierać szkoły tylko 
dla swych wyznawców. 


Carowa i podróże dworu. 


Petersburg. (Tel. w!.) Z kół dworskich do- 
noszą, iż u carowej następiło widoczne p o- 
lepszenie zdrowia, tak, iż już może odby- 
wać spacery po Carskiem Siole. Wobec tego 
ustalono Już konkretny plan podróży car- 
skiej a mianowiele carstwo uda się na wo- 
dy finlandzkie a następnie w odwiedziny do 
Darmstadu. 


Kradzież kosztowności cerkiewnych 
w Kremlu. 

Moskwa. (T. B,) Sprawca kradzieży koszta- 
wności w katedrze uspreńskiej w Kremlu 
został wyśledzony. Jest to chłop na- 
zwiskiem Semin. Przedmioty skradzio- 
ne znaleziono. 


W. księżna rosyjska zakennicą. 


Moskwa. (T. B) Wdowa po W. kaięciu 
Sergiuszu, który zginął z rąk rewolucyo- 
nistów, złożyła śluby zakonu miłości hli 
źniego. 


Nowy regulamin telefoniczny. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak słychać minister 
handlu ma niebawem wydać nowy regula- 
min telefoniczny, streszczzjący się w nastę- 
pujących punktach: 

Nowe połączenie telefoniczne może być 
zapowiedziane jedynie wtedy, gdy będą da- 
ne gwarancye, žo połączenie to nie przynie- 
sie zarządowi telefonów szkody. Interesant 
ma się ewentualnie przyczynić do kosztów 
zaprowadzenia połączenia teletonicznego u 
działem od 30 do 100 prac. 

Zarząd telefonów zastrzega sobie dowol- 
ne zawieszenie ruchu telefonicznego na pe- 
wnych liniach na jakiś czas i wykluczenie 
pewnego gatunku rozmów (11). Podług nowa 
go regulaminu abonent ma być odpowiedzial- 
ny za to, aby wszyscy rozmawiający z jego 
stacyi obchodzili się przyzwoicie z persona- 
lem stacyi centralnej (!!). 

W przeciwnym razie zarząd telefoniczny 
ma prawo zamknąć dotyczące połączenie te- 
lefoniczne. 


telegramy 
Yaron" e Bunia 22 kwietnia | 
Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł) Usposobienie spokojne, 
podobnie jak wczoraj. Jedynie w papierach 
węgierskich interes przybrał większe roz- 
miary. 

Aeropian Bleriote we Lwowie. 

Łwów. (Tel. pryw.) Dziś rano na polach 
Janowskich odbył się próbny wzlot ae- 
roplanu Bleriota. Zamiarem pilotów było wy: 
próbowanie motoru i śruby. Tymczasem pi- 
lot le Grad nie mógł powstrzymać się i 
wzniósł się na kilka metrów w górę, poczem 
poszybował stokilkadziesiąt metrów. 
Wobec tego komitet związku awiatarów są- 
dzi, że dziś o wpół do 5 popołudniu stano- 
wczo odbędzie się wzlot dla szerszej publi- 
czności. 


Samobójstwo gimnaz7alisty. 
Lwów. (Tel. pryw.) Wczoraj w nocy ode- 


t"alegramy -Crm 


brał sobie życie wystrzałem z rewolweru u- 
czeń 5 klasy I szkoły realnej Julian Kar- 
niewski. Gdy wracał on z bratem i kolegą 
do 00. Zmartwychwstańców, gdzie był wy- 
chowańcam, na placu cłowym wydobyi rewol- 
wer i strzelił sobie w skroń. Odwieziony do 
szpitala zmarł. Koledzy podają za powód 
zawiedzioną miłość. 


Nieporozumienia w gabinecie węgier- 
skim? 


Wiedeń, (Tel. wł.) Dzisiejsza „Zeit“ don- 
si, Iż w łonie gabinetu węgierskiego powsta- 
ły silne nieporozumienia z pewodu ro- 
li, jaką gra Stefan hr. Tisza, któcy usu- 
wa od decyzyi nietylko poszczególnych mi- 
nistrów ale i samego prezydenta gabi- 
netu. 

Dzienniki węg. zaprzeczają tej wiadomo- 
ści i twierdzą, że z hr. Tiszą panuje zupeł- 
na zgoda. 


- Rzady Dernburga w Afryce, 


Berlin. (Tel. wł.) „Morgenpost“ donosi, że 
atak posła Herzbegena na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi na Dernburga, sekre- 
tarza stanu dla kolonii — nie był niespo- 
dzianką. Walka bowiem przeciw Dernburgo- 
wi wychodzi od całego centrum. Nie jakaś 
zasadnicza kwestya, lecz to, że większość połu= 
dniowo-zachodniej Afryki znajduje sią w rękach 
feudalnych i możnych spowodowała opo- 
zycyą centrum, zdążającą do obalenia Dern- 
burga. (Moment ten chce obecnie centrum 
wyzyskać, gdyż mimo wszystko nie dało się 
dotą:l usunąć tego reprezentanta bojaźni bo- 
żej w Afryce za znane jego oszustwa i o- 
krucieństwa popełnione na ludności tubylnej 
tamże. Przyp. red.). 


Choroba sultana, 


Konstantynopol. (Tel. wł.) Lekarz przybo- 
czny sułtana miał stwierdzić u tegoż cier- 
pienie na nerki. 


Roosevelt we Francyi. 


Paryż. (T. B.) W pałacu Elizejskim odbył 
sią wczoraj bankiet na cześć Roosevelta. -= 
Prezydent Fallieres wygłosił toast, chwa- 
ląc Roosevelta, jako wybitnego człowieka, 
wielkiego obywatela i serdcznego przyjaciela 
Wrancyi. Roosevelt dziękując, wskazał, że 
obopólne sympatye i nadal łączyć będą Fran- 
cyę I Stany Zjednoczone. 


Nowe miedczpieczeństwo 
grożące Galicyi. 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Komisya parlamentarna Koła Polskiego 
uchwaliła jednomyślnie oświadczyć się prze- 
ciwka monopolowi państwowemu na zapałki 
czy lo wykońnywanemu przez rząd, czy to 
wydzierżawionemu spółce kapitalistów pry- 
watnych. 

Koło polskie postapiło bardzo trafnie. Mo- 
nopol zapałczany pociągnąłby za sobą pod- 
wyższenie ceny zapałek, byłby więc niczem 
innem, jak tylko nowym podatkiem  pośre- 
dnim, daleko bardziej dotliwym dla ludności 
biedniej, niż dła warstw Średnich i bogatych. 
Niczam innem, jak podatkiem pośrednim, 
uciążliwym dla ludności niezamożnej i śre- 
dnio wyposażonej, byłyby projektowane przez 
posła Dra Steinwendera podwyższone opłaty 
pocztowe i telegraficzne 

Nie tylko przecież państwo wybiera poda- 
tki pośrednie i nakłada na ludność rozmaite 
ciężary. To samo rovią rozmaite grupy spe- 
kulantów, wyzyskujących publiczność jako 
konsumenta rozmaitych produktów spoży- 
wczych i przeomiotów niezbędnyeh do uży- 
tku codziannego. 

W tej właśnie dziedzinie grozi specyalnie 
Galicyi nowe niebszpieczeństwo, i to bardzo 
poważne, Spekulanci naftowi amerykańscy 
postanowili uchwycić w swoje ręce cały han- 
del ropą nafrową, naftą i tak zwanymi pro- 
duktami pobocznymi, jak naprzykład benzyna 
j parafina. W tym celu wytoczyli oni wojnę 
rafineryoin nafty. istniejącym w Austryi i na 
Węgrzech. Pozorale vszcządzają oui dzisiaj 
właścicieli kopalń nafty w Galicyii podbijając 
cenę ropy. Robią to przecież tylko na to, by 
po zrujnowaniu rafinerów wielkich, średnich 
i małych, przyłożyć nóż do gardła wiaścieje- 
lom Kopalń nafty w Galicyl. by ich wyzuć 
z własności, u rzeszom robotniczym dykto 
wać jak najniższe ceny pracy. Śpekulanci 
amerykańscy nie krępują się jakimikolwiek 
względami, umieją bez żenady wycisnąć z ro 
botnika sity i zdrowie, a potem rzucić na 
bruk, jak to nam genialnem piórem pokazał 
powieściopisarz Upton Sinelair; na razie po- 
Święcają miliony, by zniżyć cenę nafty i w 
ten sposób zrujnować rafinerów austryackich, 
potem potrafią już odbić sobie wyłożone mi- 
liony odpowiednią zwyżką nafty, benzyny, 
parafiny itd. i wyciągnąć z kieszeni publi- 
czności wyłożone koszta z niesłychaną nad- 


w yżką. 


Piwo Pilzneńskie B. B. 
(Urqgneli) 
z Browaru Mleszczońskiego w Pilzmie 


założonego w roku 1842 
pierwszorzędnej marki znane ze swej dobroci, oras 
w beczkach, butelkach i syłonach, poleca 
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UWAGA: Prawdziwy „Prazdrój” Pilzneński (Urquetli) 
est tylko z marką B. B. na kapslach, korkach ety- 
kietach uwidocznioną. 


Już dzisiaj amerykańscy spekulanci na- 
ftowi przyprawili Austro-Węgry o ciężkie 
straty, zagrażające ogólnemu dobrobytowi. 
Przeszło 70 pomniejszych rafineryj w Gali- 
cyi, na Bukowinie i w innych częściach pań- 
stwa musiało ogłosić upadłość. Urzędnicy fa- 
bryczni i robotnicy pozostali bez chleba. Wiel- 
kie rafinerye, zasobniejsze w kapitał, trzy- 
mają się, pracują przecież beż zysku. Dlatego 
także setkami wydalają robotników i nie 
wprowadzają ulepszeń, co z kolei się odbija 
ujemnie na obrotach przemysłu maszynowe- 
go i chemicznego, na gałęziach przemysłu 
budowlanego, na rękodzielnikach, którzy ma- 
ją w przemyśle naftowym chętnego odbiorcę. 

Rząd austryacki za mało dotąd robi, by 
pomóc rodzimemu przemysłowi naftowemu. 
Na razie rząd uchronił od ostatecznej rulny 
właścicieli kopalń nafty, gdy cena nafty spa- 
dła niżej kosztów produkcyi. Lecz jest to 
pomoc doraźna i częściowa, ponieważ po 
zniszczeniu rafinerów spekulanci amerykań 
Scy zaczną poprostu łupić skarb, producen- 
tów nafty i konsumującą publiczność. Je- 
steśmy świadkami i ofiarami zarazem glgan- 
tycznej wyprawy nowoczesnych „raubritte- 
rów* po złote runo. I rzecz znamienna, to 
złote runo leży w... biednej Galicyi. 

Stanie się owa Galicya jeszcge biedniej- 
szą, gdy amerykanom się uda plan owła- 
dnięcia i wyzyskania jedynego przemysłu 
rodzimego, jaki Galicya posiada, to jest prze- 
mysłu naftowego. Rząd musi tutaj zarządzić 
radykalne kroki, ochraniające Kraj przed na- 
jazdem zaborczym Amerykanów. Projekto- 
wany monopol naftowy da tylko państwu 
zysk bez pracy i ryzyka, lecz ani producen- 
towi, ani konsumentowi nie przyniesie po- 
żytku. 

Austro-Węgry muszą tutaj pójść śladami 
Rumunii i HBolandyi. Oba państwa umiały — 
choć są mniejsze niż Austro-Węgry — za- 
bezpieczyć się skutecznie przeciwko gabor- 
czym zapędom Amerykanów. Nie pora tu- 
taj i miejsce na razie roztrząsać zalety 8y- 
stemu, zwanego skontyngentowaniem ropy 
i rozdzielaniem tego kontyngentu, produko- 
wanego w kraju między rafinerye krajowe, 
podczas gdy rafinerye, należące do Amery- 
kanów, dostają tak mało ropy, że się im 
produkcya nie opłaci. Wystarczy tylko za- 
znaczyć, że na wypadek gdyby chodziło na- 
prsykład o przemysł cukrowniczy na Mora- 
wachi w Czechach, rząd już od dawna wy- 
tężyłby wszystkie siły, by go ratować od 
upadku. Symczasem teraz, ani pan minister 
skarbu, ani pan minister galicyjski nie po- 
dejmują Środków obrony, ponieważ chodzi 
tylko o przemysł naftowy, którego straty w 
ostatecznym rezultacie odbijają się na Ga- 
licyi. 

ni kraj był i jest Kopciuszkiem. Tym 
razem atoli wchudzi tutaj w grę byt tysięcy 
i tysięcy rodzin. Bądźmy więc optymista- 
mı i spodziewajmy się, że rząd się zdobędzie 
na czyn, który zniweczy podkopy amerykań- 
skich spekulantów. 


Hagonka do Parany. 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Zaiste dziwną jest początkowa akcya 
Polskiego Towarzystwa emigracyjnego 0 
szerokiem —jak twierdzi — zadaniu spo- 
łecznem. 

Mamy przed oczyma „llustrowany prze- 
wodnik po Brazylii* Polskiego Towarzystwa 
emigracyinego i oto posłuchajmy opisu tej 
błogosławionej (dosłownie „błogosławionej*) 
Parany, nie zapominając, że broszurka ta 
przeznaczoną jest dla naszego łatwowierne- 
zo wieśniaka, Wprawdzie tu i tam wspomi- 
na się też i o trudnościach spotykających 
emigranta w Paranie, jest to jednak tylko 
niejako asekuracyą autora przygotowanego 
na słuszne zarzuty. 

„Do Brazylii!..* Po długiej, miesięcznej 
blisko podróży ukazują się z oddali brzegi, 
świeżą, gęstą zielenią pokryte. Za chwilę 
statek zwalnia biegu i staje w jednej z naj- 
piękniejszych zatok świata, Emigranci na 
ląd nie wysiadają jeszcze. Wielkiemi ło- 
dziami zabierają ich ze statku, przybyłego z 
Kuropy, ! wiozą dalej, w głąb zatoki, na Il- 
ha das Flores, Wyspę kwiatową, gdzie wśród 
przepysznej, południowej roślinności, wśród 


Str. 2. 
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gajów bananów, altan bambnsu, różnokolo= 
rowych kwiatów mieści się brazylijski rzą- 
dowy „dom emigracyjny“. Tak pieści na 
wstępie wyobraźnię wychodźcy autor tym 
kwiecistym opisem, godnym zaprawdę le- 
pszej sprawy. 

Ale posłuchajmy dalszych wynurzeń. 

„Z tego co słychać od emigrantów, mo- 
żna sądzić, że pożywienie jest obfite i sma- 
czne etc.*. 

Str. 18 czwarty ustęp z góry: „Dzięki 
temu wzgórzystemu położeniu klimat Parany 
jest doskonały.. Wysokość położenia zmniej- 
sza następstwa gorącego Klimatu, wytwarza 
zdrowe powietrze i zapewnia nawet w naj- 
gorętszych miesiącach chłodne noce. Chorób 
zaraźliwych niema żadnych (!!), a odsetek 
śmiertelności jest niezmiernie niski“. (A mo- 
że tam ludzie zupełnie nie umierają ?). 

Str. 19 drugi ustęp z góry: „Jeżeli do- 
damy, że klimat jest nietylko gorący, ale i 
wilgotny, te zrozumiemy, że Parana jest bło- 
gosławionym (1) krajem dla rolnictwa. I isto- 
tnie rodzą się tu wszystkie płody strefy go- 
rącej i umiarkowanej, począwszy od bana- 
nów, trzciny cukrowej, pomarańcz, kończąc 
na naszym życie, ziemniakach itd.". 

Dziwi nas tylko, że najgorliwsi czciciele 
Parany emigrują z tego kraju. 

Str. 22 drugi ustęp z góry, drugie zda- 
nie: „Spłaty za ten grunt są w ratach dzie- 
sięcioletnich, a rząd jest wierzycielem cier- 
pliwym i wyrezumiałym*. 

Poprzestajemy na przytoczonych cytatach, 
których intencya jest chyba dość jasną i dla 
każdego zrozumiałą, aby ją bliżej omawiać. 
Zapytać tylko musimy, jak mogą władze tak 
jawną agitacyę za emigracyą do Brazylii to- 
lerować, a odpowiedzialne czynniki w kraju 
i poważna prasa jak „Czas* usiłowania takie 
popierać? Należy to niewątpliwie przypisać 
zupełnemu brakowi znajomości przedmiotu, 
bo czyż jest coś dla narodu i państwa bar- 
dziej szkodliwem, jak stała emigracya, a po- 
tem pewne wynaradawianie się ich najpra- 
cowitszych obywateli ? 

Może zresztą uroczy obraz Parany, od- 
malowany w dziełku wydanem przez Biuro 
emigracyjne jest prawdziwy i wierny, — ale 
migotanie przed oczami naszych włościan te- 
mi błyskotliwemi opowiadaniami, wywołuje 
wśród nich najfałszywsze wyobrażenie o wa- 
runkach wychodźtwa i staje się pobudką do 
masowej, nieprawidłowej emigracyi. — Obok 
wspaniałych krajobrazów Parany, należało 
dać włościanom ścisły i szczegółowy opis ol- 
brzymich trudności, które ich czekają w tym 
kraju, gdzie zanim przybysz z Polski wykar- 
czuje i uprawi kawał ziemi, dany mu przez 
rząd, znosić musi nieraz całe lata niedosta- 
tek, głód i nędzę! To trzeba przedewszyst- 
kiem powiedzieć włościanom, Którym i bez 
bałamutnych podręczników, zbyt ponętnie 
przedstawiają się kraje zamorskie jako „raj 
rolników“. 

Emigracya z przeludnionej Galicyi jest 
nieuchronną i Żadne zakazy ani policyjne 
środki nie zdołają jej powstrzymać, — ale 
obowiązkiem stowarzyszeń, które wywiesza- 
ją firmę obrony interesów społecznych naro- 
du i operują pod osłoną humanitarnych ten- 
dencyj, jest dążyć do uregulowania i upo- 
rządkowania tego ruchu w ten sposób, aby 
kraj stąd jak najmniejsze szkody ponosił. 

Środkiem do tego nie jest bynajmniej ta- 
kie zachwalanie Brazylii lub innych egzoty- 
cznych krajów, które może włościan w błąd 
wprowadzać i zachęcać ich do ryzykownego 
opuszczenia kraju rodzinnego. 


Organizacya kobiet 
i młodzieży wiejskiej. 

Bolesna rana społeczna — jaką jest nie- 
wątpliwie w dotychczasowych warunkach 
ruch wychodźczy sezonowy, staje się tem 
groźniejszą dla społeczeństwa polskiego, iż 
dla braku wszelkiej organicyi ludu wiejskie- 
go, coraz mniejszy przynosi zysk materyal- 
ny, a natomiast tem wiąksze straty 
moralne. Aby złemu choć w części zapo- 
biedz, proponuje znany pracownik na niwie 


Kronika tygodniowa. 


Przed tygodniem, jak zapewniają dzien- 
niki, (a któżby nie wierzył słowu drukowa- 
nemu ?), Kraków obchodził chwilę wiekopo- 
mną, epokową, początek nowej ery. Stwo- 
rzono — jak się wyraził p. prezydent Leo, — 
(a któżby p. prezydentowi nie wierzył?) 
„wielkie miasto polskie, które będzie miało 
świetne warunki rozwoju i powodzenie w 
przyszłości“. Więc też ogólny nastrój mie- 
szkańców Krakowa (dalsze zapewnienie dzien- 
ników) w dniu tym był niezwykle uroczy- 
sty. Jeden z korespondentów krakowskich 
do pism warszawskich, (jak wiadomo kore- 
spondenci ci mieszkają stale w okolicach... 
Krakowskiego Przedmieścia w Warszawie), 
widział radość na licach wszystkich miesz- 
kańców, oglądał ich stroje Świąteczne, do- 
strzegł nawet „dekoracye* niektórych do- 
mów.. Serca biły epokowo, uczucia wybu 
chały wiekopomnie — całe miasto wygląda- 
ło nowoerowo. 

Nie będąc lekarzem, nie przykładałem u- 
cha do serc, więc nie wiem jak one biły; 
nie posiadam też wziernika, którym mógł- 
bym kontrolować stan uczuć, więc o ich 
podniosłości nic powiedzieć nie mogę. Zape- 
wne z powodu krótkości wzroku nie do- 
strzegłem też radości na obliczach wszyst- 
kich mieszkańców, ani dekoracyi domów 
prywatnych. Co do strojów, to rzeczywiście 
były przeważnie świąteczne, gdyż to była 
niedziela. Ogólny „nastrój“ był również nie- 
dzielny — nic nadzwyczajnego, nic niedziel- 
niejszego w nim nie widziałem. Był tylko 
znacznie alkoholiczniejszy, albowiem w dniu 
tym około 400 osób, w południe lub wieczo- 
rem, bardzo dobrze jadło i bardzo dobrze pi- 
ło na rachunek miasta. Kilka mów wypo- 


Józef Massar 


GŁOS NARODU z dnia 24 Kwietnia 1910. 


społecznej X. Dr Gołba Franciszek, odpo-|w Spytkowicach i Bachowicach, po- 


wiednią organizacyę kobiet i mło- 
dzieży wiejskiej. I na ten temat wygło- 
sił X. Dr Gołba w czytelni „Związku kobiet“ 
odczyt, poruszając w nim najważniejszą spra- 
wę wychodźtwa naszego t. j. wychodźtwo 
młodzieży. 

Gdy rozpoczynał sią ruch wychodźczy — 
mówił czcigodny prelegent — wskazywano 
na wielkie sumy pieniędzy, które robotnicy 
posyłali do swego kraju. Dziś przekonaliśmy 
się, że młodzież przynosi mały zysk mate- 
ryalny, a traci moralność, osłabia swą wiarę 
i przywiązanie do kraju ojczystego. Pracą 
naszej młodzieży tuczą się nasi wrogowie, 
gdyż nietylko dostają taniego robotnika z 
powodu wielkiej niezorganizowanej podaży 
rąk, lecz nadto ciągną milionowe zyski za 
przewóz koleją, za pożywienie i ubranie, któ - 
re robotnicy na obczyźnie kupują. Spodzie- 
waliśmy się, że młodzież nauczy się postę- 
powej gospodarki, przyzwyczali się do po- 
szanowania prawa. Nadzieja zawiodła nas, 
gdyż powracający z obczyzny nie okazują 
zamiłowania do pracy na roli, łamią kontra- 
kty, są chwiejnego charakteru. Gdy 
uwzględnimy jeszcze inne ujemne strony wy- 
chodźtwa jak zepsucie kobiet, których mę- 
żowie opuścili na dłuższy czas wieś rodzin 
ną, lub pozostające w związku z wychodź- 
twem wywożenie dziewcząt do domów roz- 
pusty (10.000 dziewcząt słowiańskich 
corocznie), to obraz moralności naszych 
wychodźców przedstawi nam się w czarnych 
barwach, a przyszłość naszej ojczyzny hbar- 
dzo zła. 

Jak złemu zapobiedz ? 

Nie możemy ruchu wychodźczego wstrzy- 
mać, gdyż nie możemy dostarczyć pracy 
wszystkim w swoim kraju, możemy go je- 
dnak ograniczyć i na lepsze pchnąć tory. 

Zadaniem całego społeczeństwa powinno 
być tak wychować i wykształcić młodzież, 
aby była odporną na pokusy, uderzające na 
jej dobra duchowe i otoczyć ją opieką na 
obczyźnie. Dziś młodzież ukończywszy szko- 
łę ludową często — rzec można — dziczeje, 
gdyż rodzice nie umieją wychowywać, a o 
wykształcenie jej mało się kto troszczy. — 
Złe skłonności mając podatny grunt w nie- 
uctwie i bezkarności, rozwijają się w wy- 
stępki, a wyrostek siedmnastoletni opuściw- 
szy dom rodzinny, daje upust swym dzikim 
namiętnościom w obcym kraju, gdzie nie do- 
znaje hamulca od czynników, które w ojczy- 
stej wsi działały na niego umoralniająco. — 
Najstosąawniejszy czas na wykształcenie i 
wychowanie młodzieży między 14 a 18 ro 
kiem życia przechodzi bezużytecznie, a prze- 
cież w tym czasie mogliby rodzice, ducho- 
wieństwo i nauczycielstwo wspólnemi siłami 
przygotować ją do zużytkowania sił ducho- 
wych i fizycznych dla dobra społeczeństwa. 
Wtedy ruch wychodźczy byłby prawdziwym 
uniwersytetem ludowym, a nie szkołą ze 


psucia. 
Ażeby ten dobry cel osiągnąć, trze- 
ba szybko zakładać stowarzyszenia o- 


Światowe chłopców i dziewcząt we wszyst- 
kich gminach kraju. Odczyty, czasopisma, za- 
bawy, wycieczki za granicę i zwiedzanie 
swego kraju, to są Środki najskuteczniejsze. 

Przytem w stowarzyszeniach rozwijać na- 
leży zdolności społeczne i karność nabytą u 
siebie, przenosić z wyjeżdżającymi za granicę. 
Tam to ma być utrzymana organizacya, tam 
pojedzie kapłan, nauczyciel i nauczycielka, 
aby otoczyć opieką młodych robotników i 
utrzymywać będzie styczność duchową ze 
stowarzyszonym w kraju. Aby jednak mło- 
dzież zorganizowana w stowarzyszenia była 
podatną na wpływy jej opiekunów, potrzeba 
zorganizować matki i powołać je do współ- 
działania. Inteligencya nasza nie cofnie się 
od ofiarności w tym kierunku. Pospieszą z 
odczytami te nauczycielki, które po złożeniu 
egzaminu dojrzałości pozostają w mieście u 
rodziców, nie mając odwagi przyjąć posady 
na wsi, mogą też skutecznie uczyć historyi 
polskiej akademicy i studenci z klas wyż- 
szych. 

Ze myśli tu rzucone nie są utopijne, 0- 
kazuje się z pomyślnego rozwoju stowarzy- 
szeń młodzieży, które w tym roku powstały 


wiedziano przed jedzeniem, kilkanaście pod- 
czas, picia. 

Że nie wszyscy mieszkańcy zresztą w 
dniu tym byli już nietylko szczęśliwi, ale 
choćby najedzeni, że byli tacy, co nawet da- 
chu nad głową nie mieli, dowód w tem, że 
Katarzyna Nawrotowa, matka ośmiorga dzie- 
ci, z trojgiem najmłodszych (między niemi 
siedmiomiesięczne niemowlę) jadła w dniu 
tym tylko chleb ze skórką od szynki i no- 
cowała we wgłębieniu bramy na Rynku — 
jak to stwierdzają zapiski policyjne. 

I przyznam się państwu, że uroczysty na- 
strój prędzejbym dostrzegł, w początek no- 
wej ery Krakowa prędzejbym uwierzył, gdy- 
by w tym dniu nie czterystu osobom, mają- 
cym zawsze w domu niezły obiad i niezłą kola- 
cyę, ale 4 tysiącom biedaków, żywiących się 
suchym chlebem i skórką od szynki, dano 
skromny posiłek i po parę groszy do ręki. 
A wystarczyłoby przecie na to, ponieważ li- 
bacye, ubranie sal, powozy i inne wydatki 
epokowo-wiekopomne kosztowały  przynaj- 
mniej 20.000 Koron. Wówczas powiedziałbym, 
że bz względu czy rzeczywiście Kraków 
stał się „wielkim*, czy rzeczywiście przyj- 
dzie mu co z przesunięcia dalej rogatek, na- 
staje jakaś „nowa era“ moralna, wybuchnę- 
ły jakieś nowe uczucia, zabiły goręcej serca. 
Odniósłbym wrażenie, ze powstał jakiś prze- 
łom w pojęciach, kiedy nie rzuca się publi- 
cznych pieniędzy na reklamę jednostek i dla 
zadowolenia podniebień i tak już zadowolo- 
nych, ale myśli się o nakarmieniu głodnych. 
A nie byłby to nawet przsłom pojęć, byłby to 
tylko powrót do pojęć, do zwyczajów dawnych, 
boć ile razy za lepszych czasów Kraków 
przeżywał jaką radosną chwilę, starano się 
ją upamiętnić „stołami dla pospólstwa*. Tak 
i przed stu laty zastawiono owe „stoły“ w 
Sukiennicach, kiedy książę Józef odebrał Kra- 
ków dla Polski. 


wiatu wadowickiego. Młodzież garnie się do 
oświaty, ujiszcza wkładki miesięczne, prenu- 
meruje gazetę i przygotowuje się do przy- 
szłego narodowego działania. 

Oby we wszystkich gminach naszego 
kraju powstaty takie stowarzyszen a, które 
należycie zorganizowane zapobiegłyby marno- 
waniu się sił narodowych i sprowadziłyby o- 
calenie i podniesienie kulturalne młodzieży 
wiejskiej, tej odrośli najzdrowszego pnia na- 
rodowego, jakim jest lud polski. 

Nad odczytem wywiązała się żywa dys- 
kusya, w której podnoszono słuszność wy- 
wodów prelegenta i postanowiono przyłączyć 
się do pracy w tym kierunku. 


Wymowny komentarz 
hr. Bobrinskiego. 


Znamy już dobrze „neosłowiańską* dzia- 
łalność hr. Bobrińskiego, który pięknemi ha- 
słami „równości i braterstwa słowiańskiego" 
usiłuje pokryć swe rozbójniczo-rusyfikator- 
skie zakusy wobec Galicyi, tego jedynego 
zakątka ziemi polskiej, wolnej od barbarzyń- 
skich rządów pruskiej i rosyjskiej hakaty. 
Ten „neoslawizm* hr. Bobrińskiego daje już 
znać o sobie coraz większą liczbą... szpiegów 
rosyjskich, którzy wprost zalali Galicyę. Dła- 
tego warto też zwracać uwagę i na „sło- 
wiańską" działalność hr. Bobr., który coraz 
jawniej, coraz otwarciej propaguje myśl po d- 
boju Galicyi przez Rosyę — natural- 
nie dla „dobra Słowiańszczyzny*. Świeżo 
„neosłowiański* hrabia wystąpił w Peters- 
burgu z przemową na.. koncercie, urządzo 
nym przez Tow. halicko-rosyjskie. Mianowi- 
cie przed rozpoczęciem Koncertu hr. B. ode- 
zwał się do zebranych w te słowa: 

„Sledząc z wzruszeniem bohaterską (I) 
walkę naszych braci zachodnio-ruskich oraz 
sprawy ziemstw i wyłączenia Chełmszczyzny, 
ta część narodu rosyjskiego, której więcej 
się poszczęściło w historyi, nie może pozo- 
stawać obojętną, dopóki trwa ta walka. Nie 
powinno się zapominać o upadających(!) 
i dręczonych rozterkami wewnętrznemi swych 
zakordonowych braciach galicyjskich 
iwogóle nadkarpackich. Obowiązani 
jesteśmy zrobić wszystko (!) co tylko w na- 
szej mocy, ahy walka ta skończyła się w 
obrębie całej ziemi rosyjskiej, do samego 
Sanu i Wieprza, jak najszybszym tryumfem 
prawa (?!) i prawdy narodowej, zwycięs- 
twem rdzennego ludu rosyjskiego 
nad żywiołem napływowy mó(!) lub tą 
częścią narodu rosyjskiego, która podczas 
panowania polskiego zdradziła swą na- 
rodowość i swą wiarę(!) otrzymaną 
przez wszystkich Słowian z rąk Św. braci 
Soluńskich. Spolaczona i zlatynizowana była 
szlachta ruska i część mieszczaństwa ru- 
skiego powinny się wsłuchać w życzenie od- 
wiecznej siermięgi rosyjskiej i w jej intere- 
sach przejść od Polski do Rusi. Wtedy do- 
piero będzie można przyczynić się do roz- 
woju kultury polskiej w etnograficznie zje- 
dnoczonej Polsce“. 

Słowem, program „neosłowiański* hr. Bo- 
brińskiego jest kardzo jasny : trzeba Rusinów 
galicyjskich zrusyfikować i „nawrócić“ 
naprawosławie, naturalnie takimi sa- 
mymi sposobami, jak to się działo na Pod- 
lasiu. Ażeby to jednak można uskutecznić, 
należy wpierw „Ruś podkarpacką* wyrwać 
z pod „ucisku polskiego“ t. j. Galicyę przy- 
łączyć do Rosyi... 

Odczyty hr. Bobrińskiego są istotnie wy- 
mownym komentarzem do.. szpiegowskiej 
powodzi, jaka zalewa wprost obecnie Ga- 
licyą... 


Dar grunwalizki. 


Zarząd Główny T. S. L. koiuunikuje, że 
ogólny stan funduszów Daru Grunwaldzkie- 
go dla Towarzystwa Szkoły Ludowej w dn. 
20 b. m. dosięgnął w  deklaracyach sumy 
1,315.020 koron, w gotówce około 270.000 
kor. Cyfra ta jednak w rzeczywistości jest 


cią“, porzucam tak zwany przez nich ton 
sentymentalny i przystępuję do rozważenia, 
czy na prawdę Kraków miał się tak dalece 
czego cieszyć w dniu 17 kwietnia 1910 r. 

Już w publicznych dyalogach między p. 
prezydentem a pp. namiestnikiem i inarszał- 
kiem znać było pewną różnicę zapatrywań 
na tę sprawę. 

P. prezydent twierdził, że w projekcie 
przyłączenia kilku gmin do Krakowa „cały 
naród (czemu nie cała Europa?) odczuwał, 
że szła o rzecz wielką, dziejowego dla Pol- 
ski znaczenia”, że „ten moment odbije się w 
historyi całego narodu*, że „stworzy się no- 
wy Kraków, pełen światła, powietrza, zdro- 
wia i kultury“. Nate słowa poety, zauważył 
chłodny prozaik JE. Bobrzyński, iż „obecne 
rozszerzenie Krakowa jest tylko dru- 
gim aktem tego, które się dokonało przed 
stu kilkunastu laty‘ kiedy połączono z Kra- 
kowem Kazimierz i Kleparz“. Nie dodał tyl- 
ko p. namiestnik (zapewne przez grzeczność), 
Że ten pierwszy akt słabo zbudowany, po- 
zbawiony akcyi, nic nie wpłynął na rozwój 
miasta, a więc i po drugim akcie niewiele 
spodziewać się można, bo frazesy nie zastą- 
pią akcyi, a typy braku charakterów. 

Dalej deklamował p. prezydent, że pano- 
wie radcy „stoją z podniesioną głową“, bo 
„zapewnili (?) przyszłość ukochanemu mia- 
stu“. Mówił, że będą działać, a w tem dzia- 
łaniu (bruki, czyszczenie i oświetlenie ulic, 
i t. d.) „popierać* ich będą „martwe a je- 
dnak tak żywe prochy królów naszych, bo- 
haterów i tego największego wieszcza, spo- 
czywających w podziemiach Wawelu“ (ani 
myślał Mickiewicz, że będzie pomagał p. Leo- 
wi w pracach Kkomisyi pofortyfikacyjnej, in- 
westacyjnej, gazowej i t. d.). W tej pracy, 
zapewniał dalej prezydent, krzepić go będzie 
duch Kościuszki, (na co zeszło temu wiel- 
kiemu duchowi!), że znajdzie dość siły i on 


Ale, ażeby nie zrazić „upojonych radoś-fi jego polityczni przyjaciele, aby Kraków nie 
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większa, — gdyż nie są objęte przez nią te 
kwoty, które na razie nie wpłynęły do kas 
T. S. L. lecz zadeklarowane przez różne gru- 
py i grona zbiorowe, składane są na książe- 
czki w Kasach oszczędności i będą przelane 
do kas T. S. L. dopiero z chwilą, gdy zade- 
Klarowana suma zostanie zebrana w cało- 
ści. 

Jak okazuje się, największej sumy dosię- 
gły deklaracye osób pojedynczych, a więc 
tych, którzy z własnej inicyatywy i bez na- 
cisku ze strony osób drugich, na pierwsze 
rzucone hasło złożyliswój podatek na szkoły 
kresowe. W ich liczbie znajdują się osoby 
majętne o głośnych w kraju nazwiskach, któ- 
re złożyły sumy większe, niż normalna dwu- 
tysiączna stawka, znacznie jednak więcej jest 
tu takich, którzy zaliczają się do warstw 
średnio-zamożnych, a więc: profesorów, le- 
karzy, adwokatów, kupców, przemysłowców 
it. p, którzy zrozumieli myśl Roseggera i 
trzymając się normy 2000 koron, rozumowa- 
li bardzo trafnie, że przy uwzględnieniu pe: 
wnych warunków 2000 koron deklarującego, 
może się równać dwom milionom koron w 
ogólnej sumie zebranych ofiar i że znacznie 
jest prawdopodobniejszem zebranie 1000 o- 
fiar po 2000 koron, aniżeli 2 milionów ofiar 
po ! koronie. Ale pomimo, że grupa ta pod 
względem wydatności zajmuje miejsce na- 
czelne, to jednak są w niej jeszcze znaczne 
luki, na liście brak dotąd nazwisk wielu o- 
sób bogatych i bardzo bogatych, nazwisk, do 
których przywiązana jest historyczna trady - 
cya hojności na cełe wychowania publiczne- 
go w Polsce, osób, które same jedne, — bez 
zbytniego uszczerbku dla siebie, mogłyby za- 
deklarować zbiorowo pełną sumę Daru grun- 
waldzkiego. 


Drugą z kolei co do wydatności grupę 
stanowią zbiorowe ciała profesorskie, urzę- 
dnicze, nauczycielskie. I tu stawka obraca 
się około przyjętej za normę cyfry 2000 ko- 
ron, często ją nawet przekracza. — Jest to 
grupa tych ludzi, którzy biorączynny udział 
w życiu publicznem, którzy z obowiązku o- 
bywatelskiego należą do wszystkich stowa- 
rzyszeń, którzy — mimo swych skromnych 
dochodów — zawsze pierwsi na wezwanie 
spieszą z ofiarą tam wszędzie, gdzie ich 
wzywa mus narodowy. 

Najmniejszą stosunkowo grupę wśród o- 
fiarodawców stanowią instytucye publiczne 
jako takie, instytucye, które przynoszą nie- 
raz znaczne dochody swoim udziałowcom, a 
więc Towarzystwa akcyjne, banki, przedsię- 
biorstwa przemysłowe i handlowe, Towarzy- 
stwa asekuracyjne i t. p. Ich udział wyraził 
się zaledwie 11 procent w ogólnej ofiar- 
ności. 

To krótkie, choć pobieżne tylko zesta- 
wienie ofiar, zadeklarowanych na Dar Grun- 
waldzki u T. S. L., Zarząd Główny T. S. L. 
podaje do publicznej wiadomości, celem po- 
informowania tych, którzy swoim wpływem 
osobistym przyczynili się do tak wspaniale 
rozwijającej się akcyi gromadzenia fundu- 
szów na szkoły kresowe. 


Wystawy międzynarodowe. 


Kartka z dziejów kultury. 


Dnia 23 kwietnia otworzono wystawę w 
Brukseli. Co będzie jej osobliwością? Pyta- 
nie to wyraża możliweść, że wystawy, urzą- 
dzane obecnie, różnią się od tychże z przed 
lat wielu. Myśl urządzenia pierwszej wysta- 
wy międzynarodowej w Londynie w roku 
1851 poddał książę-małżonek Albert. Według 
jego pojęcia wystawa międzynarodowa po- 
winna być „obrazem wiernym i żywym ro- 
zwoju, do jakiego doszła ludzkość a zarazem 
punktem, z którego narady rozwijałyby się 
w pewnych kierunkach*. Pierwszej sposobno- 
ści do porównania kultury narodów dostar- 
czyła pierwsza wystawa międzynarodowa 
w Londynie. i)ała zarazem sposobność odnie- 
sienia zwycięstwa Anglii na polu przemysłu, 
Niemcom na polu oświaty a Francyi na polu 
smaku i szyku. Następne wystawy między- 
narodowe, urządzane w Paryżu (1855), Lon- 
dynie (1862 i 186%) i znowu w Paryżu, nie 


przestał był Atenami i Rzymem (może raczej 
Jerozolimą ?). W końcu jeszcze improwizo- 
wał natchniony poeta o jakichś „siostrzy- 
cach“, którym Kraków ina być przykładem, 
o „wspaniałych bramach“, o „metropolji* i 
t. d. A na to p. marszałek, również prozaik, 
jak p. namiestnik, powiedział, „że nie jest wol- 
ny od troski, gdy myśli o licznych potrze- 
bach i zadaniach, które już istnieją i wzra- 
stać będą”. Więc radził przezornie administro- 
wać, oszczędzać, liczyć się ze środkami i si- 
łą podatkową ludności. bo inaczej zamiast 
do rozwoju można doprowadzić do upadku 
materyalnego. „Niejedno ciało polityczne swe 
znaczenie i wartość jako wynik życia publi- 
cznego straciło wskutek braku normalnych 
i uregulowanych stosunków finansowych“. 
Krótko mówiąc p. marszałek oświadczył: roz- 
szerzyliście Kraków terytoryalnie, ale jak by- 
liście goli, tak jesteście -- więc nie hulajcie, 
ku czemu macie inklinacyę, ale liczcie się z 
każdym groszem. 

Co więcej dodał: „Kto chce rządzić lub 
administrować, musi umieć odmówić i so- 
bie i drugim, gdy tego interes publiczny 
wymaga“ — a więc możnaby przypuszczać, że 
wytknął delikatnie poecie, iż odmawiać i so- 
bie i drugim nie umie. 

Już ten dyalog Świadczy, że przekonań 
p. prezydenta o wielkim czynie, jakiego do- 
konał i o nowej wspaniałej erze, jaką otwo- 
rzył miastu, nie podzielają prozaiczne Eksce- 
iencye. A ponieważ prozaików jest więcej 
na Świecie niż poetów, więc i wśród Rzy- 
mian i Ateńczyków Dra Lea trudno znaleść 
natchnień jego wyznawców poza gronem naj- 
bliższych jego przyjaciół politycznych. Ale i 
ci więcej udają, niż czują. Nawet Rzymianin 
i Ateńczyk Bandrowski, który z urzędu miał 
być natchnionym Dra Lea apologetą, nie 
umiał wznieść się na wyżyny fantazyi i tem- 
peratury swego przemówienia nie podniósł 
nad 15 stopni Celsiusza wyżej zera. 


połeca na obecny sezon Nowości dla Pań na suknie: 
w wełnie, jedwabiu, płótnach,batystach, zefirach 
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zmieniły wcale tego pierwszego wrażenia. 
Udowodniły tylko, że tego rodzaju przedsię- 
biorstwa są polem walki gospodarczej naro- 
dów. Stwierdziły zarazem, że urządzanie wy- 
staw w większych rozmiarach wpływa tylko 
na jej rczdrobnienie i na utrudnienie poglą- 
du ogólnego. Austryacka wystawa między- 
narodowa (!873) pozostanie na zawsze dro- 
gowskazem w historyi wystaw. Przemysł ar- 
tystyczny. który w roku 1862 ukazał się w 
zarodku, rozwinął się od tego czasu i wyka- 
zał wielkie pestępy. Prócz tego wzięły w tej 
wystawie po raz pierwszy udział narody 
wschodnie. To, co wystawiły na niej Chiny 
i Japonia, spowodowało znaczenie tych kra» 
jów. W trzy lata później urządziła Ameryka 
pierwszą wystawę międzynarodową. W Fila- 
delfii 1876 rok był rokiem tryumfu maszyn 
i to amerykańskich. Europa nie mogła ni- 
czego wykazać, co mogłoby im sprostać Zbu- 
dowano na tę wystawę „Corliss Centennial 
Engine", maszynę, poruszającą równocześnie 
setki innych maszyn. To było świetnem zwy- 
cięstwem Ameryki. W dwa lata później u- 
rządziła Francya trzecią wystawę międzyna- 
rodową. Nie wykazała ona jednak postępu. 
Tylko Chiny i Japonia wzmocniły na niej 
swoje pozycye. Od tego też czasu datuje się 
wciskanie japońszczyzny do Europy. Prawie 
każda z dotychczasowych wystaw miała swą 
specyalność. Raz był pałac szklanny, drugi 
raz dziwo niklowania. to znowu blok stalo- 
wy w niewidzianej dotychczas wielkości. 
Wszystko to było dziełem techniki. 

Doe zapasów, których tło tworzyła te- 
chnika, miały wystawy specyalne upodoba» 
nie. podczas gdy wykształcenie i gust mniej- 
szą odgrywały rolę. Wystawa międzynarodo- 
wa, urządzona w roku 1889 w Paryżu, stwo- 
rzyła zupełnie nowy dział. Staraniem tej wy- 
stawy było nietylko przedstawienie kultury 
narodów, ale także wabienie tysięcy gości 
egzotycznemi i podziwienia godnemi rzecza- 
mi, jak niemniej wyszukanemi przyjemno- 
ściami. Można ją śmiało porównać z jarmar- 
kiem, z którego ulica w Kairo, algierskie 
tancerki i artyści annamicy pozostały zwie- 
dzającym w pamięci. Wieża Eifel była spe- 
cyalnością z dziedziny techniki. Amerykanie, 
którzy w roku 1892 urządzili znowu wysta- 
wę międzynarodową w Chicago nie zrezy- 
gnowali z zabaw, jako siły przyciągającej. 
Głównym ich działem były znowu maszyny, — 
pole, na którem zawsze przodują innym na- 
rodom. Od tego czasu inne narody starały 
się wydoskonalić w pewnych dziedzinach 
przemysłu. Przemysł porcelanowy i kunszto- 
wne roboty kute Niemiec uczyniły głębokie 
wrażenie. Wielki skok naprzód w wystawach 
międzynarodowych tworzyła wystawa pary- 
ska z 1900 roku. Wskazuje ona doładnie, do- 
kąd zdążają takie przedsiębiorstwa. Prócz 
zdobyczy technicznych i zabaw, zajęła się 
także smakiem i gustem. 


Ò kobietach dla kobiet. 


(Herbata u królowej angielskiej. — Paryżanka 
w domu). 


Herbata, podawana o godzinie piątej jest 
przyjęciem najbardziej bezceremonialnym i 
najswobodniejszem na dworze angielskim. 
Zazwyczaj bywa podawaną — tak opowiada 
jedno z pism towarzyskich angielskich — w 
buduarze królowej. Jeżeli jest więcej osób 
zaproszonych, w takim razie podają ją w 
apartamencie, zwanym pokojem do pisania. 
W czasie pobytu w Londynie zaprasza kró- 
lowa swych wybranych przyjaciół w regu- 
larnym odstępie czasu na to przyjęcie do pa- 
łacu Buckingham. Na uwagę zasługuje fakt, 
że goście na to przyjęcie bywają proszeni, 
a nie wzywani, według utartego zwyczaju 
dworskiego. 

Goście muszą się stawić punk*ualnie o 
godzinie pół do piątej. Jeżeli królowa jest 
już w pokoju, goście witają ją ukłonem, po- 
czem jedna z dam dworskich zaprasza do 
zajęcia miejsc. Zazwyczaj jednak zjawia się 
królowa dopiero w chwili, gdy wszyscy bio- 
rący udział w przyjęciu już się zebrali. Skła- 
dają ukłon przy jej wejściu, na czem cere- 


Wobec tego trudno wymagać od kronikarza 
„Gł. Narodu“, aby był tak naiwny i wierzył, że 
przez posunięcie rogatek wielka przyszłość 
czeka Kraków i Polskę. Upadał Kraków, choć 
Kazimierz i Kleparz do niego przyłączono, 
wznosił się w ciągu ostatnich lat 40, choć 
ani Czarnej wsi ani Grzegórzek nie miał w 
swoim obrębie. Jedyny zysk, na razie moral- 
ny, jest tylko ten, że jeżeli plan regulacyi 
Krakowa zostanie uchwalony i zatwierdzony, 
te dotychczasowe przedmieścia krakowskie 
będą lepiej zabudowane i zadrzewione. 

Pomijając jednak tę przyszłość, bo w pro- 
roctwa bawić się nie lubię, muszę zahaczyć 
o przeszłość, aby sprostować nieco twierdze- 
nie p. namiestnika o drugim akcie rozsze- 
rzenia Krakowa. To nie akt drugi, ale czwar- 
ty, piąty, jeżeli nie dziesiąty, lub jedynasty. 
Kraków wciąż się rozszerzał i wciąż malał; 
— prawie wszystko to, co teraz na nowo do 
niego należy, już dawno do niego należało. 
Opowiadają o tem pokrótce Dr Klemens Bą- 
kowski i p. Rudolt Sikorski. 


Już w w. XIV nabyło miasto wsie Dąbie, 
Grzegórzki i Czarną wieś —a więc już wów- 
czas był pierwszy Wielki Kraków. W wieku 
XV wcielono Garbary czyli Piasek — a więc 
był drugi Wielki (Kraków. A dalszych trudno 
zliczyć. 

Osobnemi jurydykami np. były: Pędzi- 
chów, Biskupie, Smoleńsk, Wesoła, Lubicz, 
które, jak wiemy, od dawna są już połączo- 
ne z Krakowem. Sejm czteroletni zniósł ju- 
rydyki, a więc i Kazimierz i Kleparz 
it. d. poddane zostały magistratowi kra- 
kowskiemu. Lecz zanim to weszło w życie, 
nastąpił drugi i trzeci rozbiór kraiu, 

W samym końcu XVII. w., kiedy Au- 
stryacy zajęli Kraków, był on podzielony na 
sekcye. Do IIL sekcyi należało Półwsie 
zwierzynieckie i Czarna Wieś Au- 
stryacy przyłączyli Kleparz i Kazimierz 


i t. d., jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej. 


9 Towar dokborewy. 


Camw umiarkowana. 
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monia się kończy. Jeżeli się znajduje na ta- 
kiem przyjęciu wszystkiego trzy lub cztery 
csoby, to królowa podaje każdemu rękę. Na 
oozdrowienie podczas większych zebrań od- 
pdpowiada tylko ukłonem. Jako nakrycia do 
herbaty używają porcelany sewrskiej, będą- 
hej własnością króla, której większą część 
przechowują na zamku Windsor. Czajnik, cu- 
kierniczki i dzbanuszki na śmietankę są wy- 
Konane ze srebra o ciężkich formach z cza- 
sów georgiańskich (XVIII wiek). Tylko na 
bardzo małych zebraniach królowa nalewa 
herbatę samodzielnie, zresztą załatwia tę 
czynność jedna z dam dworskich, a dwie 
inne damy rozdzielają napełniane filiżanki i 
ciasta. 

Zupełnie małe zebrania odbywają się bez 
współudziału służby. Na większą skalę są 
herbaty, urządzane przez królową podczas 
letniego sezonu w parku pałacu Buckingham. 
Wtedy także dobór napojów przedstawia się 
obficiejj Na takich zebraniach podają prócz 
herbaty także lody, poziomki z pianką a tak- 
że szampana. Jeżeli na taką herbatę jest za- 
proszona księżna Walii lub kto inny z ro- 
dziny królewskiej, nie biorą wtedy udziału 
damy dworu i żony ambasadorów. Czasami 
zjawią się także król. Nie wpływa to jednak 
wcale na swobodą. Wszyscy, zapraszani na 
te herbaty należą do koła przyjaciół królo- 
wej, to też królowa Aleksandra, korzystając 
ze sposobności, zabawia się swobodniej i bez 
przymusu. Mówi o najświeższych nowinach 
i o swych planach. To też o niejednych odwie- 
dzinach książęcych lub też królewskich za- 


ręczynach dowiedziano się nasamprzód w tem | "°t 


kółku. 


Ed 


Peryżanka uchodzi zagranicą przeważnie 
za zmienną i pełną chęci podobania się. Za- 
patrywania wszystkich, którzy mieli sposo- 
bność zetnięcia się z paryżanką, są jednakie. 
Utrzymują oni, że paryżanka posiada wła- 
ściwy sobie powab, że jest uprzejmą i że 
potrafi rozmawiać z zajęciem. Do opinii, ja- 
koby paryżanka była niestałego charakteru 
i jakoby lekko pojmowała życie, przyczynili 
się najbardziej poeci i pisarze sztuk teatral- 
nych. Starają się o rzeczy interesujące i zaj- 
mujące, niby to z życia wzięte. Tego nie zna- 
chodzą jednak w normalnem życiu rodzinnem. 
„Un bon ménage n'a pas d'histoire“. (Dobre 
małżeństwo niema historył). Cudzoziemiec 
przybywający do Paryża, poznaje kobiety na 
ulicy i w lokalach zabawy. Nie poznaje je- 
dnak kobiety ze Świata i kobiety mieszczań- 
skiej. Uważa za paryżankę cudzoziemkę, u- 
braną elegancko i wyzywająco, a nie zwraca 
uwagi na właściwą paryżankę, przechodzącą 
obok niego w stroju ciemnym i prostzym. 
Obcemu tylko rzadko nadaża się sposobność 
poznania życia rodzinnego, ponieważ ukrywa 
się je starannie. Możliwem jes*, że to ukry- 
wanie jest nieracyonalnem. 

Gościnności Anglii i Niemiec Paryż nie 
zna. Wszystkie pensyonaty paryskie nie ma- 
ją niczego familijnego. Paryżanka nie jest 
lalką, za jaką ją ogólnie uważają. nie jest 
wcale stworzeniem bezmyślinem, myślącem 
tylko o strojach i flircfe, a nie mającem cza- 
su dla męża i dzieci. Zajmuje się również 
domem, tylko nie ukazuje sig obcemu w su- 
kni do pracy i przy fartuszku. Potrafi się 
urządzić skromnymi środkami, a pomimo to 
występować jako dama. Możliwe, że suknia 
żony mieszczanina była już kilka razy prze 
rabianą, ale wygląda zawsze modnie. Może 
sukienka córeczki jest z materyału taniego, 
ale zato robiona podług najnowszej mody. 
Dzieci, a szczególniej z rodzin małomie- 
Bzczańskich dojrzewają prędzej, gdyż się ich 
nie wyklucza z życia rodzinnego. Już w cza: 
kie uczęszczania do szkoły biorą udział w ro- 
botach domowych, jak niemniej w rozryw- 
kach dojrzałych. Zajmują się też polityką 
na równi z tymi ostatnimi. Rodzice starają 
się dać swym dzieciom jak najlepsze wy- 
chowanie, odpowiednie ich stosunkom. Pra- 
wdziwy powód małej liczby dzieci w rodzi- 
nach paryskich leży w nadmiernej miłości i 
trosce o dzieci. Zona drobnego przemysło- 
wca ma niepomierny zmysł przemysłowy i 
talent organizacyjny. Jest prawdziwym współ- 


(1802), choć się ten ostatni bronił aż proś- 
bami do cesarza. 

W r. 1809 po odebraniu Krakowa Au- 
stryi, miasto dzieliło się na cztery gminy. 
Do III gminy należał Kleparz, Piasek i 6 za r- 
na Wieś. Czwartą gminę stanowiło Pod 
górze, które odpadło w r. 1815. 

Za wolnego miasta w r. 1838 przyłączono 
do Krakowa Krowodrzę, Łobzów, No- 
wą Wieś, Gramatykę, Kawiory, Grze- 
górzki, Piaski, Półwsie i Zwierzy- 
niec z Kopcem Kościuszki. 

Po upadku wolnego miasta pozostały z 
tych gmin przy Krakowie Grzegórzki, Piaski, 
Kawiory i Czarna Wieś — dołączono jeszcze 
do niego Dąbie z Beszczem i Głębniowem. 
Czarna Wieś odpadła w r. 1859. 

Oprócz więc obu Prądników, Zakrzówka 
i Dębnik, wszystkie świeżo przyłączone gminy 
były w różnych czasach własnością Krakowa. 
Szczegółowo zaś przechodząc wszystkie ich 
przyłączenia i odłączenia, biorąc jeszcze na 
uwagę przyłączenie Kazimierza, Kleparza, 
Pędzichowa, Smoleńska, Wesołej, Piasku itd. 
moglibyśmy naliczyć może z 10 „Wielkich“ 
i zmniejszonych Krakowów. A więc rozsze- 
rzenie dzisiejsze nie jest drugim, ale jakim 
jedenastym aktem. A przyłączenie z czasem 
utraconego Podgórza, będzie dwunastym. Więc 
nieściśle się wyraził p. namiestnik, a ogrom- 
nym polotem fantazyt odznacza się p. pre- 
zydent, jeżeli sądzi, że on dopiero powiększył 
terytoryalnie Kraków. 

Jeżeli zaś tamte powiększenia nie były 
wiekopomne, epokowe, nowoerowe, skąd ta: 
kiem ma być powiększenie dzisiejsze? I nie 
ma śladu, aby przy tamtych powiększeniach 
odbywały się uczty, aby sypały się mówki 
i toasty, aby dowodzono, że staje się rzecz 
„dziejowego dla Polski znaczenia*!! Wskutek 
tego nikt też nie potrzebował podawać w 
dziennikach przyszłym pokoleniom do wia- 


domości gdzie i przy kim siedział, i o kogo 


Nowości! w £ zapkach sportowych Błuzach, Halkach, Woalach 


Przybrania d0 sukien i ka- 
peluszy. Wstążki, Koronki 


pracownikiem męża i daje dowody swych 
zdolności zarobkowania w chwili, gdy mąż 
się stanie niezdolnym do pracy. Paryżanka 
nie wyobraża ni dyabła, ni syreny, ale też 
nie jest aniołem. Rzadko jest piękną i o re- 
gularnych rysach, ale również rzadko jest 
brzydką. Prawdziwy typ paryżanki to bru- 
netka średniego wzrostu, o kształtach gię- 
tkich i wdzięcznych. Stara się zawsze być 
modną, przeświadczoną o wpływie, jaki wy- 
wiera na modę Świata. Jednak sama w toa- 
lecie spacerowej jest skromną i dyskretną. 
W toaletach salonowych uwydainia się jej 
właściwy gust bez zwracania zbytniej uwa- 
gi na modę. Kto chce sądzić paryżankę z 
powieści ten błądzi. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianołe za go- 
4ówką lub na spłaty nawet awudziostomiesięczne 

instrumenty -żpwana od nen sajnikesyab. 


Precz 2 towaram praskim i 
Kupujcie tylko n chrzościfar! 


KRONIKA. 
RALENDARZYE KOŚCIELNY Jutro w niedzielę 
Grzegorza; pojutrze w poniedziałek Merka Ewange- 


KALENDARZYK ASTBONOMIOZNY Wschód 
słońca rozpoczni» się jutro o godzinie 4 minut 31; 
sachód przypada 0 godz 6 mimi 44; długość dnia 
godzin 14 minui 13 


Kraków, dnia 23 kwietnia. 

Śnieg w kwietniu! Kapryśna pogoda robi 
nam ciągle nadzwyczajne niespodzianki. Po ca- 
łym szeregu pięknych, pogodnych, prawdziwie 
wiosennych dni — chłodne wiatry przeniosły 
nas nagle w jesienną atmosferę; dzisiaj zaś ra- 
no padał nawet gęsty Śnieg, a temperatura 
spadła do paru stopni! Po południu niebo wy- 
pogodziło się cokolwiek, ale dotkliwy chłód pa» 
nował przez dzień cały. Ale jak wiadomo „ła- 
ska pańska, gust kobiet, pogody wiosenne — 
wszystko to jest zmienne“... 

Tajemnicza śmierć obłąkanego. Przed 2 ty- 
godniami biegł pewnego popołudnia ul. Zwie- 
rzyniecką z odkrytą głową i różańcem w rę- 
ku murarz Piotr Kapusta, modlił się głośno, 


Śpiewał i zaczepiał ludzi. Zwróciło to uwagę 


patrolującego żołnierza policyjnego, który do 
Kapusty zawezwał pogotowie ratunkowe. Po- 
gotowie stwierdziwszy u Kapusty obłęd na 
tle religijnem, założyło mu kaftan bezpie- 
czeństwa i odwiozło do oddziału dla obłąka- 
nych prof. Żuławskiego przy Szpitalu św. 
Łazarza. Po godzinnym pobycie w zakładzie 
dostał Kapusta ataku szału, wobec czego za- 
stosowano rozmaite Środki uspokajające. 
W 3 dni potem Kapusta zmarł. 
Sekcya zwłok wykazała, że Kapusta miał 
zapalenie płuc I złamane 4 żebra, co właśnie 


sekcyi, zażądał od policyi przeprowadzenia 
Ścisłego Śledztwa, któreby wykazać mogło, 
gdzie Kapusta doznał złamania żeber. Poli- 
cya odniosła się w tej sprawie do zarządn 
zakladu skąd nadeszło pismo, przypuszczają- 
ce (!), iż możliwem jest, że Kapusta doznał 
złamania żeber w czasie owego silnego ata- 
ku szału, podczas którego Sszamotało się z 
nim kilku posługaczy zakładu. . 

Wypadek to nieodosobniony a wskazują- 
cy, w jaki sposób obchodzą się z umysłowo- 
chorymi w oddziale obłąkanych prof. Żuła- 
wskiezo. Policya — rzecz prosta — na tem 
wyjaśnieniu zarządu zakładu nie poprzestała, 
ale prowadzi w dalszym ciągu śledztwo, któ- 
re wykryje właściwego sprawcę Śmierci nie- 
szczęśliwego Kapusty. 

E 


GA śmierć. Sąd po takim wyniku 


* 
* 


Barbarzyńskie stosunki, panujące na od- 
dziale umysłowo chorych przy szpitalu św. 
Łazarza, są bańbą i zakałą Galicyi i Krako- 
wa. Traktowanie chorych w tym zakładzie 
przypomina hajgorsze średniowieczne czasy, 


sig ocierał. Co prawda, nie mógłby tego u- 
czynić, bo „Czasu* jeszcze na świecie nie 
było. 

Nawiasem jednak mówiąc, radbym się 
dowiedzieć z „Czasu“ gdzie i przy kim sie- 
dział b. prezydent Krakowa, długoletni i za- 
służony jego gospodarz, p. Józef Friedlein? 
Wszak za jego prezydentury podniesiono 
jeszcze w r. 189% myśl przyłączenia gmin 
sąsiednich do Krakowa, a w r. 1898 uchwa- 
lono wniosek w tyin kierunku, uczyniony 
przez śp. Piotrs Górskiego. Wszak pierwsze 
porozumiewanie się z gminami odbyło się 
również za jego prezydentury (1901) — za 
niej też Dr Leo w r. 1904 wziął sprawę w 
swè szczęśliwe ręce. Wszak Friedlein również 
powiększył Kraków, jeżełł nie terytoryalnie, 
to moralnie, ekonomicznie, hyglexnicznie i jak 
tam jeszcze chcecie. Wszak pod jego rząda- 
mi zbudowano wodociągi, nowy teatr, odku- 
piono gazownię, postawiono rzeźnię, kilka- 
naście szkół, założono tramwaj elektryczny... 

Czyżby o nim zapomniano tam, gdzie za- 
proszono całe szeregi ludzi nietylko z roz- 
szerzeniem Krakowa, ale z samym Krako- 
wem i jego sprawami nic wspólnego nie ma- 
jacych, chyba tyle, że w nim mieszkają I 
pensye pobierają ? 

Ale dość już o tym [akcie „dziejowego 
dla Polski znaczenia”. 

Podoba mi się ten frazes. 

, Chrzest Mieczysława, wyprawy Chrobrego 
i Smiałego, Łokietkowe boje, Statut wiślicki, 
Grunwald, Unia lubelska, Batory pod Psko- 
wem, odsiecz Wiednia, Trzeci Maja i t. d 
it d. — oto są fakta dziejowego dla Pol- 
ski znaczenia. Do nich przybywa przyłączenie 
Kawiorów i Krowodrzy do Krakowa. 

Albo jeszcze krócej — wystarczą same 
daty. Naprzykład: 1410—1569 --1791 i 1910. 

Każdy zrozumie dziś i za lat setkę o ja- 
kich (aktów zestawienie tu chodzi. 

K. Bartoszewicz. 


GŁOS NARODU s dnia 24 Kwietnia 1910. 


a metoda leczenia podiega jeszcze zawsze 
na środkach okrutnych i zarzuconych już 
oddawna na całym Świecie. Wydział krajowy 
zamyka stale oczy na to wszystko, i nie pró- 
buje zaradzić złemu — chociaż nawet w 
skąpych granicach obecnego budżetu dałyby 
sią wprowadzić przynajmniej niektóre ulep- 
szenia dla dania ulgi nieszczęśliwym chorym 
Przedewszystkiem jednak konieczną jest 
nieustanna, energiczna i samienna kontrola 
personalu, który najwidoczniej nie 
odpowiada swemu zadaniu. Zakład w 
Kobierzynie nie prędko stanie, czyż jednak 
aż do jego otwarcia chorzy muszą być wy- 
dani na pastwę ludzi wyzutych z wszelkich 
uczuć humanitarnych i nie rozumiejących 
swoich obowiązków ? Dlatego jeszcze raz 
zwracamy się z apelem do czynników kom- 
potentnych — aby zdobyły się na odrobinę 
energii i baczniejszy nadzór roztoczyły nad 
oddziałem dla umysłowo chorych w Kra- 
kowio. 

W katedrze na Wawelu ku czci św. Stani- 
sława Biskupa, Patrona Polski, odprawi się 
nowenua od 29 kwietnia do 7 maja włącznie, 
O godzinie 7 rano odprawiać się będzie Msza 


św. przed ołtarzem Św. Stanisława, a wieczorem 


o godzinie 6 nabożeństwo z wystawieniem Naj- 
świętszego Sakramentu. 


Doroczna procesya z głową św. Stanisława 
na Skałkę, w bieżącym roku odbędzie się w po- 


niedziałek dnia 9 maja. 


Dar papieża dla Częstochowy. Z Rzymu do- 
noszą: We czwartek odbyła się w Watykanie 
specyalnie də- 


uroczystość wręczenia przybyłej 
legacyi polskiej wspaniałych koron, ofiarowa- 


nych przez papieża Piusa X. do cndownego 
obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej. W ozna- 


czonym terminie zebrało się w sali konsysto- 
ryalnej około 300 osób, w ich 
arcybiskupi Teodorowicz 
kilku biskupów polskich i t. d. Spe- 
cyalna delegacya z przeorem Paulinów, oicem 
Rejmanem na czele, udała się do sali tronowej, 


w celu złożenia hołdu Ojcu św., poczem Pius X. 
konsystoryalnej, w której wy- 
stawione były korony. Arcybiskup metropolita 
odczytał adres dzięk= 
czynny w języku łacińskim. Ojciec św. podzię- 


przybył do sali 
lwowski, X. Bilczewski 


kował w pięknej przemowie, poczem X. arcy- 


biskup Symon przełożył adresi odpowiedź Piusa 


X. na język polski. Ojciec Św, upoważnił pro- 


boszczów do udzielenia wiernym błogosławień- 


stwa apostolskiego. Trzykrotne „Niech żyje!“ 


zakończyło podniosłą uroczysteść, której w cha- 
asystowali 


rakterze szambelanów papieskich 
monsignor Bisleti i ksiądz Sapieha. 
Jako delegaci z Częstochowy na uroczystości 


byli obecni: Stefan ks. Lubomirski z małżonką, 


hr. Raczyński, poseł do Dumy państwowej Wła- 
dysław Zukowski z małżonką, Nekanda Trepka 


z małżonką, czterech obywateli m. Częstochowy 


i inni. 

Zydowska gospodarka na stacy} krakow- 
skiej. Pomimo usilnych starań, by stacyę kra. 
kowską od niemieckich względnie żydowskich 
urzędników oczyścić, nie udało się dotychczas 
tego osięgnąć. Niemców już prawie niema, ale 
zato dano nam żydów, którzy tylko dła swego 
interesu przyznają się do narodowości polskiej, 
zresztą jednak na każdym kroku występują 
wrogo przeciwko Polakom względnie kato- 
likom. 

Najnowszym okazem takiego Żyda urzędni- 
ka jest starszy rewident p. Bund, naczelnik 
ekspedytu kolejowego, którego dyrekcya lwow- 
ska chciała się pozbyć za każdą cenę(!) a 
dyrekcya kołei północnej przyjęła go, chociaż 
przybycie tego pana poprzedziły obszerne ar- 
tykuły w gazetach, zwłaszcza lwowskich, że p. 
Bund był uvskarżony za przekro- 
czenie $ 125. 

We wrześniu 1909 przybył ten pan i roz- 
począł swe urządowanie od tego, iż pisarzów 
kntolikow oddalił(t), a przyjął samych wy- 
znawców Izraela. 

Robił to powoli, lecz systematycznie, a gdy 
już miał całą armię swych wyznawców, rozpo 
czą! regularną kampanię przeciw urzędni- 
kom Polakom (!), których tak niemiłosiernie 
sekuje, iż wszyscy starają «się o przeniesienie 
z Krakowa. 

Lecz nie dość na tem, że p. Bund w ten 
sposób najświętsze nczucia nasze na próbę wy- 
stawia, ale ten żyd ze złotym kołnierzem robi 
świetne interesa na swym urzędzie. I tak ka- 
telicy muszą za niewyładowane wozy w tar- 
minie opłacać penale, jego zaś wyznawcy ła- 
dują, kiedy chcą, za protekcyą )„kojse*) pana 
nadrewidenta. 

Ostatnim czynem p. Bunda, który mu wiel- 
kie zyski niesie, jest wybudowanie przez niego 
piwnicy na lód na placu kolejowym (1), o 
który ubiegało się wielu, ale p. Bund chciał 
dla siebie to źródło dochodu zatrzymać. 

Byłoby jeszcze wiele jego sprawek i „ge- 
szeftów* do wyliczenia, ale to może wystarczy, 
by Dyrekcya kolejowa nas od tego 
pana uwolniła względnie poradziła mu, by 
na Kazimierzu lub w Leopoldsztadzie „hande- 
le uprawiał. E. 

Rozprawa kasacyjna w procesie Borowska- 
Haecker. „Naprzód“ donosi, że wskutek zaża- 
lenia nieważności, wniesionego przez redaktora 
„Naprzodu“, p. Haeckera, przeciw wyrokowi, 
którym w procesie z p. Janiną Borowską został 
w lutym 1909 r. skazany na miesiąc aresztu, 
najwyższy trybuna? kasacyjny w Wiednin roz- 
pisał rozprawę jawną na 14 maja b. r. o go- 
dzinie wpół do 10 przed południem. 

Artykuł wstępny w „Żywym dziennika 
Nr 2“, urządzonym na rzecz kolonii wakacyj- 
nych w poniedziałek dnia 2 maja o godzinie 7 
wieczór, wypowie prof. Uniw. Dr Kazimierz Mo- 
rawski. Nr 2 „Dziennika“ odznaczać się bę- 
dzie obfitością rubryk, a więc i zwiększoną li 
czbą prelegentów. Współudział przyjęli: w 8 p ół- 
redaktorowie pięciu dzienników kra- 
kowskich, prof. Dr Franciszek Bylicki („List 
z Krakowa Pawła Bimbijasza z Osielca Górne- 
go do Jakóba Pudełka, wójta“), oraz wybitni 
literaci: Adam Grzymała Siedlecki („Tea- 
tralia“), Włodzimierz Tetmajer (Charaktery- 
styczna anegdota ludowa w gwarze krakow» 
skiej, Józef Wiśniowski (Wiersz humory- 
styczny), Edmund Zechenter („O różnych 
groźnych kobietach i o najgrożniejszej*). 

Z powodu licznych zapytań komitet redak- 
cyjny podaje do wiadomości, że nadsyłane utwo+ 


liczbie księża 
i Bilczewski: 


ry wierszowane i prozą do rubryk: „głosy pu- 
bliczności”, „telegramy“, „ogłoszenia“ uwzglę- 
dnione być mogą w „Dzienniku“ tylko o ile 
nadejdą przed 28 bm. 

Bilety zamawiać można kartą koresponden- 
cyjną pod adresem: „Antoni Lekszycki, re- 
dakcya „Czasu“ ul. św. Tomasza L. 32%, 

Ceny biletów: fotel 5 kor., krzesło pierw- 
szorzędne 3 kor.. drugorzędne 2 kor., wstęp na 
salą | kor. 

Z teatru miejskiego. Trzecie przedstawienie 
pełnej humoru komedyi Bjórnsona „Kiedy mło- 
de wino zakwita“ grane było wczoraj przy wy- 
pełnionym teatrze. Następne przedstawienie in- 
teresującej tej sztuki dane będzie po upływie 
tygodnia, w najbliższych dniach wracają bowiem 
na afisz „Koncert“ Bahr'a i „Dzieje Orestesa*. 
W tych dniach rozdane rola ze sztuk, które 
będą najbliższemi nowościami repertuaru: z „Si- 
mony“ Brienx'a, z Komedyi o człowieku, który 
poślubił niemowlę* Anatola France'a i z „Ko- 
medyi o człowieku, który redagował gazetę rol- 
niczą* Marka Twaina. Ostatnie dwie sztuki sta- 
nowić będą wspólny wieczór teatralny. 

Przedstawienie amatorskie urządza du. 24 
b. m. Kółko dramatyczne Związku Przyjaciół 
drzewek na „drzewkowy dar grunwaldzki*. Mło- 
dzi amatorowie pragną swą pracą przyczynić 
się do zebrania funduszów na wysadzenie drze- 
wkami owocowemi Alei grunwaldzkiej w Brono- 
wicach, której dlugość obecnie wynosi już 1000 
metrów. Tak piękny cel, jak i samo przedsta- 
wienie „Za Sztandarem*, „Połonia-Lirnik-Ko- 
ściuszko* ściągną niezawodnie licznych widzów. 

Przedstawienie odbędzie się w sali katol. 
stowarzyszenia przy ul. św. Tomasza l. 37 w 
niedzielę o godz. 6 wieczorem, bilety od 1 K 
50 hal. do 20 hal. Członkowie Z. P. d. płacą 
połowę. 

Na popis uczniów i uczenic szkoły drama- 
tycznej p. Michała Przybyłowicza, mający się 
odbyć w niedzielę dnia 8 maja w sali Saskiej 
w Krakowie, dane będą: „Kordyan* Słowackie- 
go — scena w więzieniu, „Snieg“ Przybyszew- 
skiego — akt pierwszy, „Sluby panieńskie Al. 
hr. Fredry — akt drugi, „Aszantka* Perzyń- 
skiego — akt drugi, „Miłostki* Schnitzlera — 
akt pierwszy i „Inteligient* scena z Życia, rzecz 
napisana przez Bolesława Gorczyńskiego. 

Bilety na to interesujące przedstawienie, z 
którego połowa czystego dochodu przeznaczona 
est na „Dar Grunwaldzki, są do nabycia w 
cukierni p. Michalika przy ul. Floryańskiej 45, 
a w dniu przedstawienia przy wejściu na salę 

Z Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. W miejsce 
wysłanych na wiedeńską wystawę łowiecką obra- 
zów, nadesłał na wystawę „Sztuki* p. Stanisław 
Podgórski obraz p.t. „Limby*, tudzież „Śnieg“, 
prócz tego prof. Teodor Axentowicz „Popiersie 
wiejskiej dziewczyny*. 

Wykłady prof. W. Lutosławskiego. Staraniem 
akademickiego Koła „Eleusis“, prof. Dr Win- 
centy Lutosławski wygłosi w dniach 27, 28 i 29 
b. m. cykl wykładów p. t. „Organizacya pracy 
naukowej. 

1) Środa 27 b. m. „Badania przyrodnicze*. 
2) Czwartek 28 b. m. „Badania historyczne“, 3) 
Piątek 29 b. m. „Spekułacya metafizyczna%. 

Wykłady odbywać się będą w sali Saskiej 
o godzinie 6 wieczorem, 

Pierwsze Walne Zgromadzenie Związku 
chrześcijańskich rękodzielników w Krakowie 
odbędzie się w poniedziałek dnia 25 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w domu Robotniczym przy 
ul. św. Tomasza 37. Na porządku dziennym: 
1) Sprawozdanie z dotychczasowej dzinłalności Ko- 
mitetu. 2) Wybory Zarządu. 3) Dyskusya, 

Q niezawodne przybycie wszystkich człon- 
ków zapisanych na listę członków uprasza Ko- 
mitet. W dyskusyi omawiane będa najżywotniej= 
sze sprawy rękodzielnicze. Udziały po 5 kor. do 
Spółki oszezędn.-pożyczk. rękodzielniczej składać 
można w administracyi „Postępu“ (ul. św. Krzy 
ża 7). 

Związkowy dom dla urzędników. Wczoraj 
wieczorem odbyła się w Resursie urzędniczej 
konferencya delegatów urzędniczych nad kwe- 
styą budowy domu, któryby jednoczył w so- 
bie wszystkie organizacye i Towarzystwa u= 
rzędnicze. 

Delegatów na zebranie wysłały następu- 
jące towarzystwa urzędnicze: Związek eko- 
nomiczny urzędników i nauczycieli. Klub po- 
cztowy krak., Koło Tow. nauczycieli szkół 
wyższych, Klub bankowców, Koło urzędni- 
ków kolejowych, Związek krajowy nauczy 
cieli, Ognisko nauczycielskie, Tow. zaliczko= 
we urzędników, Tow. urzędnicze budowy ta- 
nich domów, Tow. wzajemnej pomocy urzę 
dników magistratu, Sekcya krak. Tow. inży- 
nierów kolei państwowych i Resursa urzę” 
dnicza. 

Przewodniczącym wybrano p. Biskupskie- 
go, wiceprezesa związku ekonomicznego, na 
zastępców przewodniczącego: p. Smoleńskie- 
go, prezesa Klubu pocztowego i p. Zawadz- 
kiego, prezesa low. urzędników miejskich. 
Na sekretarza zaprosił przewodniczący Dra 
Weinera, sekretarza Resursy urzędniczej. 

P. Hałatkiewicz w dłuższem pizemówie- 
niu przedstawił imieniem Resursy urzędni- 
czej potrzebę wybudowania Związkowego 
domu dla urzędników, któryby prócz Resur- 
sy urzędniczej mógł pomieścić także wszyst» 
kie inne stowarzyszenia i organizacye urzę- 
dnicze. 

W ożywionej dyskusyi zabierali głos ko- 
lejno pp.: Biskupski, Grodyśki, Smoleński, 
Zawadzki, Bobak, Pelz, Przybyłowski, Dr No- 
wicki, Smagowicz, N. Nowak, Dr Patkiewicz 
i Dr Weiner. 

Budowa domu, relizacya i sfinansowanie 
tej myśli dało temat do szerokiej dyskusyji, 
w której część delegatów domagała się roz- 
poczęcia odrazu tej akcyi, inni zaś zastrzegli 
sobie 14 dniowy termin. 

Po przemówieniu Dra Weinera, przewo- 
dniczący zamknął obrady o godzinie wpół do 
11 w nocy. 

Z krak. Tow. technicznego. Dnia 25 bm. o 
godz. 7'30 w salach Tow. techn. odbędzie się 
koncert na dochód Bratniej Pomocy uczniów 
Wyższej Szkoły przemysłowej z łaskawym u- 
działam pp. Ireny Solskiej, Maryi Gayczakówny, 
Bronisława Poźniaka, Adolfa Petersa i Hugona 
Zathaya. Pozostałe bilety w cenie 2 kor. na- 
bywać można na Wystawie budowlanej w gma- 
chu tow. technicznego. 

Wpisy na letnie półrocze na Uniwersytecie 


pa 


Ślimakowski 


Bia. 8. 
krakowskim zostały już ukończone. Ogółem sa- 
pisało się obecnie 2548 słuchaczy i Błuchaczek, 
z czego na wydział teologiczny przypada 83. Na 
wydział prawniczy zapisało się zwyczajnych słu- 
chaczy 1061 a nadzwyczajnych 2. Na wydział 
lekarski zwyczajnych słachaczy zapisało sią 385, 
słuchaczek zwyczajnych 40, hospitantka 1, a 
słuchaczy nadzwyczajnych 6. Na wydział filozo- 
ficzny zapisało się zwyczajnych słachaczy 554, 
słuchaczek zwyczajnych 159, nadzwyczajnych 
słuchaczy 49, a słuchaczek nadzwyczajnych 90., 
Prócz tege na wydział filozoficzny zapisańych 
jest 21 farmaceutów, 5 farmaceatek i 3 hospi- 
taniki Na siudynm rolnicze przy Uniwersytecie 
krakowskim zapisało się zwyczajnych słuchaczy 
36, słachaczka zwyczajna 1, nadzwyczajnych 
słuchaczy 47, a nadzwyczajnych słochaczek 5. 

Wynik wpisów na letnie półrocze wykazuje 
pewien spadek słuchaczy w stosunku do ilości 
zapisanych na zimowe półrocze na wszystkich 
wydziałach, z wyjątkiem prawniczego. 

Zauważyć jednak trzeba, Że wielu słuchaczy 
zapisuje sią zwykłe jeszcze po terminie urzę- 
dowym. 

Egzamin dojrzałości w gimn. św. Anny roz- 
pocznie się w części pisemnej 2 maja, w ustnej 
23 maja 1910. 

Marki grunwaldzkie T. S. L. Wydane w ro- 
ku ubiegłym przez Zarząd Główny T. S. L. mar- 
ki ku czci Słowackiego rozeszły się w krótkim 
czasie w całym nakładzie i przyniosły Tow. 
10.000 koron dochodu, który zgodnie z prze- 
znaczeniem zasilił bardzo wydatnie fandgaz {tia 
mnazyam realnego im. J. Słowackiego w Orło- 
wej. Jeżeli zważymy, że koszt Jednej marki wy- 
nosił zaledwie 2 hal., i że nakład cały w ilości 
pół miliona marek rozszedł się w ciągu paru 
zaledwie miesięcy, to musimy przyjść do wnio. 
sku, że popieranie wydawnictw markowych Ta 
S. L. powinno wejść w powszechny zwyczaj, 
Drobna ozdoba listu koperty lab rachunku, Ko= 
sztująca 2 halerze spełnia ważne zadanie wspo=. 
magania naszej największej inatytucył adwiato= 
wej, której potrzeby z roka-na rok w dwójaa- 
sób się mnożą. Korzystając z doświadczenia £0 
do wydawniotwa okolicznościowych marek, Za- 
rząd Główny T. S. L. wydał jaż na obecny zek 
jubileuszowy osebne marki granwaldzkia z wi- 
zerunkiem Witołda i Jagiełły (w 4 różnych ko- 
lorach). Marki te wydał Zarząd Główny w ilo= 
ści 2 milionów egzemplarzy i ze sprzadaży ich 
spodziewa się zysku 40.000 koron. Jeżeli mar- 
ki te rozejdą się w ciągu jednego roku, o czem 
wątpić nie należy, to z nic nie anaczącego. 
2-halerzowega wydatku na ozdobienie. listów, 
kopert i rachunków urośnie kwota, za którą 
można będzie utrzymać 4 szkoły ludowe na kro- 


pi 


sach. Marki granwaldzkie nabywać można w Zar. 


rządzie Głównym T. S. L, i we wszystkich Ko- 
łach T. S. L. 


Zmianą gmianej reformy wyborczej. zajmo- 


wał się wczoraj subkomitet reformy statutn,. 


miejskiego i gminnej ordynacyi wyborczej na 
posiedzeniu odbytem pod przewodnictwem Dra 
Lea, 
reformy gminnej ordynacyi wyborczej a W szęqze- 
gólności III koła wyborców (handel i przemysł). 
Subkomiset polecił Magistratowi opracowanie 
dalszych dat statystycznych wedłąg. achwalonej 
na posiedzeniu dyrektywy. 

Jeżeli obrady komisyi będą postępować. w 
tem tempie co dotychczas, w takim razie pra- 
wnuki nasze może doczekają się reformy upra- 
gnionej przez całą chrześcijańską ladność. 

Nowy regulamin i nowa taryfa dla doroż- 
karzy. Sekcya prawnicza Rady miejskiej na od- 
bytem wczoraj posiedzeniu pod przewodnictwa 
wiceprezydenta Szarskiego, uchwaliła przedłożyć 
Radzie miasta nowy regulamin wzaz z nową ta- 
ryfą dla doróżek jedno i dwukonnych w Kra- 
kowie, z uwzględnieniem gmin podmiejskich. 

Sekcya przyjęła nadto do wiadomości arty- 
kuł I, VIII. i IX. budżetu miejskiego. 

Na koszta obchodu grunwaldzkiega nade- 
słały dotychczas: miasto Bechnia 100 K, Rada 
powiatowa w Dolinie 100 K, Rada pow.-Brze- 
żany 50 K, Wydział powiatowy Bochnia 3200.K, 
Rada pow. Łańcut 100 K, Rady. powiatową; 
Sanok, Żywiec i Ropczyce po 100 K a Nowy 
Sącz 50 K. Pieniądze te nadesłane zostały na 
ręce prezydyum m. Krakowa. » 

Wystawa aeroplanu. W saji hotela. Kleina, 
przystrojonej w zieleń i draperye, otwarto. dziś 
wystawę aeroplanu firmy Radawski i Ska. Apa- 
rat przedstawia się okazale, a system «budowy 
i szczegóły konstrukcyi pozwalają się spodzie» 
wać, iż aparat odpowie wszelkim oczekiwaniom. 
Jak nas informują, konstraktorzy mają zamiar 
urządzić w Krakowie szereg wzlotów publi- 
cznych tak, iż Kraków będzie miał. niejedno- 
krotnie sposobność podziwiania tej ostatniej 
zdobyczy techniki nowoczesnej. 

W sprawie konfiskaty . „Niwy Polskiej. — 
Dziś przed- trybunałem prasowym sądu krajQ- 
wego złożonym z przew. s.r. Kaisera,r. s. kraja 
Trzaskowskiego, Ferensa i prokuratorą y Ajdm 
kiewicza odbyła się rozprawa opozycyjna z po- 
wodu konfiskaty dodatku nadzwyczajnęgą 
do Nr. 15 „Niwy Polskiej“. Trybunał do- 
patrzył w ustępach inkrzminowanych znamiona 
podburzanie do walki z ludnością żydowską, i 
zatwierdził konfiskatę uprzędnią Zastępca 
prawny redaktora „Niwy Polskiej" p. Smółki 
adwokat Dr Szalay zgłosił odwołanie od 
wyroku. Obszerniejsze sprawozdanie podamy 
w poniedziałkowym wieczornym numerze na8z4- 
go pisma. 

W sprawie powyższej została wcżoraj wnię- 
siona w Radzie państwa interpelacya 
poselska, podpisana przez ks. Stojałowskiego 
i tow., wskatek czego inkryminowane ustępy 
zostały zimmunizowane. 

Omyłka druku. W wczorajszym numerze w 
podpisie pod artykulikiem kronikarskim pod ty- 
tułem „Dobór repertnarn teatralnego“, zaszła 
omyłka drukarska. Podpis brzmi: „Zofia Kor- 
czyńska* a nie „Kortaczyńska*, jak skutkiem 
nieuwagi złożono. 

Obłąkany. Dziś o godzinia wpół do 7 rano 
zauważył żołnierz policyjny, odbywający służbę 
na ul. Starowiślnej, młodaga, dość przyzwoicie 
ubranego mężczyznę z towarzyszącym mu małym 
pieskiem. Nieznajomy modlił się żarliwie, trzy- 
mając w rękach różaniec. Po chwili schował do 
kieszeni różaniec, a pochwyciwszy biegnącego 
obok siebie pieska, począł go obcałowywać i 
śpiewać mu na ucho po francusku i esperancka. 

Zołnierz policyjny widząc to dziwaczne po- 
stępowanie, zażądał telefonicznie intarwencyi 
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Omawiano tam w dalszym ciągu zasądy 


Szalach, « elonkach,Zabotach, Paskach,Ryszach $ 


Parasolkach, Torebkach, Pończochach, Fękawiczkach uwaga. W niedziele i święta magazvn zamknięty — 
już nadeszły i są do nabycia pe cenach nainiższych w handlu stowne odwrotnie. 


Hafty Aplikacyi, Taśmy, 

Materye koronkowe, Grze 

bienie, Perfumy, Mydła. 
Przyb ry do szycią. 
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Pogotowia ratunkowego. Na zadane przez leka- 
rza dyżurnego pytania jak się nazywa i skąd 
pochodzi, nieznajomy odpowiadał śmiechem i 
śpiewami. Chorego przewieziono do szpitala św. 
Łazarza, na oddział dla nmysłowo chorych. 

Wczorajsza rozprawa przed przysięgłymi — 
zakończyła się dla oskarżonych o oszustwo z 
kolczykami Wadowskiej i Piotrowskiego 
werdyktem i wyrokiem uwalniającym. Była 
to ostatnia rozprawa kwietniowej kadencyi sądu 
przysięgłych. 

Obiecująca familia Przy ponownej rewizyi 
zarządzonej w mieszkaniu Matrazów przy ul. 
Łaziennej — jak to we wczorajszym numerze 
wspomnieśmy — wykryto ponadto złoty męski 
zagarek większej wartości. Jako współwinną w 
zbrodni kradzieży, aresztowała policya Joannę 
Matroz. I tak chodząca krętemi drogami cała 
rodzina Matrozów znalazła się pod „tele- 
grafom“. 

W Fotoplastikonie przy ul. Grodzkiej L. 9, 
od 22 do 28 bm. bardzo zajmujące sceny Z 
wojny rosyjsko-japońskiej. 

Pogoda. Dnia 22-ego kwietnia termometr 
doszedł od --5'3 do +106 C., barometr opa: 
dał. 

Dnia 23-ego kwietnia o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 7362 mm, termometru +26 
C., wiatr: północno-zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Na kongres do Waszyngtonu. Dr Witold 
Lewicki, b. poseł do parlamentu, jedzie na kon- 
gres do Waszyngtonu, jako delegat Rady po- 
wiatowej pilzneńskiej i Tow. dziennikarzy pol- 
skich. 

Choroba Dra Madeyskiego. Chory na absces 
w płucach tajny radca Madeyski podał się 
wczoraj w sanatoryum Lówa operacyi, której 
dokonał prof. Hohenegg. Operacya powiodła się 
a pacyent ma się lepiej. 

0 koncesye szynkarskie. Z Jordanowa pi- 
szą nam: Kiedy całe nasze galicyjskie społe- 
czeństwo w słowie i piśmie stara się obudzić 
zdrowy rozum w ludziach ku wykorzystaniu no- 
wej ustawy o koncesyach szynkarskich, to w 
naszem górskiem miasteczku — gdzie również 
jak i w okółicy niemoralność szerzona pijań- 
stwem rośnie i wzmaga się z każdą nieomal 
chwilą -- wielu między obywatelami z mie- 
szczan i z inteligencyi, pierwszej w mieście po- 
wagi i wysokiego stanowiska, nie tylko Że nie 
myśli walczyć z rozkładowym żywiołem żydow- 
skim, ale nawet oświadcza się z góry za da- 
wnymi szynkarzami. Ze zaś los ich jest niepe- 
wny wobec nowej ustawy, więc uchwalają na 
radzie miejskiej starać się o koncesyę dła gmi- 
ny w celu poddzierżawienia wyszynku żydowi, 
gdyż litują się nad biednymi żydami (?) i pra- 
gną ich ratować, Kiedy zaś odzywają się głosy 
trzeźwe, otwierające ojcom miasta oczy na to, 
Że zysk kilkset koron z wyszynku oddanego w 
ręce Żyda, nie dorówna stracie materyalnej i 
moralnej obywateli, odpowiada jeden z tych pa- 
nów, radny tutejszy: „myśmy tu nie są bra- 
ctwem wstrzemięźliwości, ani stowarzyszeniem 
„Eleuteryi*, nam chodzi o dochód dla gminy!“ 

Bez komentarzy! 

Kometa Halleya? Jak donoszą z Nowego 
Sącza miano tam onegdaj obserwować kometę 
Halleya, która pojawiła się na niebie około go- 
dziny 2 nad ranem. Kometa przedstawiał się 
jako blada gwiazda z długą niewyraźną smugą 
o barwie szarawej. 

Długowieczność. We Lwowie zmarł długole- 
tni monter gazowni miejskiej Jan Mamuk, prze- 
Żywszy 105 lat. 

Szpiegowie rosyjscy. Aresztowana w Czer- 
niowcach pod zarzutem oszustw szansonetka 
Zofia Roeder, szwagrowa hr. Komarowskiego, 
zamordowanego przez Naumowa, była — jak 
się okazało — szpiegiem rosyjskim. Znalezione 
przy niej liczne dokumenta stwierdzają jej wi- 
nę w tym kierunku w zupełności. 

Oskarżony o szpiegostwo Nowosiołow ska- 
zany został przez lwowski trybunał na sześć 
miesięcy więzienia, obostrzonego postem. Po od- 
siedzeniu kary ma on być wydalony za gra- 
nicę. 

Kradzieże kolejowe. Na liniach kolejowych 
Lwów-Kraków, Lwów-Stryj i Lwów-Czerniowce 
dokonywano od 2 lat kradzieży frachtów, a to 
przeważnie towarów kolonialnych. Dochodzenia 
policyi lwowskiej stwierdziły obecnie, Że kra- 
dzieże w pociągach były zmyślone i że syste- 
matyczme okradano magazyny kolejowe. Komi- 
sarz policyi p. Kwiatkowski, aresztował w osta- 
tnich dniach z pośród słażby kolejowej we Lwo- 
wie kilka osób, a także pośredników, którzy 
trudnili się sprzedawaniem towarów skradzio- 
nych. Przy rewizyach, dokonywanych w nocy, 
znaleziono wiele towarów skradzionych. Szkody 
wyrządzone skarbowi kolejowemu mają być kro- 
ciowę, 

Rewizya senatorska i śmierć jenerała. Z 
Nowego Dworu donoszą do pism warszawskich: 
„Późno w nocy przybył tu członek komisyi se- 
natora Neudhardta razem z naczelnikiem po- 
wiatu z Warszawy. Nazajutrz o godz. 9-ej zra 
na, pojechali do stacyi Modlin, gdzie na nich 
czekało jeszcze kilku członków komisyi, nastę- 
pnie wszyscy razem odjechali do fortecy, gdzie, 
po ścisłej rewizyi, opieczętowali wszystkie skła- 
dy prowiantowe. Na drngi dzień z rana doko 
nali rewizyi u intendanta, jenerała Sewiarowa. 
Po rewizyi jenerał ten nagle zemdlał i umarł*... 

Bunt w więzieniu. W płockiem więzieniu ga- 
bernialnem wybuchły zaburzenia. Skazani na 
ciężkie roboty więźniowie rzucili się w je: 
dnej z cel na dezorcę, odebrali mu klucze i re- 
wolwer i pootwierali drzwi w innych celach. 
Ubezwładnieni przez więżniów dozorcy nie byli 
w Stanie stawić oporu, ponieważ poodbierano 
im rewolwery i pałasze. Na huk strzałów nad- 
biegła warta, złożona z kilkunastu żołnierzy i 
przywróciła spokój. Zbuntowanych więźniów o- 
sadzono w t. zw. ciemnej Sali. 


Ze świata. 


Sufrażystka w kominie. Sufrażystki angiel- | Lorenc 


Magazyn nowości i LEONA GRABO 


koniekcyi damskiej Rynek gi. 4. (obok kościoła N. P. Maryi) Tel. 990. "ze 


skie, które już od roku usiłują za jakąbądź ce- 
nę wtargnąć do parlamentu, aby tam wywołać 
wielką awanturę, opanować trybunę, proklamo- 
wać z niej prawo wyborcze dla kobiet i dzięki 
tej manifestacyi zwrócić na siebie uwagę całe- 
go Świata, nie zaniechały dotychczas swego za- 
miaru. Raz tylko udało się jednej z sufraży- 
stek wpaść na chwilę do sali posiedzeń i rzu- 
cić z trybuny plikę papierów. Miała wśród po- 
ałów krewniaka, zataiła przed nim swoją przy- 
należność do „ligi“ i prosiła z minką niewinną 
o pokazanie jej parlamentu. A gdy się znala- 
zła na kurytarzach, odepchnęła nagle kuzyna i 
dwu policyantów, pobiegła pędem do Sali obrad 
poselskich i zanim ją wyrzucono za drzwi, na- 
robiła trochę nieporządku. 

Wszystkie inne próby wtargnięcia do par- 
lamentu zawiodły. Nie udało się kilka sztur- 


mów zbiorowych, bo policya grzecznie, ale sta- | 


nowczo, odparła atak sufrażystek. Nie udał się 
także podstęp z „koniem trojańskim*, bo wóz 
meblowy, w którym ukrył się legion sufraży- 
stek, wjechał wprawdzie na dziedziniec parla- 
mentu, ale gdy z niego wyskoczyły wojownicze 
damy, służba w mgnieniu oka wyparła je na 
ulicę i na placu została tylko kupa połama- 
nych parasolek i pomiętych kapeluszy. 

Obecnie jedna z sufrażystek, pani Emilia 
Wilding Dawison, usiłowała przez komin do- 
stać się do sali posiedzeń, 
nie udał, pochwaliła się przed publicznością an- 
gielską swoją odwagą, ogłaszając w jednym z 
dzienników londyńskich szczegóły junackiej wy- 
prawy. 

„W sobotę weszłam do pałacu Westminster- 
skiego razem z tłumem zwiedzających. Poprze- 
dnio zaopatrzyłam się w plan tego gmacha i 
udając, że słucham objaśnień przewodniku, my- 
ślałam tylko, jakby się odłączyć od reszty i 
ukryć do poniedziałku, aby się w dnia obrad 
ukazać nagie przed p. Asquith i poradzić mu, 
aby zamiast zajmować się izbą lordów, do izby 
gmin wprowadził kobiety. Skorzystałam z pierw- 
szej sposobności i zakradłam się do jadalni, 
stamtąd weszłam na korytarzyk. Były w nim 
drzwi z napisem: „osobom prywatnym wejście 
wzbronione“. Ma się rozumieć weszłam, Pokój 
był pusty. O dwie stopy nad ziemią były w 
ścianie drzwiezki lustrzane. Otworzyłam je i 
zobaczyłam rodzaj kominka; obok stała żela- 
zna drabina, Po trzydziestu stopniach tej dra 
biny weszłam na małą platformę. Naprzeciw 
było okienko wychodzące na wieżę Wiktoryi. 
Tu się akrył:m. Na zapas wzięłam dwa bana- 
ny, tabliczkę czekolady i kilka pastylek od ka- 
szlu. Niebawem chwyciłe mnie okropne pragnie- 
nie. Spostrzegłam, że jestem w rurze do ogrze- 
wania Było mi tak gorąco, że aż omdlewałam, 
Mimo to przez całą dobę nie opuściłam tej 
placówki, wreszcie, nie mogąc już zwalczyć pra- 
gnienia, zeszłam po drabinie, otworzyłam lu 
strzane drzwi į znalazłam się znowu w poko- 
ju. Na stole stała karafka. Wysączyłam ją do 
połowy. W cztery godziny potem zeszłam zno- 
wu, aby się napić, ale w pośpiechu rozlałam 
trochę wody. To zdradziło moją obecność. Za- 
ledwie usadowiłam się w mojej kryjówce, wszedł 
policyant i wyrugował mnie z gmachu. Tak się 
skończyła moja ADRIA, 


Repertuar teatru miefskiago w Krakowie 


Sobota. „Sąsiadka“. Komedya w 3 aktach T. Ja- 
roszyńskiego. 

Niedziela popołudniu. „Wesele w czasie rewoln- 
eyi“. 

Niedziela wieczór. „Eros i Psyche“, 
Poniedziałek. „Osy“ Arystofanesa, Przedstawienie 
Akademickiego: Koła miłośników dramatu klasycznego. 
Wtorek. „Sąsiadka. 

Środa. „Dzieje Orestesa*. 

Czwartek. „Sąsiadka*. 

Piątek. „Koncert“. 

Sobota. „Nora“, dramat w 3 aktach H. [bseua. 
Nowość! 


Repertuar teatru ludcwege w Krakowie. 
Sobota. „Kolega Krampton*. 

Niedziela popołndniu „Koziołki“. 

Niedziela wieczorem. „Za Oceanem“. 
Poniedziałek. „Nasi Fikalscy*. Ceny zniżone! 
Wtorek. „Kolega Cramptos". 


„Właścicieli udziałów byłej Spółki pod fir- 
mą: „Przedsiębiorstwo naftowe Męciński, Pło- 
eki, Sroczyński, Suszycki i Ska“ uprasza Bię 
uprzejmie, aby we własnym interesie zechcieli 
podać obecny swój adres do Krakowskiego To- 
warzystwa wzajemnego kredytu we Lwowie, ul. 
8-go Maja 16“. 
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Ze sportu. 


Boiska tennisowa wydzierżawił w bieżącym 
sezonie Klub sportowy „Cracovia* w Parku Dra 
Jordana. Tennisy te, gruntownie przerobione, 
odpowiedzą wszelkim wymogom sportowym. Je- 
dno boisko zostało już otwarte. Kancelarya K. 
S. „Cracovia* przyjmuje zgłoszenia na abona- 
ment, oraz udziela wszelkich informacyi co- 
dziennie (ul. Jabłonowskich L. 18 od g. 6—8). 

Niskie ceny, które pobierane będą za uży- 
cie boiska, umożliwią wszystkim miłośnikom 
sportu tennisowego korzystanie z boisk K. S, 
„Cracovii“. 

Jutrzejsze zawody w piłkę nożną. Jutro w 
niedzielę odbędzie się na błoniach miejskich 
match footballowy między „Cracovią* a mo- 
rawską „Slavią* z Berna. Morawska „Slavia* 
należy do pierwszorzędnych drużyn czeskich a 
rezultaty, jakie „Slavia* osiągnęła w tum se- 
zonie wykazują, 2e zadanie „Cracovii“ będzie 
ciężkie i porażka jej bardzo możliwa. Wystar- 
czy tylko przytoczyć następujące wyniki: „Sla- 
via-Hana* 5:0, „Slzvia-Pardubice* 2 : 2, „Sla- 
via-Ostrawski team“ 13 : 0, „Slavia -S. K. Sla- 
via I z Pragi 0:5. „Cracovia“ występuje w 
zwykłym składzie. Natomiast skład „Slavii“ 
jest następujący : 


l i 
Machka 
Vognarek Budil 
Laga Becker Klecka 
Zob Cech Hajek (kapt) _ Burian 


a lubo zamiar się | — 


Celem uniknięcia natłoku przy kasie posta- 
rał się zarząd K. S. „Cracovia“ o poprzednią 
sprzedaż biletów w lokalu klubu, u firray „Au- 
to“ plac Szczepański i u p. Weissmanna ulica 
Szewska. Również na błoniach urządzone będą 
trzy kasy. 

Zawody w lekkiej atletyce. Jutro przed 
matchem footballowym odbędą się zawody w 
skoku o tyczce, w skoku w dal, w rzucie osz- 
czepem w dal i w rzucie kamieniem. Zawody 
tylko klubu „Cracovia“. Do poszczególnych 
punktów musi stanąć najmniej 2 zawodników. 
Zawody odbędą się o godz. 330 na boisku 
matchowem. Zgłaszać należy się u sekretarza 
lub zapisać się w księdze korespodencyjnej w 
lokalu Klubu. 


Henryk Sienkiewicz 
o Sanatoryum nauczycielskiem. 


»Wasza loterya, zapomoca której chcecie 
zebrać fundusze na Sanatoryum, jest waż- 
niejszą, niż inne. Poparcie jej jest prostym 
obowiązkiem narodowym, a zatem jest pe 
wnem, że społeczeństwo, które się przed ża- 
dnym nie cofa, spełni i ten gorliwiec. 


Sprawa Dyrekcyi poczt 
w Krakowie. 


Od dłuższego już czasu czynią się gorą- 
czkowe starania w celu utworzenia w Kra- 
kowie odrębnej instytucyl, jako naczelnej Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów w Krakowie dla 
zachodniej części Galicyi. Sciślej określając, 
Dyrekcyi tej miałoby podlegać całe teryto. 
ryum kraj. sądu wyższego w Krakowie. 

Zabiegi około kreowania tej nowej in- 
stytucyi czynią się za pośrednictwem Izby 
handlowo-przemysłowej w Krakowie i pre- 
zydyum m. Krakowa. W tym celu wniosła 
Izba handlowa w końcu lutego b. r. podanie 
o utworzenie Dyrekcyi poczt w Krakowie, 
a prezydent tejże, p. Dattner, 
radca miejski na jednem z ostatnich posie- 
dzeń Rady miejskiej krakowskiej interpela- 
cyę do prezydenta m., żądając w formie re- 
zolucyi nagłej uchwalenia przez Radę pro- 
testu do ministra handlu przeciw panują- 
cym anormalnym stosunkom pocztowym, te 
legraficznym i telefonicznym w całem Za- 
głębiu krakowskiem, a przedewszystkiemm w 
Krakowie i najbliższej tegoż okolicy. Jak 
wiadomo protest ten, mający stanowić atut 
dla poparcia samej sprawy, został jednomyśl- 
nie przez Radę m. Krakowa uchwalony. 

Namiestnik, atoli przedkładając podanie 
Izby handlowej ministerstwu handlu, Sp rz e- 
ciwił się utworzeniutakiej drugiej 
Dyrekcyi poczt w Galicyi, natomiast 
uznał se względu na ogromny wzrost 
agend pocztowych i telegraficznych w mie- 
Ście Krakowie i okolicznych gminach, po- 
trzebę decentralizacyi pewnych 
agend, zastrzeżonych obecnie Dyrekceyi poczt 
we Lwowie i oświadczył się za utworze: 
niem stałego Inspektoratu, wzęglę- 
dnie Ekspozytury dla miasta Krakowa i naj- 
bliższej jego okolicy i za szczegółowem zba- 
daniem. o ile i w'jaki sposób dałaby się ta 
rzecz przeprowadzić. 

W tym kierunku prowadzą się też obe- 
cnie obrady w Dyrekcyi poczu we Lwowie, 
do których ministerstwo wydelegowało rad- 
ce dworu Poscha. Jak jednak organ urzę- 
dowy „Gazeta lwowska* donosi. cała spra- 
wa nie wyszła dotychczas poza obręb 
studyów, które i w tem ograniczeniu kwe- 
styj, jakie wyżej zacytowaliśmy, przedstawia- 
ją wiele trudności. 

Jaki będzie wynik owych studyów pro- 
wadzonych obecnie we Lwowie --- na razie 
nie można przesądzać. W każdym razie nie 
ulega wątpliwości, iż w piekącej tej sprawie 
powezmą centralne władze przychylną decy- 
zyę, tem więcej. iż przedtem bawił przez 2 
dni w Krakowie generalny inspektor poczt, 
radca dworu Posch, który bezpośrednio miał 
sposobność przypatrzeć się tutejszym stosun: 
kom pocztowym, telegraficznym i telefoni- 
cznym oraz zbadać postulaty podniesione w 
memoryałe Rady m. Krakowa, tudzież [eby 
handlowej do władz centralnych. 

Faktem jest, iż niedomagania i u nas w 
dziedzinie pocztowej przynoszą szkody dla 
handlu i przemysłu oraz ogółu mieszkańców 
Krakowa, a reforma tutejszego urzędu po” 
cztowego pozbawionego wszelkiej samodziel- 
ności tak dalece, że w każdej drobnej spra- 
wie np. przeniesienie telefonu z jednego po- 
koju do drugiego -— mieszkańcy Krakowa, 
Zagłębia krakowskiego i całego zachodniego 
kraju muszą odnosić się do Lwowa (sic!), 
gdzie biurokratyczne załatwienie sprawy trwa 
nieraz kilka tygodni — staje się z dnia na 
dzień coraz pilniejszą. 

Dlatego istotuie uzasadnionem jest do- 
maganie się utworzenia w Krakowie — jak 
to memoryał Rady m. wskazywał — odrę- 
bnej ekspozytury pocztowej z pe- 
wnym samodzielnym zakresem działania, 
na wzór istniejących w kraju dyrekcyi ko- 
lejowych — bez naruszenia najważniejszego 
zakresu działania krakowskiej dyrekcyi, jako 
krajowej. Utworzenie co najmniej — ekspo- 
zytury w Krakowie — jest tem więcej wska- 
zane, że inne miasta monarchii np. Czernio- 
wce, Opawa, Linz mają samodzielne dyrek- 
cye, chociaż ruch jest tam znaczniej mniejszy, 
niż w Krakowie. 

W tej sprawie odbyła się konferencya we 
Lwowie a delegat ministerstwa Posch kon- 
ferował także w Krakowie z reprezentanta- 
mi gminy i Izby handlowej. Matoryał przez 
niego zebrany posłuży do ostatecznego za- 
łatwienia postulatów naszego miasta. Wąt- 
pić nie można, że załatwienie to będzie przy- 
chylne zarówno w interesie miasta i zacho- 
dniej części kraju jak i skarbu państwa. 


wniósł jako- 


Li j 
isty z kraju. 

Brzesko. (Kor. wł). -— („Wdzięczność lu- 
dowców z powiatu brzeskiego, okazana swoim 
zwolennikom). 

Kilka lat upłynęło od czasu wyborów posel- 
skich do Rady państwa, jednak echo tychże nie 
zupełnie jeszcze przebrzmiało w tutejszym po- 
wiecie, a tu i ówdzie u niejednego nastąpiły re- 
fleksye, czy dobrze postąpił, dajac się unieść 
nowym prądom ludowym, widząc w ich dążeniach 
i ówczesnych hasłach tak szumnie wygłasza- 
nych na zgromadzeniach przedwyborczych pier- 
wiastek postępowych idei i szczytnych zasad 
ludzkości. 

Lecz teorya a praktyka jakże dalekie są od 
siebie w stosowaniu u ludowców! 

Po paru latach ich działalności bielmo mu- 
siało spaść z oczu, patrząc na tak zwaną pracę 
ludową, lecz nie moim zaduniem krytykować 
działalność całego stronnictwa, chcę bowiem 
przedstawić tylko mały obrazok odnoszący się 
do działalności niektórych pojedyńczych wybit- 
nych członków po powiatach, I tu w brzeskim 
powiecie walka wyborcza swojego czasu za- 
wrzała na dobre. — Starły się trzy obozy, a na 
pobojowisku legł kandydat konserwatywny Dr 
Antoni Górski. — Ludowcy wówczas zwyciężyli 
tak dzięki tuktyce ich wodza w tym zakątku 
osiadłego, jak niemniej między innymi czynni- 
kami, dzięki poparciu wprawdzie nielicznej ale 
wpływowej tutejszej inteligencyi. 

Nadszedł w końen czas obrachunku, a 
twoje myto kijem Cię obito“. 

W rok niespełaa potem nastąpiły w Brzesku 
wybory do Rady nadzorczej tutejszej Kasy za- 
liczkowej, jednej jedynej instytucyi katolickiej, 
konkurującej w ciężkich warunkach z kilkoma 
kasami Żydowskiemi. — Oczywiście leżało to 
wszystkim dobrze myślącym na sercu, aby uchro- 
nić tę instytucyę od wpływu nieżyczliwych je- 
dnostek Żydowskich, które tylko czekają spo 
sobności zawładnięcia i tą kasą tak im niedo- 
godną! — Atoli mała ich liczba wobec przewagi 
innych wyborców, nie potrafiłaby dokonać prze- 
wrotu, musieli więc szukać sojuszników i zna- 
leźli godnych! — bo w dniu wyborów potajam- 
nie i niespodziewanie zjawiła się falanga lu- 
dowców pod przewodnictwem głośnych tu i wy- 
bitnych działaczy ludowych i swoimi głosami 
przeforsowała kandydaturą Żyda, człowieka na- 
leżącego w najbliższym stopniu pokrewieństwa 
do rodziny tak przez nich ongi zwalczanej i po- 
gardliwie tytułowanej mianem „Hyen wybor- 
czych" — jakoteż brata dyraktora inrej insty- 
tucyi finansowej, żydowskiei, konserwatrsty i 
kahulnika z przekonań, a równocześnie Bwoimi 
głosami usunęli z zarządu tej kasy długoletnie- 
go członl.a, jednego z miejscowych urzędników 
katolików, który przy wszelkich wyborach szedł 
ręka w rękę z ludowcami i w dozwolonych gra- 
nicach popierał stronnictwo, narażając się po 
części i na nieprzyjemności zo strony miarodaj- 
nych osób. 

Lecz nie koniec jeszcze działalności tego od- 
łamu przeżytej partyi. 

W rok po powyższym wypadku tak wybrany 
członek Rady nadzorczej z porządku rzeczy ustę- 
pywał, a grono poważnych obywateli chcąc z je- 
dnej strony dać dowód swej sympatyi dla prze- 
padłego przy pierwszych wyborach byłego ich 
członka, a z drugiej strony pozbyć się z łona 
swego intruza, na Walnem Zgromadzenia w dniu 
23 marca b. r. odbytem, postawiła kandydaturę 
pierwszego, która mimo silnej agitacyi żydow- 
skiej, i mimo poparcia ich przez ludowców, i 
mimo postawionego przez tych ostatnich wniosku, 
aby przez aklamacyę wybrać ponownie tego sa= 
mego kuhalnika, przeszła obalając zarazem kontr- 
kandydaturę żydowską. 

Równocześnie na tem samom Walnem Zgro- 
midzeniu wybrana wbrew woli ludowców i żyd- 
ków syndykiem i dyrektorem kasy jednego z 
tutejszych, ogólnie poważanego adwokata, który 
też niegdyś dla ludowców wiele dobrej woli i 
pomocy przy wyborach okazał, a ci i tak nie 
pomni na jego zasługi, przeciwko nicinu zwar 
tym szeregiem wystąpili. 

Widząc zupełną swoją klęskę tutejsi kahal- 
nicy wraz z sojusznikami ludowymi, wystoso- 
wali protest przeciwko wyborom, motywując nie- 
ważność tychże pewnemi nieokreślonemi formal- 
nościami, a cp najważniejsza między podpisami 
tych, którzy żądają cbalenia uchwał już powzię- 
tych, t. j. podpisami dwudziestu żydków, znaj- 
duja się tylko cztery podpisy katui:kie i to 
tych samych prowodyrów ludowych, które zaj- 
mują tu stanowiska wybitne autonomiczne, bo 
nikt z szanujących się katolików nie chciał przy 
łożyć ręki do tryumfu Izraela. 

Tak więc partya ludowa zaprzęgła się w tu- 
tejszym powiecie w rydwan Żydowski, a ich 
menerzy z wielkim zaparciem się swej godności 
ciągną ten rydwan całą siłą pary ku szkodzie 
ogółu, ale niedaleko tą drogą zajadą, bo dziś 
każdy się łatwo pozna na farbowanych lisach, 
a przy następnych wyhorach składania się I 
prośby nie nie pomogą. 


naa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Maryan Dabrowsk!t. 


+1 


Naukowe doświadczenia na uniwer- 
svteckiei klinicew Wiirzburgu, 
dały rezultat następujący: 

„Naturalna woda gorzka „Franciszka 
Józefa“ działa pewnie odprewadzająco 
i nie sprawia najmniejszych dolegl'wo- 
ści. Nawet w przypadkach, gdzie jej 
używano przy kiszkach bardzo wrażli- 
wych — szczególnie przy rekonwale- 
scencyi po zapaleniu ślepej kiszki z za- 
jęciem otrzewia, sprowad;ała woda gorz- 
ka „Franciszka Józefa" wypróżnienie bez 


| boleści. 


poleca w 
bogatym 


Kostyu 
Spódnice, Bluzki, 
Sprzedaź materyałów na metry. 


od 115 kor. 


Fular idani bluzki i, spodn Franko i 


już oclone dostarcza się do domu p i wybór 
3 odwrotnie. — Seiden - Fabrikt. Henneberg. 
iiric 


Niedokrewność. 


Usuwajcie tę uporczywą chorobę EMULSYĄ 
SCOTTA, nim nie zaszła za datako. Kto EMUL- 
SYĘ SCOTTA pierwszy raz użyje, zdziwi się, 
jak szybko lica rumienieją, pełnieją, oraz jak 
szybko dają się zauważyć nowa otucha i świe- 
ża chęć do Życia. Wyłącznie tylko najświeższe 
składniki wchodzą do 

Emulsyi Scotta 
w zastosowanie u przez właściwy 
SCOTTOWI sposób przyprawy, są one 
przetwarzane na bardzo smaczną i 
lekkostrawuą emulsyę, To jest tą ta- 
jemnieą niezliczonych wyników, jakie 
przez 


za metr na 


EMULSYĘ SCOTTA 
w dal i w szerz osiągnięte bywają, 
> gdzie ona przeciw niodokrewności 
Prawdziwa używaną bywa. 


a EMULSYA SCOTTA 
SaD Bao zyskała sobie słuszną sławę niezró- 


rantnjacym Wnanego wzoru emulsyi. 
wytwór Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. 
Scotte. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Thymo mel Sciline*,jako na sku- 
teczny preparat,, zalecany często przez lekarzy. 


p 
MAGGI” 


bulion w kostkach 


MAGIA 
WTEM (db i 
ALOLLUN 4 


znakomitego rosołu wołowego 
jedynie prawdziwy 
z nazwą MAGGI i znakiem 
oclirannym + krzyż w gwieździe 


Prawdziwie narodowym środkiem domowym, któ- 
ry w wielu rodzinach od przeszło 50-ciu lat stale by- 
wa używany, stała się Praska maść domowa z 
apteki B. Fragnera c. k. dostawcy Dworu w Pradze. 
Jest to najlepszym doxodem jej skutecznego zasto- 
sowania przy wszelkich zranieniach, celem zapobie- 
żenia niebezpiecznym, zapalnym komplikacyom, tak, 
że pod jej chłodzącem, uśmierzającem ból działaniem 
zranienia bardzo ‘szybko się goją. Praska maść 
domowa jest do nabycia również w tutejszych 
aptekach. 


R Źródło 


najstrawniejsza 


przeciw niedokrewności, błednicy, nerwowości bez- 
senności i wszelkim stanom chorobowym. 
Na składzie we wszystkich aptekach, drogueryach i 
ssładach wód mineralnych. 


Balsam i maść babkowa aptekarza A. Thierry'ego. 
Szczególniej podczas gorącej pory letniej, w podróży 
i na wycieczkaeh oddają oba te środki. we wszelkich 
przypadłościach znakomite usługi. Są one prawdziwą 
pomocą w potrzebie — przy zdarzających się tak czę- 
sto osłabieniach i udarach słonecznych, omdleniach, 
kolkach, występujących najczęściej w czasie dojrze- 
wania owoców i ogórków, kurczach, zaburzeniach or- 
ganów irawieniowych, zaziębieniacb, zakażeniach, s u- 
tkiem złej wody i t. d. Maść jest n’ 'ezastą, iong przy 
wszelkich ranach, nabrzmieniach, ygnieceniacn, udbi- 
ciach, gnzach i t d. i oba środki powinny być w do- 
statecznej ilości u każdego w z pasie. Nie pozwólcie 
się zatem namówić do kupna innych płynów i adre- 
sujcie swoje zamówienia: Apotheker A. Thierry in 
Pregrada bei Rohitsch. 


CENNIK 
tzhy handlowej i przemystiwej w Krakowie. 


z dnia 22 kwietnia 1910 r. godzina 1 w poł. 


O 
Płacą ! Ządają 


w Koronach 


Waluty. == 
Ruble papierowe. . . «. . « « « « . 253 75] 254 75 
Marki niemieckie. . . . . . . . . . 117 — | 118 — 
Franki papierowe . . . . . . . . . 5 —| 96 — 
20-to frankówki w złocie. . . . . . 19 —| 19 20 
Listy zastawne. 
5o/, Listy zast. prem. Banku hipotecz. | 109 75 110 75 
dhol Listy zastawne Banku hipot. „| 99 —| 100 — 
40 93 50| 74 50 
4:,0/ Listy zastawne Banku krój. . 100 — | 101 — 
40j, Listy zastawne Banku kraj. . 94 —| 95 — 
40), Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. | 96 50| 97 50 
4oj, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. | 96 —| 97 — 
4o), Listy zast. gal. Tow. kred. B6-let, | 93 — | 94 — 
Obligacye i pożyczki, 

40), Galicyjskie obligacyo propinac, „| 97 --| 98 — 
4oj, Pożyczka krajowa z r. 1893 , 93 25] 94 25 
46, Pożyczka miasta Lwowa . . . .| 90 50) 91 50 
ii a'h Pożyczka miasta Lwowa . . .| 98 —| 94 — 

50), Obligacye komunalte Banku kraj. | — — = 
4:/,0/, Oblig. komunalne Banku sd 100 — |] 101 — 
40/, Óbligacye kolejowa . a 88 -- |. 946 — 

Losy. 
Losy miasta Krakowa . . . . « « . 120 —| 130 — 
Akcye. 

Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie |685 — | 690 — 
Akcye Banku. Galic. dla h. i p. w Kra- 

kowicy, 7am TOE TN. 428 —| - 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . — —| — — 
Akcye kulei Lwów-Czerniowce- Jassy 565 — | 570 — 

Publiczne zapisy długu. 

EURE wspólna renta papierowa 98 75| 99 25 
COR ja wspólna renta srebrna , 98 75] 99 25 
«0/, rentia koronowa austryacka , 94 50| 95 — 
40j, renta koronowa węgierska , , „| 92 78] 93 25 
$0j, renta austryacka w złocie 117 15] 118 25 
4j, renta węgierska w złocie , 114 — | 114 50 


my, Zakiety, Fiaszcze, 
Halki 


g 


Artystyczny Zakład Galanteryjno =- introligatorski 


w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 6. 


Wojciech Gigo 


Absolwent wyższcj szkoły zawodowej w Hamburgn, z postępem celującym, odznaczony 
pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie — otworzył 


Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-introligatorski wchodzące, wykonywa jaknajstaranniej, po cenach nmfarkowanych. 


Specyalneścią firmy 


— Oprawy ozdobne, 


Nr. 108 


DULURARZEO RIO RIECZENAZZEZZERZ Z 
s 


EPILEPSYA, 
L7FE k A 
eae Epilepticonu 
przypadłości. Xens koron 7. 


5) Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr. 
10 bezpłatnie z głównego składu: Apo- 
4, theke zur Austrya, Wien IX., lub 


znakomite wyniki k 


zapomocą f 


RIEAN 


J wprost z fabryki: Priv. Schwanen- 
apotheke Frankfurt am Main. 


RIAI NNINININAN NENANA 


zz A . kd 
ZEE EAT O | 


; 
: 


| PIJAŃSTWO. 


Próbka proszku Zenento przesyła 
się darmo. 

Skłonność do podniecających napo- 

jów może być t-wale usunięta. Niewol- 

nicy pijaństwa mogą być cbeenie wy- 

hawieni, nawet wbrew własnej woli. 


-æ 


-o WCC 


Niewinny proszek zwany pudrem Ze- 
nento został wynaleziony i jest łatwy 
do zażycia, stosowny dla każdego wieku 
i płci i może być podany w jakiejkoł- 


wi k petrawie bub tuu =, nawet bez 
wiedzy 050! nika 

Puder Zenento jest pod gwarancyą 
nieszkodliwy. 

Ci którzy mają pijaków w sw j ro winie 

lub w kołach znajomych, nie powini 

zariedbać zażądacia bezpłatnej próbki 

proszku Zenent , któr, przesyła się w 

liście; Korcspondencya w jczyku nic- % 

miec In. 


POLUDRE ZEBEKBTO CO., 
76, Wardour Street, London 399 (Anglia). 
Porto listów 25 hal., pocztówek 10 h 


<=, WEG -ANTNCE "PTC ml 
Moczenie w łóżku 
Natychmiasiowe odzwyczajenie zapewnione 
Objaścienia bezpłatne. Podać wiek i p!ećl 


Świetne pisu. dziękczynne. Peracenia le- 
karskie. 1259 64 


Instytut „SANITAS“ 
VELBURG, P 82. BAWARYA 


4 
lg 
i. 


Chrześcijańska firma 


wysyła 
w nailepszym gatunku i najtaniej 
KAWĘ 
HERBATĘ 
RYZ 
KONSERWY RYBNE 
OWOCE POŁUDNIOWE 
RUM JAMAJKA 
FRANZ-KONIAK 
WINA 
OLIWY DO IEDZEN:A 
KADZIDŁO 


Hugo Veit jung 
k Tryeście (Triest). 


O-nn ki darmo i opłatnie, 592410 


CH ZEWN 
Nieszczęśliwa kobieta 


z dwojsiem małych dzieci, wskutek niespo- 
dziowauej śmierci męża pozbawiona środków 
do życia, blaga Czytelników o przyjście jej 
z pomoca w tem ciężkiem położeniu. — Ła- 
skawc zgłoszenia i datki przyjmuje Ade ini- 
stracy.: Dziennika dla E. H. 599 O 


GB «: *GO0G0B0080G6G |; 


JAN HUBRYCHT 


Skład kawy i herbaty 


PRAGA, MALA STRANA, TRZISTE | 


poleca po następujących cenach fran- 
co do każdej sticy1: kawy zielone 
wybornego smaku: Karakos 5 kg. 
13 K, Now. Granada 5 kg. 14 K, 
Kostaryka 5 kg. 15K., Ceylen plan- 
tac. 5 kg. 16 K., Mokka 5 kg. 16:50K. 
Palone kawy: 1 kg. K. 2:90, K. 3:10 
K. 8'80, K. 3:50, 3:80, K. 390, K. 410. 


Geer es Tieta e aea aeae ea 
508 10 2 | 


U: 
Potrzebujesz broni? 


tlzyto do polowania, czy też gweru do ćwi- 
czenie się, flobertu, lub wiatrówki, rewol: 
weru lub też pisioletu, przyborów myśliw- 
skich i t. d, to zwrócić się natychmiast do 
powszechnie znanej i uczciwej fabryki broni 
A. Autonitsch w Ferluch (harnten) po bez- 
płatny cennik 46. Wielkie wersztaty Irepe- 
rucyjne. b95 101 


5 ZAŁOŻONY W ROKU 1873 
i ZARŁBR 
E RATYST.-RAMIENIRRSR: 


ECSS RAKI TREMRECKICH 


A 


! 
Sa m Erakowls, Rakowicka | 7 € 


(dom =*=sny), Telfon 464 a 


E Podejmuie sis wykonywania, 
I- wazelkich robót w estres tar © 
wahodzących a w nzerogói2o Q 
-ebowców ! pomników tak wy 
MIEJSCU, jos ka p.o. incył. Poleca 
wic wybór pewich pomników « 
Dikiz owca marara | gieliita. 1431 


e a a 


ém 


Bielizne damską i męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty, „u „ „« Franciszek Martin 


1 | baj 


FILIE: 


Oddzial węgierski w 


dewiz. 
wartościowymi. 


Udzielanie zaliczek na 
tościowe, 


sowanych efektów. 


przepadnie przy egzaminie — bo pomimo, 
W ogólności, każdy kto nie ma dość silnej woli, aby się wstrzymać od picia gorących napojów powinien zażyć jednę dozę 
„Alkolin*. Jest on zupełnie nieszkodliwym. Zażywający konserwuje tyru sposobem swoje zdrowie, i oszczę.iza wiele pieniędzy, 


ktore wyrzucana wino, piwo, wódkę lub 

j niem kwoty, lub za pobraniem przez : 
73 1 

NE mae | 


Schiesswig- Holstein 


Poszukuje stale 


dolnych dziewcząt 


do dojenia krów, 240 do 300 Marek, dalej 
zdolmych parosków za wysokiem wy- 


nagrodzeniem. W. Hermann, pośrednik, Fleus- | F 
541 


burg, Grosse Str. 67. 41 


Czy chcecie się Panowie ożenić ? |; 


Ze strony Pań (między inuemi ia że takich 
któr. mają dzieciłub 4 ułomne), które jednak 
posiadają od 1000do 100 000 koron majątku, 
otrzymal śmy polecenie wyszukania dia nich 
odpowiednich mężów. Tylko ci Pa owie (choć- 
by niezamożni), którzy rzecz serye biorą, a 
którzy zaraz żenić się mogą , raczą się zgłosić 
pod SCHLESINGER, BERLIN Nr. 18. 
212 52 2 


Doniesienie. 


Podaje się do publicznej wiadomości, że 

1. Jam Maryan Drojecki, stanu wol- 
nego zamieszkały w Radzionkowie Kreuz- 
strasse 2 syn majstra szewskiego Jana 
Drojeckiego zamieszkałego w Gnieźnie i 
jego żony ś. p, Wradysławy z Przyborskich 
mieszkającej ostatniemi czasy w Mieczysku 
paw. Wongrowice. 
2 Regina Julia Firlay, stanu wolnego 
bez zajęcia, zamieszkała w Radzionkowie, 
Hitfonstrasge 24, córka pensyonowanego 
dozorcy maszyn Andrzeja Firlay i jego żony 
Anny z Wieczorków, zamieszkałych w Ra- 
Gzionkowie Hiittenstrasse 24, 


pragną zawrzeć 
związek małżeński 


Radzion* ów dnia 16 kwietnia 1910. 
Urzędnik stanu: Wahner, 
zy. mz > hw 


"w" 
U ` 


suk; szy DRAE 


Akc. Towarzystwo Kantorów wymiany 


„MERCUR“ 


Filia w Krakowie przy ul. Floryańskiej |. 28 i Św. Marka I. 18. 


ZAKŁAD CENTRALNY W WIEDNIU. 


Baden, Berno, Czeska- Kamienica 


O: AFA OM 3 i 
Czeska-Lipa, Dux, Grazlitz, Jabło- 77., 1V. Wiedener Hauptstrasse 88 a, 
niec, Kraków, Liberzec, 


Mödling, Nowy-liczyn,Pilzno, Praga, Mariahilferstrasse 76., VIII. Lerchen- 
Świtawa, Szumperk, Wr. 


Fundusz Rezerwowy 6 mlionów K. 


Kupno i sprzedaż wszelkiego rodzajułEskont i inkaso weksli. 
papierów wartościowych, walut 


Przyjmowanie zieceń giełdowych. 
Przechowanie i zarząd papierami 


Załatwianie kaucyi wojskowych, win- 
kulacya i dewinkulacya. 


XXI. Hauptsrasse 43. | 
8 e spo p n l 
kapitał Akcyjny 20 milionów Kor. |; 
| 
l Wystawianie czeków, przekazów i 


Sprzedaż losów na spłaty miesięczne. 
Wypłata i eskont kuponów i wylo- 


Przyjmowanie prenumeraty na czą-|Otwieranie rachunków bieżących, 
sopismo losowań „Merkur*. 


Przyjmowanie wszelkich bankowych tranzakcyi. 


JET" ERP. POTEM WCZK) TYOWECZ ENO PEMIEE a GHANA "IRS 


Listy opłacać znaczkiem za 25 hal., karty korespondencyjne 10 hal. 


AARO NAANA WG TOYO YE TEGYGYGYETATAD, 


Zgłosz 
| zka 


str. 5 


Sm Cud amerykańskiego przemysłu jst nowo wynaleziony 


Ołówek dodający („Maxim 


z urządzeniem ołówkowem i na atrament. 


. k, 
c uprzyw V 


! Kantory wymiany w Wiedniu: 
I. Wollzeile 1., Il. Taborstrasse 4., 
"Il. Löwengasse 27., I. Ungargasse 


Ten nadzwyczaj dowcipnie skonstruowany przyrząd; służy celem szybkiego i pewnego 
dodawania, a główną zaletą tegoż, obok najbardziej pojedynczego ujęcia i nienagannego 
funkcyonowania stanowią: z jednej strony ogromne ulżenie dła umysłu, który nawet przy 
kilkugodzinnej pracy z Maximem nie pozostawia żadnego (tak często obserwowawanego 
i w haniebny sposób na umysł działającego) nerwowego wyczerpania; z drugiej zań pe- 
wność i wielka oszczędność czasu. — Cena za sztukę, wraz z łatwo zrozumiałem dokła- 
dnem objaśnieniem K. 1060 za pobrauiem, za nadesłaniem kwoty z góry K, 10—, De 
nabycia w głównym składzie Em. Erber, Wien II/8 Ennsgasse Nr. 21. 


Litomierzyce, VI. QGumpendorferstrasse 22., l. 


felderstrasse 132., IX. Alserstrasse 
O A 32., XVIII. Wahringerstrasse 82., 
(XIX. Dóblinger Hauptstrasse 33., 


Budapeszcie 


Stow. zar. z ogr. poręką 
we Lwowie, ulica Chorążczyzny 1. 27 


[syta aszynwa Hreiytoma 
` r 
RB dpółka Maszynowa Kredytowa 
Gostarcza wszelkiego rodzaju 
+ Maszyn i narzędzi dla rzemieślników, a to dla szewców, 
stolarzy, ślusarzy, introligatorów, kowali i t. p. 
Motorów elektrycznych, gazowych, parowych, benzynowych, 
HB ropnych it. p. — po cenach przystępnych na kilkuletnie 
| dugedne spłaty raiaine. 
Wykonywa całkowite urządzenia warsztatowe 

i przemysłowe. 
Kosztorysy bezpłatnie w czasie najkrótszym. 


me"  Właśni instalatorzy — technicy. "4% 


akredytyw na większe miejscowości 
w partstwie i zagranicą. 


Ba we: wkładek 
na A'o 

(Podatek rentowy opłaca Bank z 

własnych funduszów). 


papiery war- X maszyny do szycia 


Do nabycia we wszystkich naszych składach. 


1:4 
| MiszynysoS 
do różnorodnych celów. 
SINGER CO. TOW. AKC. MASZYN DO SZYCIA. 


Kraków, ulica Szpitalna L. 40, naprzeciw Teatru miejskiego. 
FILIE WSZĘDZIE. FILIE WSZĘDZIE. 


CO©CG00O00000000I00000000000Q90Q0 
Otwarta prenumerata na rok XIII (1910) = 


iczekowych i żyrowych. © 
© 
© 


|Przegłądu Filozoficznego 
dooog 


O 
o 


5 


Leczcie pijaństwo, 


zanim pijak naruszy ustawę. 


Ratujcie go nim alkohol zniszczy jego zdrowie, chęć do pracy i majątek, lub zanim 
śmierć uczyni ratunek niemożliwym. 

Alkolin jest surogatem na alkchol, który sprawia, że xorące napoje stają 
się dla. pijaka wstrętnymi. 

Alkolin jest zupełnie nieszkodiiwym i działa tak intenzywnie, że nawet bar- 
dzo namiętnt pijacy nie powracają nigdy do dawnej namiętności. 

Aikolin jest najnowszem, co nauka w tym kierunku wynalazła; wyrato- 
wal on już tysiące ludzi od biedy, nędzy i ruiny. 

il o'in jest łatwo rozpusztzalnym preparatem, który może bp. gospodyni po- 
dać swemu inężowi w porannym napoju, bez zwrócenia najmniejszej z jego strony 
uwagi. W n.uwiększej liczbie przypadków osobnik vie pojmuje nawet, dlaczego tak 
nagle nie moze znieść spirytuse, i sadzi że nadmierne używanie jest przyczyną tego 
objawu — jak się to czascia zuarza np. źe navieca się wsirętu do potrawy którą 
się zbyt często spożywa. 

Alkol.n powinien każdy ojciec swemu synowi Studeutowi podać, zanim tenże 
że nie oddaje się może całkowicie pijaństwu, to jednak alkohol osłabia jego umysł. 


Rocznie: w Warszawie rb. 4, na prowincyi rb. 5. 


Pismo, mające zipawai>ie współpracownictwo wszystkich wybitniej- 
szych pracowników na polu filozo, stawia sobie na zadanie: dawać 
wyraz oryginalnej polskiej myśli fil>zoficznej i odzwe cied «* ruch fiu 

lozoficzny w ogole. 


© 
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KAŻDY ZESZYT ZAWIERA 


1. Artykuły oryginalne 

2. Przegląd nauk szcze- 
półowych 

3: Przegląd krytyczny 

4, Przegląd systema- 
tów współczesnych 


5. Autoreforaty 

6. Sprawozdania 

7. Przegląd czasopism 

8. Wiadomości bieżące 
i notatki 

9. Bibliografie 
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Grand Prix na wystawie światowej w Paryżu 1900. 


È| KWIZDY Korneuburski pre zek dlabydła 
(4  Dyetetyczny środek dla bydła r "atego i owiec. 


tz 
3 
hzl 
bsi Cena 1 pndełk. K. 1°40, 1/, pndełka kor. 
—'70. Przeszło ix) lat w największych staj- 
niach w użyciu przy braku ochoty do je- 
dzenia, złem traw :c;iu, do poprawienia i 
pomnożenia wydaji: .sci mleka u krów. 


fiwizdy Rorneuburski proszek dla trzody 

prawdziwy tylko z obok umieszczonym 

znukiem ochronnym. — Do nabycia we 

wszystkich aptekach i droguerjach. Illu- 
strowane cenniki darmo i opłatnie. 

U ówny skład: Franz Joh. Kwizda c. k. 
str. węg. kr. rum. i książ. bułg. Do- 


ye? 


Orzeczenie 


gospodyni 
praktycznej: 
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Sluwcah Dworów, Aptekarz obwodowy 
korneuburg bei Wien. 
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"MOCCARET.EE era KIK ARETTE Kathreinera Kneippowska kawa sto- 
; : j 


dowa jest codziennym napojem, który 
w formie papierosa, niezawodny środek 
celem odzwyczajenia się od palenia. 


REIM i SPÓŁKA, KRAKÓW, KYNER37, 


Gleichenhery 


Zechciejcie tam odwiedzić chrześcijański 
Idealny widox — terasy — restauracya. — 
Znakomita kuchnia po cena h mieszczań- 
skich. — Opsługa w styryjskich strojach. — 
Wygoda! Słoneczne, czyste pokoje od 1 K. 
wzwyż. — Przed sezonom od 15 Maja i po 
sezonie zniżki, — Żadajcie prospektów. — 
enia uprasza się w języsu niemieckir'. 
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mężowi mojemu daje siły do pracy 
i utrzymuje go w dobrem usposobieniu; 


musicie odwiedzić, aby znaleść uzdrowiunie 
z katarów nosa, gardła, krtani, t:hawicy 
oskrzeli, țoładka, pęcherza, nerek, przy cho- | 
robach sercowych, astmie ati. 
W żadnem innem uzdrowisku Austryi n'e 
ma tak wilgotno ciepłego klimatu. 


AF7 „Villen Hotel“ | 


STYRIA. 


somme = mm wy + w -a a FR m 


przy tym napoju dzieci rozwijają się 
szczęśliwie, a ja osiągam w gospodar- 
stwie domowem wielkie oszczędności, 
sam napój zaś nam wszystkim codzien- 
nie na nowo znakomicie smakuje. 
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- halki, biuzki damskie, oraz kompletne wyprawy ślubne - **" ©" Rynek główny Nr. 6. (szara kaniantea 


Str. 6 


Dyrekcya c. K. kolei państwowych w Krakowie. 


GŁOS NARODU z dnia 24 kwietnia 1910. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-ego października 1909 (według czasu średnio-europejskiego). 


Ddjazd z Krakowa, Podgórza Płaszowa I Podgórza Miasta: przyjazd do Kraķówa, do Podgórza Płaszowa i Podgórza Miasta: 


12.10 w nocy, poc. ogob. Nr. 11, z Krakowa 

12.20 w nocy, pec. os. Nr.11 z Podgórza-Płasz. 

do Podwołoczygsk. Połaczenia: w Tar- 
nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa. o£zyc i Budapesztu 
w Dębicy do Tarnobrzegu przez Rozwa- 
dów w kier Przeworska i Nadbrzezi:. oraz 
przez Rczwadów w kierunku Przeworska, 
w Jarosławiu do Sokala, w Przemyś!n do 
Sambora i Stryja we Lwowie do Rawy 
ruskiej, w Krasnem do Brodów, w Tarno- 
polu do Potutorów, Iwań pustych, Husia- 
tyna, Czortkowa, Rar grien i Zbaraża, 
w Borkach wielkich do Grz: malowa. 


108 w nocy, poc. posp. Nr. 7 z Kiakowa 
o Lwowa. Połączenia : w Dębicy do Tar: 
nobrzegu, Nadbrzezia | przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jexosławia do 
Sokala; w Przemyślu do Sambora i Stryja, 
we Lwowie do Rawy ruskiej. Stanisła- 
wowa, Stryja, Nowego Zagórza, Jianek 
i Sambora. 
4.30 rano, poo. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 


lisz 
” » ” " LL) Missta 


do Oświęcima przez Podgórze- F'ieszów- 
Skawinę, połączenia: w Spytkoo iuach da 
Wadowic, Alwernji 1 Sierszy Wodne; 
w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia 
6.43 rano, poc. posp. Nr. 3, z Krakowa 
650 , y „ Nr.3, zPodg*rza.Pł. 
do Podwoloosxysk i Ickan. Połącze- 
nia: w Tarnowie ło Stróż, stad do Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Buda- 
Sztn; w Rzeszowie do Jasła ztąd do 
owego Zagórza i Chyrowa. w Prze- 
woiaku do Dynowa, w Jarosławiu do 
Belzca i Sokala, w Przemyślu do Chy- 
Iowa i Nowego Zagórza we Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja, Wołkowa, Nowago 
Zagórza, Sianek i Sambora, » Krasnem 
do Brodów, w Tarnopolu.do Potutorów, 
Iwama Pustego, Husiatyna, Czortkowa i 
Kopyczyniec, w Borkach wielkich do Grzys 
małowa, w Podwołoczyskach do Kijowa 
1 Odessy. 


8.0) rano poc. ogob. Nr. 15, z Krakowa 

ko x w» Nr. 15 z Pudgórza-Pł. 

do Lwowa i Podwołoczysk. połącze- 
nia: w Tarnowie do Szozucinra; w Dębicy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzeria, i przez Roz- 
wadów w kierunku Przeworska; w Prze- 
myśla do Sambora, Stryja i Nowego Za- 
górza; we Lwowie do Stryja, Stanisla- 
wowa, Rawy ruskiej i Jaworzna; w Kra- 
anem do Brodów; w Podwołoczyskach do 
Kijowa i Odessy. 


8.90 rano poc. mięsz. Nr. 411 z Krakowa 
8.46 , A Nr.411 z Podgórza-Pl. 
do Wieliczki. 


"840 rano poc. osob. Nr. 6211, z Krakowa 
do Koemyrzowa i Mogiły. 


9.02 rano poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.17 r. poc. osob. Nr.1012, z Podgórza-Plasz. 
824 „ n  »  Nr.1012, „» Miasta 
na linię trauswerSalns przea Podgó: 
rze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza. Połączenia: w Kalwaryi do Wa- 
dowic i Bielska; w Suchej do Żywca 
i do ŻE ię w Ea do Źako- 
an i Suchahory, w Nowym Sączu 
że owa Hiera i Bndapesztu, zę. 
Lp e do Gorlic, w Nowym Zagóran 
o Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sia- 
nek, Borysławia, Stryja, Lwowa, Stani- 
slawowa i Ławocznego, z Krakowa do 
Zakopanego wóz wprost przechodzący I 
i I klasy. 


11.00 przed poł. poc. osob Nr. 13, z Krakowa 
11.19? n n n  Nr.1Bz Podgórza-Pl. 


do Podwoloczysk i Tokan. Polącze- 
nia: w Tarnowie do Stróż, Nęwego S3- 
cza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w 
Rzeszowie do lasla, a stad do Nowago 
Zagórza. Chyro va i Btryja, w Przewor- 
sku do Dynowa w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu « > Chyrowa, i Sambora, 
Stryja i Noweg Zagórza, we Liwowie 
do Stanisławowa Stryja; Nowego Zagó- 
sza i Sambora, w Tarnopolu do Potu- 
tor, Iwania pustego, Husiatyna, Czoruko- 
wa, Kopyczyniec, Zbaraża, w Borkach 


wielkich do Grzymałowa. 


Wytrzymałał Elegancka! 


Zellner, 
Michnik, w Chrzanowie: M Wasserberger, 


zi 


do Podwołoczysk t lckan. 


10.30 wiecz. osob. Nr. 19, 
1089 wiecz, osob. Nr. 19, z Podgórza PI. 
do Lwowa 


Wyd jna’ 
W pismach naukowycb, z powodu swych hygienicznych przymiotów a uznaniem wspo- 
minana. Na składach utrzymują w Krakowie: Rein i Spółka, we Lwowie: Alfred 
Beacock, O. T. Winkler syn, w Oświęcimiu: Jakób Tobias, w Kolomyi: S.i M, Feld 
mann, w Tarnowie: Wł. Brach, w Nowym Sączu: S. Lichtmann, w Przemyślu: Jan 
Martynovicz, w Źywen: A. Waniek, A. Paluszkiewicz, w Drohobycza: H. Kranz, w 
Qgortkowie: Lud. Noss, Mościska: M. Kampf, Krzeszowice: IL. Edelmann, Limancwa: 
Śniatyn: M. Auerbach, Stanisławów: H. W. Vogel, w Andrvchowie: J. S3- 
Ign. Unger, w Brodach: Herm. Scharf, w Brzesku: Hofsteter, w Bochni: Jan 


iñ pu pol, osob. Nr. 33, « Krakowa 
CRG 


„ n n 
a a h „ Nr. IRRE, v Mims 
do Snchy i Oświywima, przez bad 
górza - Płuszów Skawiny poly zenia : 
w Kalwaryi do Wzdowie | Bielaka, 


w Ośwtycinin Jv Wiadnie i Wrona gia. 


LBO po poł. miysz. Ny, 481, « Krakowa 
Wa p 9 p Ne. 4il, z Podzórza-Pl. 
do Wieltegki 


14F po pol., osob. Nr.213., » Ibratowa 
do Kocemyrzowai Mogiły 


1.58 po pol., pospieszuv Nr. 5 z Krakowa 


do Lwowa. Połączenie - w Tarnuwi» do 
Szcznnina Stróż, sta ! da Jasia i 
do  Nawego Sączu e  fięhiey A 


Taracbrozgu i przez Rozwalów w kig- 
runku Przeworska: w ivzeszowiu do Ja- 
sla, a stąd do Noweg Z:sArz” Chy 
rowa i Stryja; w Przuyworsku do Dyv 

wa, w Jarosławia do Sokala, w Przemy” 
ślu do Obyrowa, Sambora. Stryja i No- 
wego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza » Sembora. 
pe voi, osobowy, Nr. 25 z krakowa. 
oson, Mr. 9. » Pudszórzu=Pł, 
Połączenia w Tarnowie dn 
i Nowego 


i 

po na? 

do Taracwa. 

Szczucina, Stróż, stąd dn las- 
Sącza. 


27,» Krakowa, 
21.2 Pedgórzs-Pl, 


8.11) wiecz. osobowy. Nr. 
591 wierz. osobowy, Nr 


do Tarnowa: relącz ro w Turno vie da 
Stróż, Nowego Sącza i a/u, 
7.40 wiecz. mięszany, Mr. 15%. « Krakowa 
nRT włecz. mięsz. Nr 488 u Padytewa. PI. 


do Wieliazk: , 

7.50 wiecz. osobowy Nr 

do Kocmyrzowe. 

ŁU wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krazawa 
3413 wiecz. osob Nr. 1016, z Podsórza. Pl 
2531) wjecz.. osoh. Nr.1016,z Pedeńrza Miasta 

na lini? trunsworselną prze. Pod. 
górze- Plnszów, Skawinę. Sucha Jo Na- 
wego Zagórza: poJączenis : w Skawinie 
do Oświęcimiu a stamtąd do Wiednia 
4 Wrocławia: w Krlwar" do Wadowice; 
w Suchy do Żywca: © Zagórzanach do 
Gorlic w Nowym Zagórzu do (Ch 'rowa, 
Przemyśla, Samhora, Siannk. Borysławia, 
Stryja, Lwowa. Tarnopola, Stanisławowa 
i Ławooenego. 


8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1. z Krak>wa 
do Ickan. Bukaresztu, Konstanoyi, u stąd 
okrętem we czwartki i niedzisle do Kon- 
stantynopola. Połącze nie w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja Nowego Za- 
górza. 
9.00 wieczórosobowy, Nr.17, z Krakowa 
9.10 wieoz. osob. Nr. 17. z Podgórza-P1. 
Polącze- 
nie w Bierzanowieda Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy rtzawj, Stanisławo- 
wa, Stryja, Wołkowa. F „wego Zagórza. 
Sianeki Sambora; w Krasnem do Brodów, 
w Tarnopolu do Husiatyna, Czostkowa | 
Kopyczyniec, w Borkach wielkich do Grzy- 
małowa w Podwołoszyskach do Kijowa 
i Odessy. 


R9 z Krakowa 


z Krakowa 


Polątzenia: w Bierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze- 
worsku do Dymowa i w Kierunku Roz- 
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa i No- 
wego Zagórza. Wa Lwowi» do Stanisla- 
wowa, Jaworowa, Nowego Zagórza, Sia- 
nek, Sambora i Stryja. 


11.10 w nocy, osob. Nr. 41!, z Krakowa. 


11.21 CH s Nr. 413, z Podgórza-Pl. 


do Wieliczki. 

11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa. 
12.04 e Nr. 1022. z Podgórza-Pi, 
12.09 $ Nr. 1022, z Podg. Mia-ta 


” 


n 


do Nowego Sącza przez Podgórze-Pla- 


szów Skawinę, Suchą. Polączenia: w Ska- 
winie do Oświęcima, a stamt do Wiednia; 
w Suchy do Zywca i Zwarionia, w Cha- 
bówoe do Zukopanego i Suczatory, w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc, Bu 
dapesztu i Stróż. Z Krakowa do Zakopa- 
nego karsują wozy wprost przechodzące 


12.50 w uovy, pozp. Nr. 3, do Krakowa 


Nr. 1094, a Podgórza-P! |ze Lwowu, tamże połączenie od Jaworowa 


Rawy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; 
w Przemyśla od Stryja, Sambora, No- 
wego Zagórza i Posady chyrowskiej. 
3.28 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pi. 
3.35 rano, osob. Nz. 12. do Krakowa 

z Podwoi 'czysk i Iokaa, Połączenia 
w Borkach wielkich z Grzymalowa, w Tar- 
nopolu ze Zbaraża, Kopyczyniec, Cz»re- 
ow» Husiatyna, Iwunia Pastago 1 Potutor 
w Krasurm vd Brodów: wa Lwowie od 
Jaworowa. Rawy ruskiej, Staułsławocwa 
i Stryja; œ Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Stryju, Sambora i Poazady chyraw.; w Rzo- 
suawij Gd Jasła, w Dębicy od Przeworska 
przez Mozsadów; w Tarnowie ud Jasła 
Orlovs. Korste | Jiraepaaztu. 

40% rano osod, Nr. 26, do Podegjrza-Pl, 
RÓW rani, u Nr. u), do Krakowa 

ra M wą. Puturzeniu: w Przamyślu; oł 
Nowczo f t Obyzowa;, w Prza- 
worsku na Rozssdowa 

5.45 rano osob. Nr. LOIT. BO Podgórzu Miasta 
ana rane, osob, Nr 1027, da Eeigórau-Płasz. 
6.07 rano. osob, Nr, 4$ do Krakowa 

z linii twensworsalnej, o4 Nowego 
Zagórza prze” Suchą, Skawinę, Podgórze. 
Płaszów. Połączaniu w Jaśle, od Rze: 
SZOWA, w Zagó:zunach od Gorlic, w No- 
wym Sączu od Orłowa. 


6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Plasz. 
6 49 rano, posp. Nr. 2, da Krakowa 
Zlekan. Połączenia w środy i niedziele 
przez Konstancyg z Konstantynopola 
(okrętem do Konstancyi) codzień od Bu- 
karesztu, we Lwowia od Stryja Wołków, 
Now go Zagórza, Sianek t Sambora. w 
Przemy sli od Nowego Zasdrza i Ciyrowa. 
7,19 rauo, osob. Nr. MX do PodgóŚrza -PI. 
1.28 rano cśch. Ne 42. do Krakows 

e Wielirzki. 


DŁOJU 


nago 


7.40 rano o5ab. Nr; 6212, do Krakowa 

z Kocmytr:owa i Mogilvw. 
7.38 rano, osob, Nr.1033, do Podgórza Miasta 
7.45 rano, oaob. N , 1033, do Podgórza-Pl. 
7.59 rano osob Ni. 52. de Krakowa 

z Oświęcima, Połączenia w  Oświęci- 


mie od Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
kowisash od Wałowie: w Skawinie od 
my vog i Suchy. 


8.I5 rano. poc osob. Nr. 118 do Podgórza PI 

8.25 rano, poc. osob. Nr. 118 do Krakowa 

Z Tarnowa. Połączania: w Tarnewie od 
Nowego Sącza, Jasła i Stróż 


834 rano, osob. Nr 18, do Podgórza-Pl. 
8.45 rano, osob. Nr. 11, do Krakowa, 
zPodwolłoczvski Ickap. Poałączeni" 

w Podwełnozyskach cd Kie wa i Odessy; 
w Borkach wielkich od  Grzymalowa, 
w Tarnopolu od [wania pustego, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczynieoc i Zbaraża; w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie od Stryja, 
Wołko wa, Nowego Zagórza, Sianek i Sam- 
Pe Ternowisod Nowego Jącza, Stróż 
i Jasła. 


10:26 rano. miesz. Nr. 1061, do Podgórza Mias. 

10.35 runo, miesz. Nr. 1061 do Płaszowa. 

z Oświęcimia. Polączenia: w Oświęci- 
miu od Wiedma i Wrocławia; w Podgórzu- 
Plagzowie do Krakowa. 


11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza- Pl. 

11.85 rano miesz. Nr. 463, do Krakowa 

z Wieliczki; połączonie w Podgórzu- 
Płaszowie od Oświęcima i Skawiny. 
1:60 popol. osob. Nr. 6214, do Krakowa 

zKocmyrzowai Mogiły. 

1.01 po poł. poc. os. Nr. 1i4 do Podg. PI 

1.12 po poł. poc. os. Nr. 114 do Krakowa 

Kaursuje z Tarnowa w n'edzielę, czwartki 
i święta. Połączenie w Tarnowie z No 
wego Sącza, Stróż. Jasła i szczacina. 
116 popol. csob. Nr. 1i, do Podgórza-P1. 
1:27 popol. osob. Nr. 14, do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyśl od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy- 
rowu; w Jarosławiu od Svzala, w Prze- 
worskua ci D,mowa, w zeszowie od 
Jasła; ~ Dębicy od Przeworska, przez 
Rozwadów i od Nadbrzezie; w Tarno vie 
od Nowego Sącza, Stróż, Jasła, i Szczu- 
cina. 


ze Lwowa. 


z lini! 


Z Tarnowa. 


Połączenia; we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Nowego Zugó- 
rza, Sambora, Stryja, i Stanisławowa, w 
Przemyślu od Chyrowa, Sambora i Stry- 
ja; w Przeworsku od Rozwadowa i Nad- 
brzezia. 


3'19 popol, osob, Nr. 414 do PFodgórza-Pl. 
BW ZR Nr. 414 do Krakowa. 

2 Wialiczki 

4.22 popoł osob. Nr. 1011 do Podgórza miasta 
4. Nr. 1011. do' Podgórza P} 
4.45 , » Nr. 42, dv Krazowa 
truagwarsałnoj od Nowego 
Zagórza. przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Plsszów, Pująy zenia: w Nowym Zagó 
rzu Gd Stryja, Ławocznego. Staniaławo- 
wa, [Tarnopola | Lwowa, Borysł wia; w 
w Jaśle od Haessowa; w Zagórzanach 
a Gorlic, w Sgezu od Urłowa; w Cha- 
bówce, ud Zakepanege; w Suchej sd Zware 
donie, w Kalwarvi od Bielska i Wadowic, 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia- 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz I i II klasy 

550 wieczór poc. os. Nr. 116 do Podg.-Pl. 
609 wieczór poo. os. Nr. 116 do Krakowa. 
Połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza; Stróż, Nowego Zagórza, 
Jasła przez Stróże Szczucina, a do 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa. 


6.12 wiec. osob. Nr. 16. do Podgórza-Pl. 
6.22 n » Nr. 16 do Krakowa 

z Padwolłoczysk i [ckan  Polącze 
nia: w Podwołoczyskach od Kijowa i Ode- 
sy. w Krasnom od Brodów, we Lwowia 
oł Jaworowa, Rawy rusniej, Stryja, No- 
wego Zagórza i Sambora, w Przen:: śln 
od Nowego Zagórza, Stryja, Sar:sora 
Chyrowa, w Jarosławia od Sokala, w 
Pezeworsku od FRozwądowa i Nadbrze 
sia; w Tarnowie od Nowogo Sącza Stróż, 
Nowego Zagórza i Jusła przez Stróża, i 
Szczucina. 


n u 


6.35 w. poc. osob, Nr. 464 do Podgórza Pl, 
RAW y so Nr. „ do Srakowa. 


z Wieliczki. 


7.10 wiaoz. poc. osob. Nr. Gi dx Xrakow s 
zKoomyrzowa, 
8.5h wiecz. poc. os Nr, 1033 do Pońzorza m. 
9.00 a „Mr 1036 do Podgórza-Fl. 
91? ., p „Nr. 34 do Krakowa 
zOświęcima ma połączenie w OSwig- 
oimie od Wisdnis i Wrocławia. œ Spyt - 
wioach od Sierazy Wodnej, Alwerni i Wa- 
dowic. 


9.29 wiecz. poc. posp. Nr. £ do Podgórza Pl 


2186 7, 5 Nr.4 do Krakowa. 
z Podwołoczyski z Ilokan. tolg- 
czenia w Podwoloczyskach od Kijo ʻa 


i Odesy, w Borkach wielkich od Grez 
małowa, w Tarnopolu od Potusor Husi: 
tyna, Czortkowa i Kopyczyniac. w Kra- 
snem od Brodów, w: Lworie od Ravy 
Ruskiej, Stryja, Wołzowa, Nowexo Zago- 
rza, Sianak į Sambora. w Przemyślu od 
Stryja, Sambora i Posady chyrow. w Jaro- 
sławiu od Bełzea i Soksla, = Przewor-ku 
od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar 
nobrzegu, w Rzeszowie od Jast« . w Ig 
bicy od Przeworska przez Rozwadów, œi 
Nudhrzozia 1 Tarnobrzegu; w Tarn wi» 
od Budapesztu, Koszyo, Nawogo Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza, Jasła prze. turé- 
że i Szczucina. 

10.81 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł 
10:40 wissz. pie. osob, Nr. 24 do Krakowa. 

z Rzeszowa połaczenia: w Rzeszowie 
oi Jasła w Dgbicy od Rozwadowa, Nad- 
brzezi 1 Tarnobracza w Tarnowie od Ru- 
daposzu, Koszyo, Orłowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zsgórza i Jasła przez Btró- 
żo i Szczucina w Biarzanowie od Wieliczki 


11:41 wiecz. oso. Ne. 1021,d9 Podgórza Miasta 
Ida 7 „ Nr. 1021 do Podgór:a-PI 

11:00 „ Nr. $6 do Kra<cow!. 
z Nowego Sącza przez Suchą 


Szawi- i 


ne, Podgórze-Plasców, Pułączeniu w No- i 


wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orło- 
wa; w Chabówa: od Zakopanego i Suc' a- 
hory, w Suchej zo Zwardonia, w Kal- 
waryi od Bielska i Wadowic. Z Zakopa- 
uugu dv Krakowa. wprost przechodzący 
wóz I i II klasy. 


ki 


W użyciu najtańsza! 


w Wadowicach: Jan Hołojewski, w Jaro- 


sławiu: E. Metzgar, w Mielcu: Fr. Brandmann, St, Świerczyński, w Rzeszowie: S. A. 
Zgórek. w Stryju: Jud. Fingerer, w Tarnopolu: H. Skowro 


ński, w Zakopanem: Kółko 


rolnicze. w Żółkwi: Jul. Cukier, w Sczakowy: Hermaun Spira. / 454 11 
m e an =m D |||. R 
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skiego“ na budowę sanatoryum nauczycielskiego 
można nabywać w Administracyi „Głosu Narodu“ 


po 1 koronie. 


Na koszta przesyłki pocztowej należy dołączyć 


Płac Szczepański 


| = 
MG 


A 


R, 


2, dom własny, tei. 300. 
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Krawców 


BAZAR KRAJOW 


POLECA: 


Płócienka kolorowe 


andrychowskie. 
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THIERRY'ego 


B. 


urinej. 
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eza vyru y mera 


t zduniewującer, 


prawnie ochroniony. 
jedynie prawdziwy z zakonnica jako znakiem ochronnym. 
Dzieła niezawodnie przy wszelkich elvrobach organów odde- 
chowych, kasiu, chrypce, katarze oskrzeli, cierpieniach płucnych, 
kor znel żaoładka i inbych dolegliwościach żołądkowych, zapa- 
niach wewnętrznych organów, braku apetytu, złem trawieniu 
z warszenułt. p Zewnętrznie przy wszelkich chorobach jamy 
holu zębew, ranach zapainych. darciu w członkach wy- 
rzut cb. szczególnie w infiuensy i t. d. 12 małych lub 6 więk- 

szych flaszek, iub 1 większa fiaszku famiiijna K- 5-—, 

Aptekarza A. THIERRY'ego jedynie prawdziwa 


PMRMŚĆ BNORDUJA 


niezawodnem i niedościginionem działaniu 
tczniczetm, zarówno przy ranach przestarzałych, jukoteż o cha- 


med rukterze rakawatym, wrzodach, zranieniach, zapaleniach, absce- 
A Tuuary ia Prescaóa sach -— usuwa wszelkie ciała obce, materye ropne, zapobiega 
pół pi dą często bolesnem operacyoi. Słoik K. 360, — Adresowauć: 


c chutzengel-Apoiheke des A. THIERRY inPregrada bei Rohiisch 
(GÓRE. | l 


Kraków, ul. Floryańskal.7. przy zyn. 
Lwów, Plac Halicki |. 7 


Wózki dla chorych 


Loteryi fantowej „Krajowego Ogniska Naucsyciel- - 5 i rekonwalescentów 


wózki do poruszania ręką dla inwalidów, oraz takich, którym 
nogi odmawiają posłuszaństwa, polecane przez powagi lekarskie. 


Dostawca cywilnych i c k. wojsk. szpitali, Sanat ryów i t. d. 


Fabryka £. Baumanna WiedeńVi. Millergasse 6 


Katalogi darmo i opłatnie. 


BARLSRK æ 


1940 26 
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Gdzie Cen- 
a tralna Kaw. 


Nr. 108 


Aninioinininininioioininiai, N AAAA ANa; 


Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską 
niech zaprenumeruje 


BIBLIOTEKE DZIEŁ WYBOROWYCH. 


52 tomy rocznie 


Cena pojcd; nczego tomu 40 kop-, w prenumeracie 19 :/, kop 
Biblioteka dzieł wyborowych wydaje powieści, podróże 
i pamiętniki. 


Dotychczas w;szły: 


K. Tetmajera Zatracenie 2 tomy. Romans. 

L. Jenikego Ze wspomnień 1863 r. 2 tomy, Pamiętniki, 
Kosiakiewioz „Jej chłopcy”, powieść. 2 tomy. 

J. D. Ochooki Pamiętniki. 6 tomów. 

Julian Zeyer Krói Menkera 1 tom. 

Mychajłc Jackict Wieczorne psoty. 1 tom, nowele. 

W. Tau Ofiary smoka. Romans z życia pierwotnego ludzkości. 2 tomy. 


W dalszym ciągu wyjdą utwory: 

E. Orzeszkowej, T. T. Jeża, Maryi Rodziewiczówny, Teodora Jeske- 
Choińskiego, T. Osady, Cecylji Walewskiej, Z. Michałowskiego, Ory 
Jelskiej 
Pamietniki: Genorału Dembińsziego, Pelagii *Jarosł. Dąbrowskiej, Aleksandra Sma- 
cznińskiego oraz popularno-naukowe dzieła Dra St. Tarczyńskiego, Dzieje elektryczności, 
Ciepło w życiu i nauce, Historya pojęć naszych o materyi. Również zostaną wydane za- 
rysy historyi literatury polskiej, francuskiej, ni mieckiej, angielskiej, włoskiej i rosyjskiej. 


Warunki prenumeraty 


W Warszawie kwartninie . . . . .... . 2 rb, 50 kop. 
Na prowincyi s e O a a Baa S 
Za granicą PME OE | N bwil=$ 
Za Oprawę dopłaca się kwartalnie ...., Tas 480% 


“d-es: Warszawa, Sienna 2. 
Redaktor Zdzisław Debieki. wydawca |:azimiera 


Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysyła się bezpłatnie” 


Gadomska. 


TEPELERE 


mm 


PEASC 1 


Reumatyzm, 


z E Daaa EE" a j 

Gościec, Howrnioin i 

m xa kk li 

i Odmrożenia 7 

powodują często nieznośne bole. Do szybkiego uspokojenia I zAmierzania tych*a, Ę 
do aklęśnięcia obrzmień, przywrócenia ruchliwości członków i uaunigcia Świunu ë 
działa zadziwiająco skutecznie: R 

Az 

CONTRHEU MAD 


gonak echronny słowny dla <Mentholo y 

salicylewego ekstraktu Kasztanoweqo). a # 

Fay nacierauiu, masowaniu lub kompresach. 1 tuba 1 koroną, i 

Przy nadesłania z góry K. 1:50 1 tuba ( g K 

s „ n n 5— 5 tuh e) S} 

a a n n ®— 19 tub | H m 

Wyrób i skład główny: M 

C. i k. Dostawca Dworu, Praga PI © 

Apteka B. Fragnera N e a i 
Baczność uu nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nahvciu w aptekacy Ę 
TEE" "z i 


380030030086012080 


8 Stanisław Miś 


Krawiec damski — Kraków, Floryańska Nr. 1, I. piętro. 
Zamówienia wykończam w krótkim czasie z całą pre- 
cyzyą — Geny niskie. 434 10 2 


280350938 3520H 0063009336030038 


iezon: 


Paltoty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszcze 

deszczowe I suknie damskie wszelkich rodza- 

jów, w całości, wraz z podszewką i watowa- 

niem farhuje się, jak nowe, iub czyści che- 

micznie i dostarcza prasowane zupełnie gotowe 
do noszenia. 


System Fluss! SPECYALNOŚĆ: udfawiź wszystko! 
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 
we wszystkich kołorach. 

Szybka dostawa! —— Znakomite wykonanie! —— Niskie ceny! 


Zyomutt Fluss 


Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia. 


Własne składy fabryczne: w Krakowie, ulica św, Krzyża I. 7. 
Fabryka: Berno Zeile 38. Telefon Nr. 576. 


©000888802 
8 
8 


Cesarsko i Królew, 


Dostawca D wori 
— Á Ml. 


Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć. 
Zamówienia z prowincyi jak najszybciej, 


I KZ O RE 
» L. Lusera Plaster dla turystów. 


"BA najlepszy i najpewniejszy środek przeciw nayniotkom. kostninie p 
Główny skład: 352 31 


E C. Schwenk, apteka Wiedeń, Meidting W 


Żądać należy erp dla turystów 
tylko plaster LUSER po ::. 120 


Do nabycia we wszystkich sptekach. 


>, Wyrabia: 
FABRYKA "em wsze 
a . » LJ położniczych. 
a „ tutek cygaretowych. 
U ` : m aznurkowg m Keyzyorci „ap PA 
Opatrunków chirurgicznych > Ss s ewy gotowo 


Wate kolorową de opakowania biżuterył. 
Opatrunki chirurgiczne, ezafki i skrzynki 
npatrunkowe. 

Wyprawy dla rodzących I połeźnio zestawione 
według wskazówek Prof. Dra. Wł, Bylickiezu 

ze Lwowa 651 


Znak ochronny na opatrunkach ehirargi- 
oznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować s apte- 
i akładów aptecznych jako wyroby krajowa 


„VIS“ 
(Mra. M. L Dobrowolskiago) 
w Podgórzu-Krakowie 


i we Lwowie 
ul. Czarnieckiego 6. 


Pierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich, 
Krój angielski, 


pomi wj 
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GŁOS NARODU z dnia 24 kwietnia 1910. Str. 7 


mar 


— = 


JÓZEFA KARCZA 


w Wieliczce ul. Jezuicka 578. 
przyjmuje stare pilniki i raszple do 
nasiekania oraz wykonuje nowe 
z najlepszej stali, wyrób jedynie rę- 
czny: Ceny przystępne —— za twardość 
i dokładne wykończenie ręczę. Wszel- 
kie opakowania liczę na. własny koszt. 


AAAA Ml Ae 
v26 10 I 


Na raty! | 
najnowszej konstrukcyi, ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk Świato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 


rzędna znana z rzetelności firma: 


R. Pawłowski, w Krakowie, 
Rynek 18, 
dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią 
zku Urzędników państw. i Centrali Aakupu 
dla oficerów i urzędników. 
Cenniki z i!ustracją maszym darmo i opłatnie | 
UWAGA: C.ik. anstro-węg. Konsulat stwier- 
dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
„oryginalne“ maszyny w Wittenbergu, pru 
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni- 
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest- 
to ta firma niemiecka którą „Straż Polska“ 
zaliczyła do bojkotu. 


RE] 


| A44 4444 


44 


== 


 Baczność: 


Chcac mieć stałe zatrud 


nienie mężczyźni czy ko- 
biety bez względu na wiek 
i oddalenie. niech żądają 

h 

? 99 

0, 


wyjaśnień od firmy : 


Samopomoc“ 


Przedsiębiorstwo [abrycz- 

ne wyrobów trykotowych 

we Lwowie ul. Zygmun- ) 
towska 9. 


k Warunki tak dogodne jak nigdzie! (£ 


SSJ 
446 


JE 0 5 AŻ OJ AGES 


„Jolanta 


Pensyonat Józefy Ragoszowej 


Kraków, ul. Graniczna L. 14, J. piętro. 
Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 


przejezdny ch. 
Przyjmuje stołowników i wydaja na żądani« 
ob'ady i do domu. 


EEEE E -S74 | TERB 
Prawdziwe berneńskie r aterye 


na sezon wiosenny } latni 1910. 


| szłuczka 7 kor. 

Sztuczka 1 sztuczka 10 kor. 
310 m. długa 1 sztuczka 12 kor. 
na cały garnitur 4 1 sztuczka. 15 kor. 
meski 1 sztuczka 1% kor. 
(surdut, spodnie, | 1 sztuczka 18 kor. 
kamizelka) tylko * 1 sztuczka 20 kor. 


1 sztuczka na czarny garnitur salono- 
K. 20 — jak rPwnież materyały na 
zarzutki, lodeny turystowskie kamear- 
ny jedwabne itd. itd. wysyła po cenach 
fabrycznych znany z rzetelności 
Fabryczny skład sukna 
Siegel lmhof wBernie 
Wzory darmo i opłatnie. 
Przez zamówienie materyałów wprost 
u firmy Siegel-Imhof odnosi prywatna 
klientela wielkie korzyści. Z powodu 
znacznego zbytu towaru, stale olbrzy- 
mi wybór całkiem świeżych gatunków. 
Stałe najniższe ceny. Wykonanie uwa- 
żne, Ściśle według wzorow, nawet ma- 
łych zamówień. 219 40 


Już wyszedł 


kalendarz Djabta 


na TOK Idiv, 

i jest do nabycia po 1 kor. w Admi- 
nistracyi „Djabła* w Krakowie przy 
ul. Niecałej 1. 4. 
Prenumeratotzy „Głosu Narodu* 
mogą nabywać kalendarz w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“ po zni- 
Żonej cenie t. j. 


80 hal. za egzemplarz 


wraz z.przesyjka pocztową. 


Zmiana Lokalu! 


Mam zaszczyt-donieść P, T. Publiczności, że 
u dniem 15 kwietnia 1909 r. jprzeniosłem i 
rasczaie rozmarzyłem od wiałn lat istniejący 


naj 


gerzed pzsieki Ant. Kralnśkie- 
go w Jezierzanach ad Borszczów 
wysyła w 5-kilowych blsszankach. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
7 kor. 50 h. a wyborny miód lipcowy w cenie 
8 koron. Wysyła również miody pitne wy- 
szczegómione na kilku wystawach, tak sto- 
łowy kasztelański. królewski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak,» Winogreniak, Ożyniak i t. d. w 
5 ciokilowych tlaszankach, wszystko opłat- 
nie, wcenach od 6 koron 40 hal. do 6 kor. 
40 b. cenniki na żądanie franko. 


Zmiana irm 


Największy skład przyborów i szat kościelnych 


I artykułów dewocyinych — poleca po najtańszych cenach: 


Konstanty Witkowski Kordas 
Przedtem — St. Przybylski 
KRAKÓW, Rynek główny, Linia A-B L. 46G. 


dk 


obudka” 


jest 


| 
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Ad. Arbenza brzytwy szwajcarskie 


8ą zawsze ALE 
I ii aar a P 
mzjiepsze 4 muzy zd 


[RJ n ern 0a CIA zaopatrzo- 
uwarancy © ne Arbenza patent urzą- 


dzeni*n: ocbronnem, są najwięcej pojedyn- 

czemi, najracyonalni jszemi i najsdoskonal- 

szemi brzytwami hezpieczeńztwa na Świecie. 
Uważać na znak: 


Garantie, Ad, Arbenz Jougne, Lausanne, 


Do nabycia w handlach tow. stalowych it. p. 
interesach w Krakowie i we Lwowie. 


Do Polek! 


Jeśli 'hcecie być piękne i szlachetne nie . 


papierem cygaretowym pierwsze! jakości 
w opakowaniu patentow em i — książeczkaeh. 


| EXTRA CONCENTRA 
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Bibułka jest nieprzeżroczysta, nieglicerynowana m wdów ojew acc 10 „maj =. i 
wogóle bez sztucznej, szkodliwej zaprawy, o dymie Pu der tłui st | M LONDUR< "ARIS J 
łagodnym i chłodnym. y Í Ą EE | GaN 
Mimoza“‘ | LIE" EEEE H 
Pobudka to taran, w celu wyparcia z naszego E e g ike R V kn iw Zo * 
zagranicz- | E "x 
kraju wyrobów nowożytnych Germanów. nomi. że daje zarobek polskim e rera = a a = 


zairvanionnym we fabryce chemiozno-kosn. 
tyszrej „Mimozn* w Podgórzu. 

Nadto Bo/, od czystego zysku przeznacz» 
się ra dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo 
waj « Krakowie. 

Za "5 hal. dostanie pudełko pudr: 
sę aga pudru Ieichnera za 1 Kor.) w kaz- 

yto ckłndzie perfum i kosmetyków. 


Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę a nawet mydło 
wskutek tego lepną do palców. Przestańcie zatem palić te sztucznie 
zaprawiane przeźroczyste bibułki. 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „NORIS“ 
Mra W. Bełdowskiego Kraków, ulica Starowiślna 1. 26. 


Próbki posyłam darmo i opłatnie. 


Wina do Mszy św, dostać można 

u ks. Piotra Krawacza, dziekaaa 

w Hsnuszowcach,Szepas megye; 
Węgry. 

Stołowe białe 40 n, 46 h., 50 h., 60 h., 
10 b., 80 h. za liter. 
Tokajskie stołowe od 80 Lb. do 90 h. 
za liter. 


W krakowie sprzedaje oprócz Innych 
Tokajskie samorodny od 1 kor. 1 kor. 
30 h., 1 kor. 60 h, 2 kor, 3 kor. za litr. 


firma Ram i Ska 

GorPiPZD na 3 | Í Tokaj „assu“ litr: 5, 6, 8 kor. w be- 
| | czkach, a we flaszkach litr o 30 h. drożej, 
! 
l 


Reumatyzm i gościec 


udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 
objaśnień w jaki sposób zostałem wyle- 
czony z moich męczących, uporczywych 
dolegliwości. 
Jllertijjen (Bawarya). 


Karoli Bader. 


| 


p c= 


(Ronc. Zakład kupna i sprzedaży 


Margi Telesznickiej 


| w Krakowie przy ul. św. Jana L. 2 
p. I. nad handlem WP. Wołkowskiego. 
Poleca: 

Meble siylowe antyczne, używane i no- 
we, zupełne urządzenia salonów, pokojów 
jadalnych i sypialnych jakoteż dywany, 
lustra, porcelanę, obrazy, brązy, i for- 
tepiany. 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


BANKU HIPOTECZNEGO 
W KRAKOWIE 
Wchód z Rynku głównego L. 21 


biura parterowe, telefon Nr 361: 


Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za- 
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
stracie przy losowaniu. 


Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe De- 

i > posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. 

Przyjmuje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze srebrem 
i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania, 


Oddział wekslowy, s 
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym I na 


książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 
Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy. 
Sprzedaż węgli krajowych i śląskich. 
Wchód z ulicy Brackiej — parter 


Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za 
ręką, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i przedmiot 
cennych (ze złota, srebra, biżuteryij i t. d. 


ów 
Je 
l. piętro — telefon Nr 7 
Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych I pożyczek hlp, 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą. 


iment. Capsici (OD), 


apstąpienie 


Kotwicznego Pain-Expellera 


|) t powszechnie znane jako wy- 
f Tinto, bóle uómierzające i 
udciągniąca naeleranie w zazłę- 
Bieaineh itd.; do nabycia we 


| wezystkich prawie aptekach pe 
ranie 80 hal., K1.4012K. Przy 
Napnie tego wszędzie ulubionego 
rodka domowego trzeba przyj- 
gowa tylko butelki oryginalne 
w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Kotwieq”, wtanoras je- 


sz 


A EZEP z 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra-ereme Dra Christoffa 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
niania czystości i upiększania cery. — 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1:60, odpowiednie mydło 70 h. 
Składy we wszystkich aptekach i 

z drogueryach, ż 
GŁÓWNE SKŁADY: w KRAKOWIE. 
Wiktor Redyk, apt; H. Bartmański i 
Sp. apt; M. Reder, apt. 745 20 1 


saoómy powni, że a aliśmy 


preparat ory y. 
Apteka Dr. Richtara 
BPO 
„Złotym Lwem” 

+ w PRADZE, 


stołowe, kompletne na 12 osób, zu- 
pełnie nowe, okazyjnie tanio do sprze- 
dania — Mikołajska Nr. 8, I. piętro, 
Brenner. 498 10 6 


Ważne dla Wiel Duchowieństwa. 


Złocenia zużytych kielichów prawdziwem dukatowem złotem 
W w ogniu sposobem dawniejszym — po cenach przystępnych. 
5 Posiada na składzie wielki wybór gotowych naczyń kościel- 
nych: kielichy, puszki, monstraucye, żyrandole, lichtarze itd. 


W Na zamówienia wykonuje świeczniki elektryczne według do- 
| starczonych lub gotowyolh modeli. Stare zużyte naczynia ko 

Ściełne kupuje lub wymienia na nowa, a posiadsjac własną 
odlewarnię jest w możności wykonywać wszystkie roboty 


o 10, taniej niż gdzieindziej. 
Z poważaniem Fr. Kopaczyński 
Kraków, Floryańska 47. 


Osóbliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu Dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prze- 
'adowana zza grobu. Brak zatrudnienia skraca życie. Cały świat olbrzymim szpitalem. 
Chodzenie we Śnie. Dama, która słyszy i widzi sercem. Duszyczki zmarłych dzieci śŚpie- 
wają na pogrzeb matki. Działania magiczne. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Ha- 
lucynacye nurodowe. Hrabina, która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie, jako bańki 
mydlane. Ludzie, którzy długo żyją. Ludzie, którzy nie nie jędzą i nigdy nie śpią. Ludzia, 
którzy umierają z przyjemnością. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Mania samobójcza 
dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w główco umierającego dziecka. Osobliwość du- 
chowa. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy Śmierci szła- 
chetnej ziemianki. Ostatni sen turysty. Panienka zbudzona z letargu. Podwójna osobi- 
stość. Pomocnik aptekarski, który we Śnie robi lekarstwa według recept. Pręt do poszu- 
kiwanła podziemnych wód i kruszczów. Prezydent sądu, który sam sią oskarża. Przepo- 
wiednie, przeczucie i przeznaczenie. Sny magiczne. Ślepy profósor wykłada optykę. obja- 
Śnia stan gwiazd na niebie itd. Świat jest pełen cudów. Święci, mistycy, laicy. Wielo- 
stronność natury ludzkiej. Wizye górników. Wzajemne oddziaływanie duszy i ciała. Zja 
wiska u umierających. Zwłoki Indzkie, które pachną i nie psują się itd. itd. Cena 2 kor., 
z przesyłką pocztową 2 kor. 10 h., za zaliczką 2 kor. 60 h. Do nabycia w Administracyi 
„Głosu Narodu“ Kraków, ul. św. Krzyża |. 7. 


Uznane za znakomite Aparaty fotograficzna własnej i obcej konstr. 


Polecamy, przed zakupnem aparatu nasz podręcznik (534 stron, 624 ilu- 

stracyj, cena kor. 1:80) ułożony przez naszego współpracownika p. Alb. 

v. Palocsay, znanego zaszczytnie w kołach fotogr. tachowca, który kie- 

ruje naszym interesem detailicznym na na Graben 30, i chętnie udziela 
wszelkich fachowych wyjaśnień. 


| R. Lechner (Wilh. Müller) ck. Nadw. fabr. wyr. fotogr. 


w Fabryka aparatów — Atelier fotograficzne — Wien. Graben 30. u. 31 


Du 


„a 4 - menna a a 


Na czterotygodniową próbę 


i oglądnięcie wysyłam moje rowery marki 
„Borema*. 6-letnia gwarancya. Części skła- 


dowe i reparacve jak najtaniej. Dogodne 
warunki spłaty. Fr. Duśek, fabryka rowerów 
Opoćno 779 an der Staatsbahn Czechy. — 
Cenniki darmo. 494 


Chleb dla swoich! 


| „Chrześcijańska ludneśc miasta Jawo- 


rzna (pow at chrzanowski) zwraca się 

de po!skich kupców i przemysłowców 

z zawiadomieniem, iż zapewnione mieć 

mogą doskonałe powo zenie następu- 
jące sklepy: 

1. galanieryjny, 2. obuwia, 3. goto- 
wych ubrań, 4. żelaza, 5. z meblami, 
6 z mięsem — Potrzebny też jest do- 
bry stelmach, a nadto adwokat kato- 
lik jest bardzo pożądany. 

Jaworzno liczy 10 000 mieszkańców. 
Miejscowe kopalnie węgla i okoliczne 
fahryki zatrudniają około 5000 robo- 
tników. Jaworzno jest n.iejscem w ca- 
łem tego słowa znaczeniu przemysło- 
wem. lokale sklepowe są do wyna- 
jęcia. — Interesowani zechcą s'ę zwra- 
cać po bliższe wyjaśnienia: „Komitet 
sklepowy* Jaworzno, stowarzyszenie 
„Przyjażń”. 611 0 


I conma amme ES 
Starszego 'ekarza sztabowego i fizyka 
Í Dr. C. Schmidta, słynny 
| 
Ę 
n 


K 
| 
| 


| 
| 
| 


ue e O 


wt 


ryi Jaklitskiego; we Lwowie w drogueryi Rechena i Stadowskiego; w Przemy- 
glu u Boskowśkiego. 


z 


po ar pw © PTA 


} 3 z e l LJ 
Najlsńsze pierze do łóżek! 
I kg. szarego, dobrego, dartego 2 K.: lepszego K. 240, 
najlepszego pół-blaiego K. 2:80. białnge K. 4. bialego 
puszystego K. 610; 1 kg. bardzo pięhnego śnieżno-bin- 
łego, dariegu K. 640 i K. 8; 1 kg. puchu szarego R 6 
i K. 7, białego, dobroge K. i0, uajlegszego pushu z piet- 
si K. 12. - Przy odbiorze 5 kg. franco 


Gotowa pościel z ZQeleKo, uzerwonego, mie- 


5 bieskiegv, bialego lub żółtego 

nankinu 1 pierzyna, 180 cm. długa 116 em. szeroka, wraz z * poduszkami, każła 

80 cm. długości, 58 om. szerokości, napełnione nowem, szarem, bardzo trwałam, p9- 

szystem pierzem K. 16, półpuchem K. 20, puchem K. 24: pojedyncze pierzywy E 16 

K, 12. E. 14, K. 16: poduszki K. 3, K. 350, K. 4. -. Wysyłka za pobraniem piwsę- 

wszy od K. 12 franco. Wymiana lub zwrot opla`ķio Gozwolone —. za nieodpowiednie 
zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenaiki darmo i opłatnie. 


S. BENISCH w Deschenitz, Nr. 865, Böhmeralž. 


MAGAZYN M 


Najlepsze czeskie żródło 
zaku:u 


IER STTSOE 
. ie 1 kg. mare dartego K, $—, pół- 
Par © Ie yF: e nr K. TB, białego K. 4—, lep- 
4 | |] 4 D sego puchowo miękkiego K. 6'—. 
= © d skubanka, najlepszy gatunek K, 8'—, 
SB uch sary |. 6-—, biały K. 10—. Puszek z piersi K. 13-—, poeząw- 
szy od 0 kg, opłatnie. 


Gotowa pościel 


z tego, czerwonego, niebieskiego, żółtego Inb białego inletu (Nan- 
kingu) pierzyna Aar 180X 116 cm. wraz z 2 poduszkami, wielz. 80X 55 cm 
dostatecznie napełnione nowem, szarem, czyszczonem. e!astycznem t trwałem pierzem 
K. 16 —, z pół puchu K. 20*—, z puchu K. 24—, Pierzyna sama K. 12—, 14'—, 16 —. 
Poduszka K. 3'—, 3-50, 4*—. Pierzyny 180X140 cm, wielkości K. 15—, 18—, 20'—. 
Poduszki 90x70 em. lub 80x80 K. 450, 5 —, 550. Piernaty 180X116 em. K. 13- , 
15—, wysyła za pobraniem, opakowanie darmo, od K. 1w— opłatnie e 
Max Berger w Deschenitz Nr. 702 (Böhmerwald). — Cenniki matrraców, koców, 
kap i innych przedmietów do łóżek darmo i opłainie. — W rasie viespodobania się 
wymiana lub zwrot pienieńzy. j 
EP A T S ETE A 1 7 


RSS 


maz» | "WAR HR... uk c wl i i b n 
ń przy ul. Szpitalnej L. 34 do drugiego domu obok Dziękując za dotychczasowe zanfanie, polecam Się na- 


Siejek słuchowy 


usuwa chwiłową głuchotę, cieczenie z u- 
szów, szum w uszach i pizytępiony słuch 
nawet w zastarzałych wypadkach. Spro- 
wsadzić można za Kor. 4, za flaszkę Z O= 
pisem użycia przez aptekę 116 104 

H. Ruhla przedtem 2. Ruckara we Lwowie. 


Sklep spożywczy 
dv sprzedania tanio. 569 3 2 
zaraz z powodu choroby. Bliższa wiadomość 
ENDT TA ul. Krowoderska l 17 sklep. 


Taere Laia H 


7 - s dal łaskawym wzglądcm. Z poważaniem 
r kaca R M, Szczepan Łojek. 


Str. 3 


NA MAI z —— REITZBÓLKA = 
Golijan; Z. AMA 2 a. FARBY OLEJNE | BEIM i SP LKA 


i na zawsze) w ozdobnej oprawie K. 2. 
Nowakowski J. ks. — Miesiac Marvi z M p". 
; i Rynek 37. Kraków, Linia A-B. 

pciecają po cenach najumiarkowańszych 


pieśniami O. Antoniewicza T. j. cprąwne i 
ozdobnie K. ND h.| 
Kije, Kule, Kręgielki i inne 
przybory do gry w bilard. LAWN TENNIS 


Potulicti A. ks. Inf. — Mies'ae Maryi 20 h. 
Lakiery, Kremy I Pasty : Lakiery 


Wykład godzinek o Niepokaianem Po- 
do odnawiania i odświeżania żółtych | 


do użycia gotowe szybko schuace. do poma- 

lowania werand, altan, ogrodzeń, sztachet, 

schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, 
wozów, bryczek, tarantasów i i. p. 


[eik laierowg do podłóg I 
Glazury do podióg 


Masę francuską i woskową 
oraz ‚Parkot Rose. 47 


do Posadzek i Po- Papier, leg i trzaski na muchy. Naltalina | H A M AKI 


dłóg — tgi, | Liście paczulawe | kamiora przeciw mo- SPRA 
MU rotogana « [iom — Tynktura na pluskwy. | dla dorosłych i dzieci 
„Diabolo“ 


PŁASZCZE GUMOWE, PŁASZCZE NIEPRZE- 

MAKALNE, PRZYBORY DO RYBOŁOWSTWA : a. 15 

W NAJWIĘKSZYM WYBORZE, BALONY I PIŁ- | pg STi. 
Huśtawki ogrodowe. 

"©" *- EB CZ 


blaryi w 32 rozmyślaniach opr. . . K. 3—| 
Na porto należy nadesłać 43 za!. i wiele, 
innych czytanek majowych poleca 


Księgarnia katolicka 


Dra Wł. Mitkewskicgo 


w Krakowie |. 9. plac Maryacki. róg 
Rynku głównego, == Telefonu Nr. 708. 


RAR sk 


częcin N. Maryi Panny, czyli nowy Mies'ąc 
popielatych i czarnych bucików. 


„FOOTBALL:*| Nowość 


PIŁKi NOZ NE. ił 
KROKIETY. „ | 


śe Przyrządy gimnastycznej C 


RAA AAAA AAS 
Zakiad arlystyceno- |» 
kamieniara. | budswi 


Józefa KULESZY 


naprzeciw — emsntarza fis 
w Krakowie. posiada | | Z2 EEE 
wielki wybór goto- 2 ów 
wych pomników z pia- 
skOwca, granitu i mar- 
muru. Podeimuje eto 


KI GUMOWE, KULE I KRĘGLE. 


PESSI ("HE TT Fe = 
ROR ROEE 


LAN PLANY A 


480 0 


M. 


Kraków, Sukiennice Ne. 12-04. 
Bielizna damska batystowa. 


Koszule męskie turystyczne. 
Specyalność 


zaopatrywanie 
sig W Wodę 


z głęhoko położo- 
nych źródeł buduje: 
Największy i naj- 
s'arszy słowiański 
zakład 


Ant. KUNZ 


ck. dosiawca dworu 
Htanice (Morawa). 


= 


iu 3 


o 4 
t 
Paw. 


i "ANY ZO NYSE" NIP GRAS, s: 
sr E u th Po ; 
oe "Ks EEA TESA EN rna 


a nm n m mA a = mn al m mo yi zim wa a 


Prospekty gratis i franco. 


Z 


A OQA DAA O 
AA KAJ KAD kA 


NI 
il 
Oddział zastawniczy ||| 
| 
Filii Banku Hipo- | 
tecznego w Krako- | 
o f 
wie. ul. Bracka |. 1. 


udziela pożyczek po- 
cząwszy od Kor. 10. | 
na drogie kamienie, 
złoto, srebro i pa- 


, ie pomaga ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco 
piery wartościowe. 


PRZECIW WSZELAKIEJ PLADZE ROBACTWA. 
Do nabycia tylko we flaszkach, nigdy zaś w tubce, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina. 


DA A COA CC 32 
ZO O ZO CD ZĄD ' 


© 
z AE ee 


ŁATWY ZAROBEK !! 
DLA KAŻDEGO 558 


4 DO 10 KORON 


dziennie przez sprzedaż pierwszego niezbę 

dnego dla każdego człowieka artykułu. Prze- 

£lijcie swój adres wraz z 75 hal. w znaczkach 
poczt. a otrzymacie wzory i prospek ty. 


Firma J. P. 239 Wien VIL, Marlahilfer- 
strasse 76. Zgłoszenia tylko pisemnie 


É Wł, Dudziński Nowotny i Spółka. 
wapłenniki w Szaflarach i Rogożniku 


ý porzukują stałych zestępców Ę 


Wielokrotnie naśladowany, nigdy niedościgniony; | 


| m w Z M A A RE MA WOTA KN 


Kto raz posłyszuł prawdziwy Pathefen, i poznał zalety na z go sys- 
temu, pozostaje na zawsze wieczzym i gorącym jego zwolennikiem. 


4 = z w 
Bracia Pathć,w- 
Tow. akc. z Kap. 5000.000 Fr. zastepstwo: 

Stefan Grudziński i Tadeusz Berger 
Kraków, Szewska 10. Telefon 305. 
Patnefon jest najdoskonalszym instrumentem 
doby współczesnej, Gra bez zmiany igły, wiecznym 
szafirem, nie niszcząc płyt, które grają zawsze równie 
głośno i czysto. Płyty 24 cm. po K. 250, 29 cm. 


po K. 450. 
przy większych stacyach kolei trans- UE 
wersalnej i linii Kraków-Lwów. Nowości! Aparaty szafkowe, Płyty 50 cm. 


„IE aaa  - o a K. 20—, grające z siłą równą pełnej orkiestrze. 
Ważne dla teatrów, restauracyi, stowarzyszeń, sal 
balowych. Swietne co miesiąc świeże zdjęcie. W lo- 
kalu przegrywa się płyty i aparaty bezinteresownie. 
Naprawy i przeróbki Gramofonów na system Pathć 
we własnej pracowni. — Cenniki darmo i opłatnie. 


W <raxowie ul. Kanenliczna ! 13 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maczyzowych 


ignacego Wurma. 


a a w w | 


owy zakład wodoleczniczy 
O NOW 
koło Radhośtu na Morawach. 


Najtańsze zaszczytnie zaane uzdrowisko i stac a klimat. czna. 


Sezon od 15 maja do 15 Września. — Prospekty darmo i opłacone. 
Wszelkich dalszych wyjaśnień udziela z całą gotowością Komitet kąp elowy. 


e 


Omi : ) TH" WMET REEF CBA > 


Znakomicie 


działająca na uśmierzenie bólu, zapobiegają a zapaleniu oraz antyseptyczne. 


Od 40 lat znaną jest ściągająca maść, zwana Praską maścią domową (Prager 
Haussalbe) jako skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta uirzymuje ranę czy- 
to, ockrania ją, łagodzi zapalenie i ból, ¿działa ochładzajaco i przyspiesza za- 

bliźnienie 


WYSYŁKI POCZTĄ CODZIENNIE  €= 


Cena 1 puszski 70 hal, — za nadesłaniem kor. 16— wy- 


syła się 4 puszki, kor. 7, J0 puszek, franko do wszystkich 


stacyj astryacko-węgierskiej monarchji. 
Uwaga na nazwę preperatu i wytwórcy, cenę i znak 
ochronny. Prawdziwa tylko 70 hal. 


SKŁAD GŁÓWNY 
B. FRAGNER, S. ik. DOSTAWCA DWORU. 


Apteka „Zum schwarzen Adler", Praga, Kleinseiie, róg w. Neruda 203, Składy 
w aptekach Austro-Węgier, — W Krakowie w znaczniejszych aptexach. 


że a EDEN ED" wod. 


Ważne dla budowniczych 
Ca. 2 miliony cegły do muru format 29X14'/⁄2 w najlepszym ga- 
tunku są natychmiast do oddania. Łaskawe oferty pod R. 1910 
do Administracyi tej gazety, | 


N 


wasze” 


a udzieli chętnie każdemu, kto cierpi na neurastenię. b ednicę, 
reumatyzm, rozdęcie, i t. p. bezpłatnej porady. Pojedynczy 
środek leczniczy z nadspodziewanym skutkiem, który osobiście 
przypadkowo odkryła i nim wiele osób, którzy inne środki 

bezskutecznie używali — wyleczyła, Uważam za swój moralny obowiązek podać niniejszą 
do publicznej wiadomości i zalecić jako jedyny niezawodny środek leczniczy. Proszę 
się zgłosić pisemnie dv pani PASE Budapeszt Alberfaloa 6 


z% 


NA OBCHODY GRUNWALDZKIE 


wyszła nowa książeczka z deklamacyami Jadwigi z Łobzowa 


Polsce! Litwie cześć! Cena 70 halerzy, z przesyłki 
a | 


80 bałerzy. 
Tejże aktorki nowe sztuczki dla teatrów ainatorskich - 


Rycerze Jadwigi Cena 40 halerzy z przesyłka 45 halerzy. 
Jeszcze Polska nie zginęia pre sh 


z przes. 56 h. 


do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład główny u D, E. Friedleina Kraków, 
Rynek 17. 663 3 1 


z" 
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— 


"— mę z 
-- wama 


magazyn i pracowała koniekcył damskiej 
U K:c->u, Rynek słówuy L. 0. SERRE 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu". 


ŚD | Zgłoszenia pod 


na kapelusze 

FARBY do farbowania materyj. 
Farby do piór. 

| Nowość „WASHALL” da pra-| Farby do fasad.: 


nla bielizny. 
Środki przeciw myszom i szczurom, 
G O OOA E EA 


arbolineum avenariuS. 
Smołowiec gazowy i drzewny, 


ogrodowe. | 


Poleca na obecny sezon kostyumy, oraz gotowe 
-- spodniczki do bluzek w wielkim wyborze. - - 


Ą CZESANE: "REMY" ZOK STAN E o 


m a i: 
Eene m OM e a O oM 


Nr. 108 


| Wny Pan Dr. Opydo 


| Lekarz i burmistrz miasta w Wadowicach. 
Racz przyjąć Wiełmożny Panie od podpi- 
| sanego i jego rodziny serdeczną podziękę, 
| Jaka Ci publicznie składam za doraźną i skn- 
, teczna pomoc udziełoną mi w bardzo nie- 
bezpiecznej chorobie. Cześć Ci szlachetny, 
zacny mężu! p 
| Po Bogu zawdzięczam Tobie dalsze moje 
życie i odzyskane zdrowie. 
Bóg Ci zapłać! 
Ks. Piotr Grębosz w Wożnikach. 


Czeladńik szęzotkargki 


lub samoistny majster poszukiwany jako in- 
struktor na dwa miesiąca dla przeprowa- 
dzenia nauki na wsi. Warunki: całe utrzy- 
manie, 60 koron miesięcznie i koszta po- 
dróży. Zgłoszenia do biura Ligi Pomocy 
przem: słowej wa Lwowie. 61421 


Torby i prasy do rakiet. 4 
Przyjmuje się rakiety do naprawy.? 


TEKTURY SMOŁOWE. 
do pokrywania daohów: ! 


[Farby na dachy. į 


= — 


’ 
3 


IWONICZ 


Zakład Zdrojowo - kąpielowy -i klimatyczny. 


Stacya kolejowa iwonicz w Galicyi. — Najsilniejsza szczawa 
słono-jodowo-chromowa. 
Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Ga*ryszewski ze Lwowa i Dr Grze 
gorz Turzański z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 


Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (skrotuloza) w 

chorohach kości, jamy nosowej, uszu, szóry i wogóle we wszystkich chorobach wymaga- 

jących przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya 

systemu „Waldenburga* i systemu „Clara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Po- 
lana“, tudzież sztuczne kąpiele guzowe. 

W sezonie I. od 1+ maja do 20 czerwca i w HI od 20 sierpnia do końca września miesz- 
kania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziel: 
się tylko w I i [II sezonie, 

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kapiica zakładowa, 

wal w której odprawia śię codzieunie Msza Św. 
Zamówienia na m eszkania, wodę mineralna, sól, ług i muł przyjmuje i wszeńkich wy- 
jaśnicń udziela 61681 


Dyrekcya Zakładu Adrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 
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Wyniki dowodzą 
THYMOMEL SCILLAE 


może oddać uajlepsze usługi przy konwulsyjnym xaszlu u dzieci i dorosłych, 
Setki lekarskich atestów. 
jako środek rozpuszezajacy i wydzielający fesmę, uśmierzający i uspakajający 
sonseulsyjny kaszel, oraz usuwający trudności przy oddechaniu. Setki lekarzy zto- 
żyło już swoją ocenę ca do zadziwisjaco szybkiego skutku THYMOMEL SCILLAĘ 
przy kokluszu, i innych rodzajach kaszlu konwutsyjnego 


PROSZĘ ZAPYTAĆ SIĘ SWEGO LEKARZA. 
1 flaszka BE. 2:20 Poczta opłainie za nadasłaniem z góry M.2*90. 3 flaszki 
za nadesłaniem z góry 64.73— 10 flaszek za nadesłaniem z góry %%.%4): — 


wyso APTEKA B FRAGNERg 


Wyrób 
c. k. Dostawca Dworu. PRAGA-II., Nr. 203. 


Do nabycia w lep- z Uwaga na nazwę preparatu 
szych apteka l.  < fabrykanta i markę ochronną 


- 


IRA a" 


lananków HRRCEŃSKICH 
JAN SZUFA 


RAKOWE ulica Stolarska |. (3 
poleca kanarki własnego chowu, rasy „Seiferta“, wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fietowym, melodyjnym śpiewie sprze- 


HoDowŁA 


daje według jakości śpiewu, po I2i1E œ najlepsze śpiewaki 
po 20 kor. Przesyłam pocztą za zaistehą 2 putętzenicihi waf- 
tości oraz nade;suia zaiawych. 

Przez 10 dni próty wymiana deżwoiora. 
Rzepak letni kilo 80 hzi., sgecyalna mieszanka kilo 80 hal, 
Biszkopt jejcwy w kawałku sztusa 10 hal. 
Samiczki zdatne do rozpłodu po 314K. 
za sziukę, 


POMIENTHOL-MATULIG 


„SB 
majidealmiefszy środek przeciw 


Sapomenthol jest od AFAMOM P „WAGRYCZNYM, Ischias | „Gazie inne środki te- 
lat wielu stosowany | REUMA TYZMOWi MIESNI rapeutyczne nie odno- 
w szpitala ci. publicz- REUMATYZMOWI STAWÓW sza skutkn — tam Sa- 


nych i domach pry* pomenilol jest nie- 


naung n NERWOBÓLOM i bólom krzyżów jak w Tok 
arzy uznało tta $ro= E orzekli uajwybitniej- 
dek za doskonały! — MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH s' lekarze i piina 
Wystrrzegać się bezwar” 6BR ZMIENIOM, PORAZENIOM lekarskie. — 
tościowych falsyfikatów! wedle poleceń lekarskich. 636 20 
Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie U+0 i 6 K. — Do nabycia we wszystkich apte- 


kach i drogueryacii! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Eug. Matula w Radomy- 
ślu Wieikia:. — Fo nadesłaniu 135 kor. wysyła się próbny słoik — onłatnie. 


- Parcela budowlana 


w Półwsiu Zwierzynieckiem Kraków poło- 
żona, sąsiedztwo z dwóch stron zabudowane, 
około 10003. sążni powierzchni, pewne 2, 
możliwe 3 fronty tuż przy wale nowego ko- 
ryta Rudawy, w uobliżu Błoń i nowo stn- 
wianego mostu do wylotu ulicy Wolskiej, 
odpowiednia pod fabrykę lub wille w cało- 
ści lub e:ęściowo zaraz do sprzedania. Wia- 
domość u właściciela w Półwsiu Kra ów 
ulica Mickiewicza 1. 9 -— Pośredvictwo wy- 
kluczone. 61251 


e 
Poszukuję 
pokoju słonecznego z utrzymaniem na stały 
pobyt w miasteczku górskiem przy siacji 
kolejowej w okolicy Sącza, Grybowa i t. p. 
„Emeryt“ p ste- restante 
605 3 2 


Kraków. 


Rydze kiszone 
wyborne w -io kg pakietach moi.jsze 4 K. 


40 hal. większe 3 K. 80 b. wysyła opłatnie 
za zaliczką Matysiewicz p. Lipnica wielka. 
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Bilszaset koron 
miesięcznie może bez trudu zarobić 
każdy troclię woluego czasu posia- 
dająey, przyjmując zastępstwo starej 
remonowanej firmy. — Oferty: J. Rotter 
Budapeszt, Honwed ulica 4. 498106 


ALALA ASASAN S 


Zamówienia wykonuje się starannie według najnowszej me- 
dy i w oznaczonym czasie. 


-- Wielki wybór materyałów - 


oryginalnych angielskich i krajowych po niskioh canach, 


Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarządem J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie, ul św. Krzyża 1. 7. 


